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Od Redakcji
Poniższy ak tua lny  a r ty k u ł W. Szalniewa, dy rek to ra  Wszechzwiązkowego Naukow o-Badaw ­

czego In s ty tu tu  Ochrony Pracy W szechzwiązkowej C en tra lne j Rady Zw iązków  Zawodowych  
ZSRR jest przekonyw ającym  dowodem o lb rzym ich  postępów w  dziedzinię ochrony pracy  
w  Z w iązku  Radzieckim . Zamieszczamy go, pragnąc zapoznać naszych czyte ln ików , ja k im i d ro ­
gam i idzie rozw ó j a k c ji ochrony pracy w  ty m  k ra ju  i  ja k  powiązana jest tam  nauka i  p ra k tyka  
z w a runkam i życia i  pracy. A r ty k u ł ten, ja k  i  następne, pozwolą  —  w  okresie miesiąca p rzy ­
jaźn i po lsko-radzieckie j, w  k tó rym  n ie jako b ilansu jem y nasz całoroczny dorobek współpracy  
z k ra jem  socja lizm u  —  wyciągnąć w łaściwe w n io sk i d la naszej w łasnej pracy p rzy budowie  
nowego us tro ju .

W. S Z A L N IE W
D y re k to r W szechzwiązkowego N au­
kow o-Badaw czego In s ty tu tu  O chrony  
P racy W szechzw iązkowej C e n tra lne j 
Rady Z w ią zków  Z aw odow ych ZSRR.

'  Nauka w służbie ochrony pracy
A u to r om aw ia ro lę  n a u k i ochrony p racy w  społeczeństw ie kom un is tycznym  i  zadanie in s ty ­

tu tó w  i  la b o ra to rió w  badawczych w  ty m  względzie. D okonu je  p rzeg lądu p rac In s ty tu tu  N aukow o- 
Badawczego O chrony P racy W C R ZZ w yko na nych  d la  w ie lk ic h  b u d o w li kom un izm u w  dziedzin ie  
ochrony pracy. R ozpa tru je  zaw ie ran ie  um ów  tw ó rcze j soc ja lis tyczne j w spó łp racy  m iędzy in s ty ­
tu ta m i a zak ład am i p ro d u k c y jn y m i i  w y n ik i te j k o le k ty w n e j pracy. O m aw ia  szkolenie i  ku rsy  
prow adzone przez In s ty tu t  oraz w y d a w n ic tw a  In s ty tu tu .

W ie lka  Socja lis tyczna R ew o luc ja  P aździe rn ikow a, 
w yzw o liw szy  cz łow ieka p racy  od ja rzm a w yzysku  k a p i­
ta lis tycznego, dźw ignę ła  go na poziom  dotąd n ie  spoty­
kany. W o ln y  cz łow iek p racy  —  tw ó rca  społeczeństwa 
kom unistycznego —  otoczony je s t w  k ra ju  radz ieck im  
wszechstronną opieką państw a socjalistycznego.

W  sw o im  czasie W . I. L e n i n  w skazyw a ł, że 
postęp techn iczny p rzy  soc ja lizm ie  „u c z y n i w a ru n k i 
p racy  ba rdz ie j h ig ien icznym i, w y b a w i m ilio n y  ro b o t­
n ik ó w  od dym u, p y łu  i  b rudu , przyśpieszy przem ianę  
brudnych , w s trę tn y c h  w a rsz ta tów  w  czyste, jasne, 
godne cz łow ieka la b o ra to r ia “ .*)

To Le n inow sk ie  p rze w id yw a n ie  stało się rzeczyw i­
stością. W a ru n k i p racy  w  radz ieck ich  przeds ięb ior­
s tw ach różn ią  się ja k  dzień od nocy od w a ru n k ó w  
is tn ie ją cych  w  carsk ie j R o s ji i  is tn ie ją cych  obecnie 
w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych . W  naszych fab ryka ch  
i  zak ładach m am y ob fitość ś w ia tła  i  pow ie trza , zapew­
nione je s t niezbędne zabezpieczenie maszyn, rob o tn icy  
zaopatrzeni są w  sprzęt ochronny. Rosnąca m echan i­
zacja p ro d u k c ji czyn i stale lżejszą pracę człow ieka. K a ­
p ita liz m  za interesow any ty lk o  w  w yc iągn ięc iu  ja k  n a j­
w iększego zysku, na grosz na w e t n ie  ceni sobie zd ro ­
w ia  i  życia cz łow ieka pracy, ka leczy go fizyczn ie  i  du ­
chowo. W  am erykańsk ich  zakładach, fa b ry k a c h  i  ko ­
pa ln iach  p rzec ię tn ie  co 16 sekund zdarza się w ypadek, 
co 4 m in u ty  g in ie  lu b  staje się in w a lid ą  jeden ro b o t­
n ik . W  ró w n ie  n iebezpiecznym  d la  życia i  szkod liw ym  
d la  zd ro w ia  otoczeniu p ra cu ją  m ilio n y  lu d z i w  in n ych  
k ra ja c h  kap ita lis tycznych .

*) W. S za ln iew  —  „N a uka  na służbie och rany t r u -  
da“  —  mieś. P ro fie ss io na lny je  Sojuzy, N r  8, 1952, 
M oskw a, (tłum . m g r inż. Z. P u ław sk i).

W  państw ie  rad z ie ck im  troska  o ulepszenie w a ru n ­
k ó w  p racy lu d z k ie j je s t spraw ą p ierw szorzędne j wagi. 
Uczy T o w a r z y s z  S t a l i n  —  „...ze w szystk ich  
cennych kap ita łów , is tn ie ją cych  w  świecie, n a jc e n n ie j­
szy i  n a jb a rd z ie j decydu jący k a p ita ł s tanow ią  ludzie, 
k a d ry “ . W ie lka  S ta linow ska  troska  o lu d z i zna jd u je  
sw ój w y b itn y  w yra z  rów n ież  w  system atycznej pop ra ­
w ie  w a ru n k ó w  och rony p racy oraz te c h n ik i bezpie­
czeństwa w  przedsięb iorstw ach.

Na owe cele w  k ra ju  naszym  przeznaczone są ogrom ­
ne sum y. W  la tach  pow o jenne j p ię c io la tk i w y d a tk i na 
ś ro d k i z zakresu te c h n ik i bezpieczeństwa i  h ig ie ny  
p rzem ysłow e j je dyn ie  w  przedsięb iorstw ach is tn ie ją ­
cych w y n o s iły  5 m ilia rd ó w  ru b li,  a w  ro k u  1951 na 
cele te w ydano ponad 1,7 m ilia rd a  ru b li.

B udow a i  p rzebudow a zak ład ów  p ra cy  w  k ra ju  na ­
szym dokonyw ana je s t p rzy  uw zg lę dn ie n iu  w szystk ich  
w ym ogów  ochrony p racy i  h ig ie n y  p rzem ysłow e j. P rzo­
dujące w  św iecie radz ieck ie  ustaw odaw stw o p racy sta­
w ia  m ocno zasadę och rony zd ro w ia  ro b o tn ik ó w  i  p ra ­
c o w n ikó w  um ysłow ych .

D z ię k i n ieus tannym  w y s iłk o m  p a r t i i  kom un is tyczne j 
i  rządu radzieckiego, w ypadkow ość w  zakładach pracy 
w  okresie p ięc io la tek  s ta lino w sk ich  zm nie jszy ła  się 
trz y k ro tn ie , a w  szeregu gałęzi p rzem ysłu  czte rokro tn ie .

P a rtia  i  rząd p o w ie rz y ły  zw iązkom  zaw odow ym  pań­
s tw ow y  nadzór nad w ykonan iem  ustaw odaw stw a pracy, 
nad przestrzeganiem  przep isów  i  n o rm  te c h n ik i bez­
pieczeństwa i  h ig ie n y  p ro d u k c ji. Z w ią z k i zawodowe 
w y k o n u ją  w  te j dziedzin ie  w ie lką , codzienną pracę.

Zagadn ien ia ochrony p racy w  ZSRR rozstrzygane są 
na podstaw ie  naukow e j. W szechzw iązkowa C entra lna  
Rada Z w ią zkó w  Z aw odow ych s tw o rzy ła  6 in s ty tu tó w
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naukow o-badaw czych  i  14 la bo ra to rió w , k tó re  opraco­
w u ją  i  rozstrzyga ją  liczne zagadnienia ochrony pracy 
i  te c h n ik i bezpieczeństwa.

Jeden z ta k ic h  in s ty tu tó w  —  W szechzw iązkowy In ­
s ty tu t N aukow o-B adaw czy O chrony P racy W CRZZ, 
zna jd u ją cy  się w  M oskw ie , ju ż  od la t  26 w y k o n u je  swą 
różnostronną, tw ó rczą  pracę, sk ie row aną k u  dalszemu 
u lepszeniu w a ru n k ó w  p racy ro b o tn ikó w , za trud n ionych  
w  różnych  gałęziach przem ysłu.

In s ty tu t  posiada wyposażone la b o ra to ria : w e n ty la c ji 
p rzem ysłow e j, ośw ie tlen ia  przem ysłowego, h ig ieny  
p rzem ysłow e j, sprzętu ochrony osobiste j, ro b ó t keso­
now ych , chem ii san ita rne j, te c h n ik i bezpieczeństwa 
i  inne. P raco w n icy  in s ty tu tu  —  do k to rzy  i  kandydac i 
n a u k  technicznych, le ka rsk ich , b io log icznych , chem icz­
nych , in żyn ie ro w ie  i  techn icy  w y k o n a li łączn ie około 
1500 badań naukow ych  i  o p u b lik o w a li ponad 200 prac 
naukow ych . In s ty tu to w i pod lega ją  zna jdu jące  się 
w  w iększych m iastach p rzem ysłow ych  ZSRR •— 
w  C harkow ie , M iń sku . S ara tow ie, K u jbyszew ie , G o r­
k im  i  K a lin in ie  — la b o ra to ria  ochrony pracy W CRZZ  
śpieszące z pomocą na ukow o-techn iczną  p rzeds ięb ior­
s tw om  przem ysłow ym .

Za jedno ze sw oich na jw ażn ie jszych  zadań k o le k ty w  
W szechzw iązkowego N aukow o-Badaw czego In s ty tu tu  
O chrony P racy  W C R ZZ uważa czynny  ud z ia ł w  w y k o ­
n y w a n iu  s ta lino w sk ich  b u d o w li kom unizm u.

Nad tem atem  w a ru n k ó w  p racy  p rzy  w ie lk ic h  budo­
w ach In s ty tu t  p ra cu je  ju ż  d ru g i rok . W  ro k u  1951 na 
budow ę cym lańskiego w ęzła wodnego w yjeżdża ła  b ry ­
gada p ra c o w n ik ó w  nauko w ych  pod p rzew odn ic tw em  
kandyda ta  n a uk  techn icznych T. A . G ł a g o l e w o j .

P rzy  w sp ó łd z ia łan iu  o rg an izac ji gospodarczych, p a r­
ty jn y c h  i  zw iązkow ych  brygada zbadała w a ru n k i p ra ­
cy ro b o tn ik ó w  budow lanych  i  w skazała p ra k tyczn e  
ś ro d k i d la  stw orzen ia  na budow ach na jlepszych w a ­
ru n k ó w  d la  p racy  o w yso k ie j w yda jnośc i. Po pow rocie  
b ryg ad y  g łów ne s iły  In s ty tu tu  zosta ły nastaw ione 
w  k ie ru n k u  okazania wszechstronnej pom ocy p racow ­
n iko m  b u d o w li w odnych. G rupa  spec ja lis tów  opraco­
w a ła  rac jon a ln e  n o rm y  sztucznego ośw ie tlen ia  zak ła ­
dów  be tonow ych i  m ie jsc w y k o n y w a n ia  rob ó t betono­
w ych  w  porze nocnej. Ten środek posiada ważne zna­
czenie, ponieważ w  w a run kach  w yso k ich  tem pe ra tu r 
w  okręgach po łu dn iow ych , godziny nocne —  gdy usta­
je  upa ł i  uspaka ja  się w ia t r  —  są n a jb a rd z ie j w y d a j­
ne d la  p rzyg o tow yw an ia  i  u k ład an ia  betonu.

Z osta ły  rów n ież  w ypracow ane, oparte  na podstawach 
naukow ych , n o rm y  ośw ie tlen ia  w yko p ó w  pod budow y 
i  zam kn ię tych  b lo k ó w  betonow anych o d c in ków  u rzą ­
dzeń w odnych.

P raco w n icy  n a u k o w i la b o ra to r iu m  w e n ty la c ji p rze­
m ys łow e j In s ty tu tu  w yn a le ź li m etodę w odną odpy lan ia  
m a te ria łó w  w  zakładach betonow ych, w yp ra c o w a li d la  
tych  zak ładów  urządzenia w e n ty la c ji ssącej i  tłoczącej, 
p rzyg o to w a li p ro je k ty  m echan izacji i  he rm e tyzac ji p ro ­
cesów w y łado w a n ia  cem entu z sam ochodów i  ła do w a­
n ia  e lew atorów .

W  la b o ra to r iu m  urządzeń och ronnych b y ły  s tw orzo­
ne i  zbadane ty p y  specja lne j odzieży i  obuw ia  d la  u b i-  
jaczy betonu m etodą w ib ra c y jn ą  i  różne rodzaje oku ­
la ró w  dla  p rac w yko n yw a n ych  w  ja s k ra w y m  św ie tle  
słońca, w  czasie pogody da jącej znaczną ilość p y łu  
i  p rzy  spaw apiu  łu k o w y m . P raco w n icy  la b o ra to r iu m  
te c h n ik i bezpieczeństwa op racow a li p lan  stw orzen ia  
na budow ach gabinetu, te c h n ik i bezpieczeństwa.

In s ty tu t  n ie  m óg łby uznać swego zadania za w y k o ­
nane, gdyby ty lk o  ogran icza ł się do opracow ania do­
b rych  zaleceń i  p ro je k tó w . G łów na rzecz polega na 
tym , aby dópomóc b u do w la nym  do zrea lizow an ia  tego, 
co b y ło  pow iedziane w yże j. W  ty m  celu na budowę 
C ym lańskiego w ęzła wodnego znow u w y jecha ła  b ry ­
gada spec ja lis tów  In s ty tu tu . P rzy  je j pom ocy na róż­
nych  odcinkach budow y w prow adzono rac jona lne  
ośw ietlen ie , w  ty m  rów n ież  ośw ie tlen ie  ja rzen iow e, 
zapew nia jące polepszenie w a ru n k ó w  p ra cy  ro b o tn i­
ków . O dpy lan ie  wodne i  na  now o skonstruow ana 
w e n ty la c ja  w  zakładach be tonow ych —  jeszcze w yże j 
podn ios ły  poziom  h ig ie n y  pracy. W  stw orzonych p rzy  
w sp ó łd z ia łan iu  In s ty tu tu  gabinecie te c h n ik i bezpie­
czeństwa, k ie ro w n ic tw o  ro b ó t i  k o m ite t bu do w la ny  
zw iązku  zawodowego ro z w in ę ły  obszerną dzia ła lność 
w  zakresie propagandy bezpieczeństwa m etod p racy 
i  w yszko len ia  w  tych  m etodach ro b o tn ik ó w  bu do w ­
lanych .

Pom im o zrea lizow an ia  w  p ro d u k c ji w yp racow anych  
zaleceń i  p ro je k tó w , brygada rozstrzygnę ła  bezpośred­
n io  na budow ie  szereg ważnych, n iec ie rp iących  z w ło k i 
zagadnień. D la  budow lanych  ro b o tn ik ó w  w odnych  na­
leżało ośw ie tlić  trasę p ie rśc ien iow e j d ro g i samochodo­
w e j i  m ostu, z k tórego w y k o n y w a ło  się zaw alan ie  k a ­
m ie n ia m i starego k o ry ta  D onu w  c h w ili odprowadzenia 
rz e k i do nowego ko ry ta . B rygada  opracow ała p ro je k t 
ośw ie tlen ia  trasy, w ed ług  k tó rego  została zm ontow ana 
sieć ośw ie tlen iow a. Z aw a lan ie  k o ry ta  by ło  w y k o n y w a ­
ne w  porze nocnej i  udało się pom yśln ie . P rzy  udzia le  
b ryg ad y  b y ły  zap ro jektow ane i  zm ontow ane in s ta lac je  
w e n ty la cy jn e  w  ku ź n i i  w  in n y c h  pom ocniczych od­
dzia łach oraz by ło  w ykonane ośw ie tlen ie  do lne j części 
zapory przed je j zatopieniem , p rzy  pom ocy la ta rn i lo t ­
niczych.

U d z ia ł In s ty tu tu  w  w y k o n y w a n iu  w ie lk ic h  b u d o w li 
s ta lino w sk ich , to  ty lk o  początek ogrom nej p racy  na u ­
kow o-badaw cze j, k tó rą  po w in n iśm y  w ykonać. Jeszcze 
zupe łn ie  n iedaw no budow le  te b y ły  ty lk o  zam iarem . 
Teraz je dn ak  ca ły św ia t w idz i, z ja k  n ie b yw a łym  roz­
m achem  i  en tuzjazm em  tw ó rczym  ludz ie  radzieccy 
w c ie la ją  w  życie m ądre wskazan ia sta linow sk ie , d o ty ­
czące stw orzen ia  w span ia łych  e le k tro w n i w odnych, k a ­
n a łó w  i  system ów naw adn ia jących . Już zosta ł zbudo­
w a ny  i  w  d n iu  27 lipca  o tw a rty  d la  reg u la rnych  re jsów  
s ta tków  pasażerskich i  to w a ro w ych  W o ł g o - D o ń -  
s k  i  ka n a ł żeg low ny i  m . W  ł o d z i m i e r z a  
I l j i c z a  L e n i n a .  Rozpoczęła dz ia łan ie  C ym - 
lańska G łów na E le k tro w n ia . P ierwsze sto tys ięcy he k ­
ta ró w  suchych g ru n tó w  okręgu rostow skiego o trz y ­
m ało życ ioda jną  w ilgoć.

Z  bajeczną szybkością rośn ie budow a K u j b y -  
s z e w s k i e j ,  S t a l i n g r a d z k i e j ,  K a -  
c h o w s k i e j  E l e k t r o w n i  W o d n e j  oraz 
kan a łów : G ł ó w n e g o  T u r k m e ń s k i e g o ,  
P o ł u d n i o w o - U k r a i ń s k i e g o ,  P ó ł -  
n o c n o - K r y m s  k i e g o .

K o le k ty w  In s ty tu tu  znacznie w zm acn ia  obecnie p ra ­
cę w  celu okazania pom ocy budow lanym . Na podstaw ie 
m a te ria łó w , zebranych w  bieżącym  ro k u  przez p ra ­
cow n ikó w  naukow ych  na „K u jb y s z e w h y d ro s tro ju “ , 
„S ta lin g ra d h y d ro s tro ju “ , w  labo ra to ria ch  In s ty tu tu  zo­
s ta ły  ju ż  w ypracow ane m etody i  zalecenia, dotyczące 
ś rodków  technicznych w  zakresie bezpieczeństwa e lek­
trycznego m aszyn do kopan ia  z iem i, tym czasow ych sta­
c j i  trans fo rm a to row ych , po w ie trznych  sieci e lek trycz ­
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nych, urządzeń d la  przyśpieszenia suszenia betonu itd . 
W  n a jb liższym  czasie te m etody i  zalecenia zna jdą 
szerokie zastosowanie p rak tyczne  na budow lach  k o ­
m un izm u. Prace in s ty tu tu , dotyczące ośw ie tlen ia  ob iek­
tó w  bu do w la nych  cym lańskiego w ęzła  wodnego, a ta k ­
że dotyczące odpy lan ia  wodnego i  urządzeń w e n ty la ­
cy jn ych  w  zakładach betonow ych, są w  szerokich roz­
m ia rach  w yko rzys tyw an e  obecnie przez organ izacje  
p ro je k tu jące , k tó re  w y k o n u ją  zam ów ienia „K u jb y s z e w - 
h y d ro s tro ju “ .

Łącznie z A k a d e m i ą  N a u k  Z S R R  
i  M o s k i e w s k i m  I n s t y t u t e m  E n e r ­
g e t y c z n y m  p ra cow n icy  I n s t y t u t u  O c h r o ­
n y  P r a c y  op racow a li p ro je k t n o rm  sztucznego 
ośw ie tlen ia  d la  w szys tk ich  rod za jów  ro b ó t ziem nych. 
W  stad ium  re a liz a c ji zna jd u je  się p ro je k t rac jonalnego 
ośw ie tlen ia  w yko p ó w  p rz y  p racy  kopaczek. W  czasie 
po by tu  na w ie lk ic h  budow lach  nasi w spó łp racow n icy 
zbada li w a ru n k i p racy  p rzy  pom ocy kopaczek, w y tw a ­
rzanych  przez Z a k ł a d y  U r a l s k i e  C i ę ż ­
k i c h  M a s z y n  i m .  S t a l i n a .  W  w y n ik u  
tego In s ty tu t  w yp raco w a ł szereg w n iosków , sk ie row a­
nych  k u  dalszem u uzd row ien iu  w a ru n k ó w  p racy  p rzy  
pom ocy tych  maszyn, a dotyczących w e n ty la c ji, bezpie­
czeństwa elektrycznego, ośw ie tlen ia  i  h ig ie ny  pracy.

W n io sk i zosta ły p rzy ję te  przez zak łady do w y k o n a ­
n ia  i  obecnie są one rea lizowane. Na płaszczyźnie tw ó r ­
czej w spó łp racy z k o le k ty w a m i p rzedsięb iorstw , p ra ­
cow n icy n a u ko w i In s ty tu tu  b io rą  czynny udz ia ł w  w y ­
kon an iu  ty c h  prac.

*
* *

X  Z jazd  Z w ią zkó w  Z aw odow ych w skazał, że zadanie 
in s ty tu tó w  naukow o-badaw czych  polega na p rzyśp ie ­
szeniu opracow ania środków , zapew nia jących dalsze 
uzd row o tn ien ie  w a ru n k ó w  p racy  oraz na udz ie len iu  po­
m ocy p rzy  ic h  re a liz a c ji w  p raktyce . D zia ła lność In s ty ­
tu tu  je s t sk ie row ana k u  rozw iązan iu  tego zagadnienia.

Do n a jw y b itn ie js z y c h  prac In s ty tu tu  w  osta tn ich  
czasach trzeba zaliczyć pom yśln ie  rozw iązane zagadnie­
nie  udoskona len ia  aeracji, to  je s t zorgan izow anej, na­
tu ra ln e j w y m ia n y  pow ie trza  b u d yn kó w  przem ysłow ych. 
Jak  w ie lk ie  je s t znaczenie ae rac ji w  gospodarce na ­
rod ow e j, w idać  choćby z tego, że w  je d n ym  z m a rte - 
now sk ich  oddz ia łów  M agnitogorsk iego K o m b in a tu  M e­
ta lu rg icznego im . S ta lina  zorgan izow ana n a tu ra ln a  
w ym ia n a  po w ie trza  w  le tn ie j porze dochodzi 17,5 m i­
lio n ó w  m 3 na godzinę. D la  przenies ien ia  ta k ie j ilośc i 
pow ie trza  za pomocą w e n ty la to ró w  b y ło b y  potrzebne 
5000 k ilo w a tó w  energ ii e lek tryczne j. A e ra c ja  c a łk o w i­
cie u w a ln ia  oddzia ł od tego o lb rzym iego  w yd a tku .

W ie lką  w adą obs ług iw an ia  ae rac ji je s t po trzeba czę­
stego zam ykan ia  s trony  n a w ie trzn e j o tw o ró w  la ta rn i 
w e n ty la c y jn y c h  w  budynkach  przem ysłow ych. R ob i się 
to  w  ty m  celu, aby u n ikn ąć  podm uchów  w ia tru , k tó ry  
spycha w  dół, w  stre fę  roboczą, podnoszące się w  od­
dzia le  s trum ien ie  pow ie trza  zanieczyszczonego. P rzy  
w ie lk ic h  w ym ia ra ch  współczesnych oddzia łów , a ró w ­
n ież ze w zg lędu na częstą zm ianę k ie ru n k ó w  w ia tru , 
p ra w ie  codzienne o tw ie ra n ie  i  zam ykan ie  o tw o rów  
w e n ty la c y jn y c h  je s t bardzo k ło p o tliw e . D la  zasadni­
czego ulepszenia ae rac ji In s ty tu t  w yp raco w a ł k ilk a  
k o n s tru k c ji la ta rn i n ie  podlega jących podm uchom  w ia ­
t ru ;  część ich  ( l a t a r n i e  W.  W.  B a t u r i n a )  
je s t obecnie z powodzeniem  stosowana w  szeregu po­
łu d n io w y c h  zak ładów  m eta lu rg icznych . O tw o ry  w en­
ty la c y jn e  w  oddzia łach ty c h  zak ładów  są teraz zam y­

kane i  o tw ie rane  —  zależnie od pó r ro k u  —  2— 3 razy 
na rok.

Dobrze zaprezentowała się p rzy  zastosowaniu p ra k ­
tycznym  w ypracow ana przez In s ty tu t  zasłona p o w ie trz ­
na. S tanow i ona s tru m ie ń  ogrzanego pow ie trza , skie­
row an y  od do łu albo boku  w ró t bu d yn ku  przem ysło­
wego na spotkanie pow ie trza  chłodnego, k tó re  stara się 
w ta rg ną ć  do w n ę trza  pomieszczenia p rzy  o tw ie ra n iu  
w ró t. Zasłony pow ie trzne  służą ja ko  skuteczny środek 
ob rony p rzec iw ko  w yz ięb ien iu  podczas z im y  oddzia łów , 
w arszta tów , pa row ozow n i i  in n y c h  pomieszczeń. Są one 
szeroko stosowane w  M osk iew sk ich  Zak ładach Samo­
chodowych im . S ta lina , w  M osk iew sk ich  Zakładach 
L a m p  E le k tryczn ych , N o w o -K ra m a to rsk ich  Zakładach 
B udow y C iężkich M aszyn im . S ta lina , w  L u b liń s k ic h  
Zak ładach M echaniczych, w  P ie rw szym  P aństw ow ym  
Zak ładz ie  Łożysk, w  zajezdniach S ta c ji M oskiew skiego 
M e tro  i  w  licznych  in n ych  przedsięb iorstw ach.

Jedną z osta tn ich  prac In s ty tu tu  są now e m etody 
ob liczan ia  i  nowe k o n s tru k c je  urządzeń n a try s k ó w  po­
w ie trznych . N a trysk ie m  po w ie trzn ym  nazyw a się sk ie ­
ro w a n y  na ro b o tn ik a  lu b  na stanow isko robocze s tru ­
m ień  pow ie trza , różn iący się od środow iska p o w ie trz ­
nego w  pozostałej części pomieszczenia. N a try s k  ca ł­
kow ic ie  zda ł egzamin ja k o  skuteczny środek w a lk i 
z u jem n ym  dz ia łan iem  w yso k ie j tem p e ra tu ry  na czło­
w ieka ; poza ty m  zm nie jsza on znacznie zaw artość p y ­
łó w  i  gazów na stanow iskach pracy. Te m etody o b li­
czania i  k o n s tru k c ji n a try s k ó w  pow ie trznych  są w y ­
korzys tyw ane  teraz w  w ie lu  oddzia łach m a rte n o w - 
skich, w a lcow n iczych , kuz iennych , te rm icznych  i  od­
lew niczych.

P rzy tra w ie n iu  i  ga lw an icznym  p o k ry w a n iu  m e ta li, 
ja k  rów n ież  p rzy  w y tw a rz a n iu  p re pa ra tów  fa rm aceu­
tycznych, na szeroką skalę stosuje się ta k  zwane w y ­
c iąg i m ie jscow e, k tó ry c h  m etody ob liczenia i  k o n s tru k ­
c ji są usta lane przez nasz In s ty  tut. Te proste, lecz b a r­
dzo skuteczne urządzenia c h w y ta ją  substancje szkod li­
we, powstające p rzy  p ro d u k c ji (py ły , pa ry , gazy) 
w  m ie jscach ich  tw orzen ia  się i  zapew n ia ją  czystość po­
w ie trza  w  ca łym  pom ieszczeniu p ro d u kcy jn ym .

D la  ro b o tn ik ó w  budu jących  m osty i  zapory In s ty ­
tu t  w yp ra co w a ł ra c jon a ln ą  m etodę dostarczania tlenu. 
Do śluzy dostarcza się wężem każdem u ro b o tn ik o w i 
kesonowem u pow ie trze  z n iezbędnym  doda tk iem  tlenu. 
To polepsza samopoczucie kesoniarzy i  zapobiega pow ­
s taw an iu  chorób kesonowych. Do osta tn ich  prac In s ty ­
tu tu  na leży także now a k o n s tru k c ja  ta rczy  d la  spawa­
czy łu k o w y c h  oraz now a k o n s tru k c ja  he łm u , stoso­
wanego p rzy  pracach z dm uchaw ką piaskową.

P rzy  w spó łp racy  z N aukow o-B adaw czym i In s ty tu ­
ta m i P rzem ysłu  W ełn ianego i  Baw ełn ianego k o le k ty w  
In s ty tu tu  osiągnął p ierw sze powodzenie w  zakresie 
w yna lez ien ia  m etody w y tw a rz a n ia  tk a n in y  kwasood- 
po rne j d la  odzieży ochronnej. Z te j now e j tk a n in y  b y ły  
w ykonane dośw iadczalne p a rtie  ub rań . Przeszły one 
badanie w  w a run kach  lo b o ra to ry jn y c h  i  obecnie ba­
dane są w  zakładach pracy. U b ra n ia  te są znacznie 
lżejsze, w ygodnie jsze i  ba rdz ie j h ig ien iczne od sukien­
ne j odzieży ochronnej, w yko na ne j z g ru be j w e łny , do­
brze znoszą pran ie , a co na jw ażnie jsze, posiadają w y ­
soką odporność na dz ia łan ie  m ocnych kwasów .

*
*  *

Cała dzia ła lność naukow o-badaw cza In s ty tu tu  i  jego 
la b o ra to r ió w  p e ry fe ry jn y c h  odbyw a się w  na jb liższe j 
łączności z p rzeds ięb io rs tw am i p rzem ys łow ym i, k tó re
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służą d la  naszych uczonych ja ko  g łów na baza p rzy  ich  
badaniach. P racow n icy  n a u ko w i u trz y m u ją  w  zak ła ­
dach p racy  b liską  łączność z zak ład ow ym i ko m ite ta m i 
zw iązków  zaw odowych, zapoznają ich  ze sw ym i p ra ­
cam i. Ze swej s trony  organ izacje  zw iązkow e s ta ra ją  
się s tw orzyć w  p ro d u k c ji w a ru n k i niezbędne d la  pracy 
naukow e j, za pomocą prasy i  zakładowego rad ia  in ­
fo rm u ją  ro b o tn ik ó w  o w y n ik a c h  badań naukow ych.

W  ub ie g łym  ro k u  zaw arliśm y  socja lis tyczną um owę 
tw órcze j w spó łp racy  M osk iew sk ich  Z ak ła dó w  M aszyn 
do sz lifo w an ia  wewnętrznego, co do w yp racow an ia  
i  w p row adzen ia  no w e j m etody łam an ia  w ió ra  s ta low e­
go p rzy  szybkościowej obróbce m eta lu . To zagadnienie 
zostało rozw iązane pom yśln ie , In s ty tu t  i  zak ład  p racy 
w y p e łn iły  sw oje socja listyczne zobow iązanie.

T ak ie  tw órcze w spó łdz ia łan ie  zostało znacznie roz­
szerzone w  ro k u  bieżącym . K o le k ty w  In s ty tu tu  zaw arł 
um ow y z k o le k ty w a m i zak ładów : m aszyn do w e w nę trz ­
nego sz lifo w an ia  „B o r ie c “ , „S ta n k o lit “ , „U ra lm aszza - 
w o d “ .

W spó łdz ia łan ie  uczonych i  lu d z i z p ro d u k c ji idzie 
pom yśln ie . W  zakładzie  „B o rie c “  zosta ła przez nas n ie ­
daw no zbadana in s ta la c ja  pneum atyczna dla  transp o r­
tu  pow ie trznego m a te ria łó w  sypk ich  na dużą odległość. 
Oprócz m echan izac ji pracochłonnego procesu dostar­
czania p iasku  na oddzia ł p rzyg o tow yw an ia  z iem i, in ­
s ta lac ja  ta  ca łkow ic ie  usuwa z p iasku  fra k c je  py łow e, 
co znacznie polepsza w a ru n k i p racy od le w n ików . Jest 
to  p ierw sza próba w  p ra k tyce  od le w n i zastosowania 
tra n sp o rtu  pow ie trznego d la  m a te ria łó w  sypkich.

G rupa  spec ja lis tów  In s ty tu tu  zakończyła w  zakładzie 
„B o rie c “  badanie w y jśc io w ych  m a te ria łó w  fo rm ow ych  
i  m ieszan in fo rm o w ych  oraz za lec iła  nowe sk łady 
m ieszanin, ba rdz ie j czyste co do p y łó w  i  ca łkow ic ie  od­
pow iada jące w ym agan iom  technolog icznym . P raco w n i­
cy In s ty tu tu  zbada li rozm ieszczenie p ro m ien is te j ener­
g ii c ie p ln e j; w y n ik i te j p ra cy  da ły  możność zap ro jek to ­
w a n ia  urządzenia d la  suszenia fo rm  p rzy  pom ocy p ro ­
m ie n i in fra cze rw o nych . W ypracow any został także p ro ­
je k t  ośw ie tlen ia  dz ia łu  precyzyjnego od lew an ia  p rzy  
pom ocy tzw . „ la m p  o św ie tle  dz iennym “ .

P rzy  udzia le  uczonych w  zakładzie został opracow a­
n y  p lan  środków  z zakresu te c h n ik i bezpieczeństwa. 
P rzew idu je  on w  szczególności ta k  w ażny środek, ja k  
urządzenie w  od le w n i pod łog i z p ły te k  że liw nych , od­
lanych  z w ió ró w ; d la  zm nie jszenia ha łasu i  p y łu  p rzy  
oczyszczaniu od lew ów  w  bębnach p lan  p rze w id u je  
urządzenie bębnów  do oczyszczania pod podłogą od­
dzia łu , w raz  z m echan izacją  ładow an ia  i  w y ła d o w y w a ­
n ia  od lew ów  i  ziem i.

W  początku lipca  odbyło  się w spólne rozszerzone po­
siedzenie K o m ite tu  Zakładow ego Z ak ła d u  „B o rie c “  
i  m ie jscow ego K o m ite tu  Z w iązkow ego naszego In s ty tu ­
tu . Na n im  dokonano podsum ow ania tw órcze j w spó ł­
p racy k o le k ty w ó w  Z ak ła d u  In s ty tu tu  w  p ierw sze j po­
ło w ie  bieżącego roku . K o m ite t Z a k ła d o w y  i  K o m ite t 
M ie jscow y  p o d k re ś liły  p ierw sze pozy tyw ne w y n ik i 
w spó łp racy  i  n a k re ś liły  d ro g i je j dalszego rozw o ju . 
K ie ro w n ik o m  gospodarczym  Z ak ła du  In s ty tu tu  zapro­
ponowano w prow adzen ie  ha rm onogram u opracow ania 
i  w p row adzen ia  środków  p rak tycznych , w y n ik a ją c y c h  
z obustronnych  zobow iązań soc ja lis tycznych oraz za­
pew n ien ie  ope ra tyw ne j k o n tro li w yko na n ia  ha rm ono­
gram u. T aką  samą reg u la rn ą  k o n tro lę  będzie system a­
tyczn ie  w yko n yw a ć  K o m ite t Z a k ła d o w y  i  K o m ite t 
M ie jscow y. T rw a ła  p rzy ja źń  tw órcza łączy naszych p ra ­
co w n ikó w  naukow ych  z no w a to ram i p ro d u k c ji. T o­

ka rz  szybkościow iec z m iasta  G o rk ij D y m i t r i j  
R y  ż k  o w  korespondu je  z In s ty tu te m , a p rzy jeżdża­
jąc  do M oskw y  zawsze nas odwiedza, zaznajam ia się 
z in te resu jącym i go osiągn ięc iam i n a u k o w y m i i  dz ie li 
się z dośw iadczeniam i swej pracy.

W  m a ju  b r. kan dyd a t n a uk  techn icznych W . D. K  i -  
s i  e 1 e w  w y g ło s ił w  m uzeum  po lite chn icznym  od­
czyt o now ych  pracach In s ty tu tu  O chrony P racy. Po 
odczycie to w  .R yżkow  dem onstrow a ł na  warsztacie  
swe m etody szybkościowej ob ró b k i m e ta li z zastoso­
w an iem  urządzenia do usuw an ia  w ió ró w  k o n s tru k c ji 
In s ty tu tu . W  czerwcu tow . R yżkow  d w u k ro tn ie  w ys tę ­
pow a ł w  m uzeum  po litechn icznym  z w y k ła d a m i-k o n - 
su lta c ja m i o now ych  nożach d la  szybkościowego sk ra ­
w an ia  m eta li. Oba w ys tąp ie n ia  no w a to r po łączy ł z po­
kazem noży w łasne j k o n s tru k c ji oraz now ych  urządzeń.

K ro k ie m  naprzód w  ro z w o ju  tw órcze j dz ia ła lności 
k o le k ty w u  In s ty tu tu  je s t zaw arc ie  przezeń w  ro k u  b ie ­
żącym  um ów  o w spó łp racy z p ra co w n ika m i ekspery­
m enta lnego naukow o-badaw czego in s ty tu tu  m aszyn do 
skraw an ia  m e ta li i  centra lnego b iu ra  m aszyn kuz ie n - 
no -p rasow ych  co do wspólnego opracow ania podsta­
w o w ych  m a te ria łó w  d la  p ro je k to w a n ia  urządzeń ca ł­
kow ic ie  bezpiecznych. To, co b y ło  dotąd w ykonyw ane  
je dyn ie  s iłam i naszych p ra co w n ikó w  naukow ych , jes t 
obecnie rea lizow ane przez w y s iłk i trzech ko le k tyw ó w .

U m o w am i tw ó rcze j w spó łp racy  z zak ładam i i  fa b ry ­
k a m i zosta ły ob ję te  w szystk ie  p e ry fe ry jn e  la b o ra to ria  
In s ty tu tu . P racow n icy  la b o ra to r ió w  łącznie z podsta­
w o w y m i o rgan izac jam i zaw odow ym i u ja w n ia ją  b ra k i 
w  dziedzin ie  ochrony p racy  w  przedsięb iorstw ach 
i  op racow u ją  ś ro d k i sk ie row ane k u  ich  usunięciu . K o ­
le k ty w y  la b o ra to r ió w  uczestniczą także w  p rzygo tow a­
n iu  rozm a itych  m a te ria łó w  z zakresu och rony p racy 
d la  okręgow ych  k o m ite tó w  i  rad  zw iązków  zaw o­
dowych.

*
* *

W szelka praca naukow o-badaw cza, is tn ie jąca  ty lk o  
na papierze, n ie  posiada w a rto śc i choćby b y ła  n a jle ­
p ie j obm yślona i  w ykonana. Praca uczonego może być 
uważana za w ykonaną  je d yn ie  w tedy , gdy została do­
prowadzona do p ro d u k c ji i  w c ie lona  w  życie.

In s ty tu t  posługu je  się ró żn ym i środkam i d la  popu­
la ry z a c ji n a u k i w  dziedzin ie  te c h n ik i bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  p rzem ysłow ej. W  sam ym  ro k u  1951 w y d a li 
swe nowe prace w spó łp racow n icy  In s ty tu tu : W . W. 
B a t  u r i n  —  „P ods taw y w e n ty la c ji p rze m ys łow e j“ , 
W.  W.  B a t u r i n  i  W.  W.  K u c z e r u k  —  
„W e n ty la c ja  fa b ry k  budow y m aszyn“ , F.  W  ł  a -  
s o w  —  T echn ika  bezpieczeństwa p rzy  pracy na m a­
szynach do skraw an ia  m e ta lu “ , M.  F.  B r o m l e j  —  
„P ro je k to w a n ie  i  eksp loatacja n a tryskó w  p o w ie trz ­
nych “ , W.  I.  K o r o l k o w a  —  „Bezpieczeństwo  
e lektryczne w  p rzedsięb iorstw ach p rzem ys łow ych “ .

W  ro k u  u b ie g łym  In s ty tu t  p rze p ro w ad z ił w  120 za­
k ładach  p racy M oskw y  i  okręgu m oskiew skiego se­
m in a ria  z ochrony prący. Ponadto w  M oskw ie  na w n io ­
sk i cen tra ln ych  k o m ite tó w  zw iązków  zaw odow ych 
i  m in is te rs tw  —  b y ły  organizow ane liczne k u rs y  o p ro ­
g ram ie  200-godzinnym , na k tó ry c h  techn iczn i inspek­
to rzy  cen tra ln ych  zarządów  zw iązków  zaw odowych, 
p ra cow n icy  m in is te rs tw  i  g łów n ych  zarządów  w y s łu r  
cha li cyk le  w y k ła d ó w  z ochrony p racy  i  te c h n ik i bez­
pieczeństwa. W  ciągu ro k u  na kursach  i  sem inariach 
zostało przeszkolone ponad 3000 osób. W yk ład ow cy  se­
m in a r ió w  i  ku rsów , nasi p ra cow n icy  na uko w i, szcze­
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gó łow o zazn a jom ili s łuchaczy ze w szys tk im i w a żn ie j­
szym i osiągnięciam i In s ty tu tu .

W  M u z e u m  O c h r o n y  P r a c y  W CRZZ 
specja liśc i In s ty tu tu  w  ciągu każdego m iesiąca prze­
prow adza ją  po 18 —  20 k o n s u lta c ji d la  p ra cow n ikó w  
organów  zw iązków  zaw odow ych p rzem ysłu , o rgan i­
za c ji p ro je k tu ją c y c h  itd . Każda ko n su lta c ja  je s t w aż­
n y m  środk iem  propagandy osiągnięć naukow ych.

P rzy  rozpow szechn ian iu  każdego nowego w yp ró b o ­
wanego w  p ra k tyce  osiągnięcia, skierowanego k u  ja k  
na jda lszem u polepszeniu ochrony pracy, In s ty tu t  opiera 
się na organach zw iązków  zaw odowych, pow o łanych 
do czynnej z n im  w spó łp racy w  ty m  w ażnym  dziale.

N ie k tó re  cen tra lne k o m ite ty  zw iązków  zaw odowych 
okazu ją  In s ty tu to w i znaczną pomoc p rzy  p ra k tyczn e j 
re a liz a c ji jego prac naukow o-badaw czych . Na p rz y ­
k ła d  P rezyd ium  C entra lnego K o m ite tu  Z w ią zku  Za­
wodowego ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  um ys łow ych  
bu do w n ic tw a  drogowego i  wodnego w  osta tn ich  cza­
sach d w u k ro tn ie  —  na podstaw ie m em o ria łów  In s ty tu ­
tu , dotyczących poszczególnych ro b ó t —  pode jm ow ało  
ko n k re tn e  k ro k i w  k ie ru n k u  rozpow szechnienia osiąg­
nięć na ukow ych  na budow lach  kom un izm u. W  począt­
k u  bieżącego ro k u  na „K u jb y s z e w -h y d ro s tro j“  i  „S ta - 
i in g r  adhy d r ostro j “  w  spraw ie  ochrony p racy  w y je ż ­
dżała brygada naukow ych  w sp ó łp raco w n ików  In s ty tu ­
tu  oraz p ra co w n ikó w  C K , Z w ią zku  Zawodowego. 
C z łonkow ie  b ryg ad y  n ie  ty lk o  zeb ra li i  u o g ó ln ili w aż­
n y  m a te ria ł, lecz i  rozw ią za li liczne zagadnienia ochro­
n y  p racy  bezpośrednio na budowach.

V / lip c u  P rezyd iu m  C entr. K . Z w ią zku  Zawodowego 
ro b o tn ik ó w  przem ys łu  ob rab ia re k  i  narzędzi p rzy ję ło

m em o ria ł o pracach naukow o-badaw czych  In s ty tu tu , 
w yko na nych  w  przedsięb iorstw ach M in is te rs tw a  B udo­
w y  O b rab ia rek  ZSRR. P rezyd ium  CK, po dkre ś liło  
w ie lk ie  znaczenie tych  prac, sk ie row anych  k u  dalsze­
m u uzd ro w ie n iu  w a ru n k ó w  p racy  ro b o tn ik ó w  i  jedno­
cześnie w skazało p raktyczne  środk i, zapew nia jące 
w prow adzen ie  w  życie w  przedsięb iorstw ach p rzem y­
s łow ych znacznej liczby  in n ych  w n ioskó w  i  zaleceń, 
opracow anych przez naszych uczonych. Podobną 
uchw ałę, po zapoznaniu się z m em oria łem  dotyczącym  
prac In s ty tu tu , pow zię ło  n iedaw no P rezyd ium  C K  
Z w ią z k u  Zawodowego ro b o tn ik ó w  tra n sp o rtu  k o le jo ­
wego. Jest niezbędne zapew nić szybkie  i  ca łko w ite  
w yko na n ie  ty c h  postanow ień cen tra ln ych  k o m ite tó w  
zw iązków  zaw odowych.

W  dzia ła lności naszego In s ty tu tu  sporo je s t jeszcze 
zaniedbań i  b raków . M y  n ie  zawsze w y trw a le  dąży­
m y  do zastosowania w  p ro d u k c ji ca łkow ic ie  w yp ró b o ­
w anych  w n ioskó w  In s ty tu tu  i  ich  szerokiego rozpow ­
szechnienia w  zakładach i  fab rykach .

Poważne trudn ośc i odczuwa In s ty tu t  p rzy  opraco­
w y w a n iu  p lan ów  na przyszłość. T rudn o  jes t k o le k ty ­
w o w i In s ty tu tu  sam odzieln ie us ta lić  w szystk ie  p ie rw ­
szoplanowe zagadnienia ochrony pracy. W  te j dzie­
dz in ie  je s t d lań  niezbędna stała pomoc cen tra ln ych  k o ­
m ite tó w  zw iązków  zaw odow ych oraz m in is te rs tw .

In te re sy  bu do w n ic tw a  kom unistycznego w ym aga ją , 
aby radziecka nauka  ochrony p racy  jeszcze szybciej 
posuw ała się naprzód tak , aby zapew nić w szys tk im  
lu dz iom  radz ieck im  w a ru n k i p racy  godne w ie lk ic h  
budow n iczych  kom unizm u.

M g r inż. B O H D A N  M Ą C Z E W S K I-R O W IN S K I 
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Nowa technika

Już w  początku pano­
w a n ia  w ładzy  Radziec­
k ie j zw rócono baczną 
uwagę na zastosowanie 
now e j te c h n ik i w  p rze­
m yśle.

J ó z e f  S t a l i n  
w  p rzem ów ien iu  z dn. 
23 czerwca 1931 r. *) po­
w iedz ia ł:

„T rzeba  na tychm ias t p rzys tąp ić  do zm echanizow ania  
najc ięższych procesów fo rsu ją c  tą spraw ę całą parą  
(p rzem ysł leśny, budow n ic tw o, p rzem ysł w ęg low y, za­
ładunek  —  w y ładu ne k , transport, h u tn ic tw o  żelaza 
itp .). N ie  znaczy to, oczyw iście, że trzeba ja ko b y  za­
rzuc ić  pracę ręczną. P rzec iw n ie , praca ręczna długo  
jeszcze odgryw ać będzie w  p ro d u k c ji nader poważną  
ro ię , ale znaczy to, że m echan izacja procesów p racy  
je s t d la  nas s iłą  now ą i  decydującą, bez k tó re j n ie ­
m oż liw e  jes t u trzym an ie  an i naszego tem pa an i no w e j 
s k a li p ro d u k c ji“ .

T a k  mocne postaw ien ie  sp ra w y w yko rzys ta n ia  m oż­
liw o ś c i k ry ją c y c h  się w  m echan izac ji p racy  d la  bu ­
d o w n ic tw a  pierwszego socja listycznego państw a na 
św iecie ju ż  w  n ie d łu g im  czasie da ło w span ia łe  w y -

*1 J. S ta l in :  „Z a g a d n ie n ie  L e n in iz m u “ , s tr .  427, W -w a  1951 r .

a ochrona pracy w ZSRR

n ik i.  Bez zastosowania now e j te c h n ik i n ie  m óg ł po w ­
stać „D n iep roges“ , „K uzb as“ , p rzem ysł samochodowy, 
se tk i potężnych ko m b in a tó w  przem ysłow ych, k o le k ty ­
w izac ja  ro ln ic tw a  an i potężne kana ły .

B udow a potężnych e le k tro w n i i  c ie p ło w n i zapew niła  
p rzem ys łow i ob fitość p rą du  elektrycznego, a praco­
w n ik o m  św ia tło  i  ciepło. E le k try f ik a c ja  z k o le i u ła ­
tw iła  w prow adzen ie  m echan izac ji i  au tom atyzac ji p ro ­
cesów p ro d u k c y jn y c h  w  przem yśle i  ro ln ic tw ie , pod­
nosząc w yda jność pracy. E le k try f ik a c ja  n ie  ty lk o  
zw iększy ła  w yda jność pracy, lecz rów n ież  u ła tw iła  ro ­
bo tn iko m  w y ko n yw a n ie  je j,  a u ła tw ie n ie  p racy  jes t 
na jw ażn ie jszym  zadaniem  d la  u s tro ju  socjalistycznego.

Już w  1931 r. J. S ta lin  m ó w ił, że na leży rob o tn iko m  
stw orzyć ta k ie  w a ru n k i pracy, k tó re  p o z w o liły b y  p ra ­
cować rozsądnie, podnieść w yda jność i  jakość p ro ­
du kc ji.

L e n in  p rze w id yw a ł, że postęp techn iczny w  epoce 
soc ja lizm u uczyn i w a ru n k i p racy  ba rdz ie j h ig ie n iczn y - 
m i, w y b a w i m ilio n y  ro b o tn ik ó w  od dym u, k u rz u  
i  b rudu , przyśpieszy przekszta łcenie b rudnych , ob rzy­
d liw y c h  w a rsz ta tó w  na czyste, jasne, godne człow ieka 
la bo ra to ria . Zosta ła  stworzona now a nauka  o ochro­
n ie  pracy, nauka  o tw o rze n iu  bezpiecznych i  n ieszko­
d liw y c h  w a ru n k ó w  p racy  p rzy  jednoczesnym  podn ie ­
sien iu  je j w yda jnośc i. N auka ta dow iod ła , że w y d a j-
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ność p racy bezpiecznej i  n ieszkod liw e j je s t znacznie 
wyższa od p racy w  z łych  w a runkach , dow iod ła , że 
w yższy stopień m echan izacji i  au tom atyzac ji procesów 
p ro d u kcy jn ych  jes t równocześnie w yższym  stopniem  
ochrony pracy, odsuwa cz łow ieka od źródeł grożących 
m u niebezpieczeństw  i  podnosi na w yższy poziom  p ra ­
cy um ysłow e j.

W  naszych oczach pow sta ły  o lb rzym ie  dzie ła  w  
Z w ią zku  Radzieckim . W  na jw yższym  nap ięc iu  śle­
dz iliśm y  postępy bu dow y o tw artego  w  lip c u  rb . ka ­
na łu  W ołga-D on. Zaw dzięczając zastosowaniu o lb rzy ­

m ich  koparek kroczących, h yd rom o n ito ró w , zastosowa­
n iu  au tom atycznych fa b ry k  cem entu, zm echan izow aniu 
transp o rtu , za ładunku  i  w y ła d u n k u  można b y ło  za­
kończyć budow ę w  przeciągu n ieca łych 3 la t, podczas 
gdy budow a kan a łu  panam skiego, p rzy  zastosowaniu 
os ław ione j te c h n ik i am erykańsk ie j, trw a ła  34 la ta . S ię­
g n ijm y  do c y fr : p rzy  budow ie  cym lańskiego węzła 
wodnego zbudowano zaporę z iem ną o d ługości 13 k i ­
lo m e tró w  i  o w ysokości 41 m. M usiano w ydobyć i  u ło ­
żyć na tam ie  27.000.000 m 3 ziem i. P racę tę w ykonano 
w  przeciągu ty lk o  jednego 1951 roku .

M ożliw ość w yko na n ia  p lanu  zawdzięcza się m .in . za­
stosowaniu potężnych h yd rom o n ito ró w . N ie  znam y 
p rz y k ła d u  w  technice św ia tow e j aby m oż liw e  b y ło  w  
ta k  k ró tk im  czasie, p rzy  użyc iu  urządzeń hyd rom e- 
chanicznych, przerzucić  ta k ie  m asy ziem i.

Na te j budow ie  równocześnie pracow ało  k ilk a d z ie ­
s ią t h yd ro m o n ito ró w  o w yd a jn ośc i 300 i  500 m 3 z iem i 
na godzinę. Zastosowano po raz p ie rw szy  tzw . okręż­
n y  c iąg ły  system na rzucan ia  ziem i, sprowadzając do 
m in im u m  postoje m aszyn i  urządzeń. W  poszczegól­
nych  dn iach p racy przerzucono do 200.000 m 3 ziem i,

a w  s ie rpn iu  r.ub . u b ito  5.000.000 m 3 z iem i, t j .  ty le  
ile  p rzy  budow ie  K a n a łu  im . M oskw y  ułożono z iem i 
na zaporach i  g rob lach w  przeciągu 2 la t  i  to  p rzy  
stosowaniu urządzeń hydrom echan icznych.

Należy podkreślić , że do c h w ili bu dow y tam y w  
C ym ljań sku  uważano, że m aksym a lne dzienne zw ię k ­
szenie w ysokości zapory n ie  może przekroczyć 25 do 
40 cm. N a budow ie  kan a łu  W ołga-D on zdobyto św ia ­
to w y  re k o rd  szybkości dobowej narzucan ia  z iem i —  
80 do 90 cm. O siągnięto równocześnie w y ją tk o w ą  
ścisłość m iąższu zapory.

W  czasie w y ko n yw a n ia  kan a łu  n a tk n ię ­
to się na o lb rzym ie  ilośc i w ód g ru n tow ych , 
k tó re  na leżało usunąć z te renu  budow y. 
P rzepom pow yw ano do 10.000.000 m 3 w ody 
m iesięcznie. M usiano zastosować nowe m e­
tod y  i  ś ro d k i w  celu obniżenia poziom u 
w ód g ru n tow ych , uc iekn ię to  się do użycia 
o d w ie rtó w  —  studzien, tz w  . f i l t ró w  ig ło ­
w ych , pom p g łęb inow ych  itd . W łaściw e 
przem yślen ie , zap lanow anie i  zorgan izow a­
n ie  p racy doprow adziło  do zupełnego 
zw yc ięstw a budow n iczych  nad p rzyrodą .

Na podanym  p rzyk ład z ie  w yra źn ie  w i­
dz im y zrośnięcie się now e j te c h n ik i z o - 
chroną pracy.

P ie rw o tn e  w ie lk ie  budow le  b y ły  w y k o ­
nyw ane w  k rw a w y m  pocie setek tysięcy 
n ie w o ln ik ó w  —  p ira m id y  eg ipskie n iem a l 
dosłow nie sto ją  na  kościach s ta rożytnych 
ro b o tn ikó w , k tó rz y  p rz y p ła c ili życiem  p y ­
chę faraonów . Lessaps m us ia ł zaniechać 
przed k ilkudz ies ięc iu  la ty  budow y kana łu  
panam skiego m .in . i  z tego powodu, że 
w a ru n k i p ra cy  b y ły  fa ta lne . Pom im o za­
stosowania dość znacznych na owe czasy 
środków  m echanicznych, 3/4 ro b o tn ik ó w  
w y m a rło  i  n ie  zważając na „n o rm a ln e “  
bezrobocie n ie  m ożna by ło  nadążyć z w e r­
bow aniem  n o w ych  o fia r.

Na budow ie  kan a łu  W ołga-D on każda 
kop a rka  zastępowała se tk i ro b o tn ik ó w  z ło ­
pa tam i, a obsługa k o p a rk i kroczącej, to  ze­
spół in te lig en tn ych , m yś lących i  św iado­
m ych  swej p racy opera to rów -m echan ików . 

Z a tru d n ia n ie  w  daw n ie jszych czasach p rzy  w ykopach  
w ie lu  p rostych  kopaczy p racu jących  z na jw yższym  
w y s iłk ie m  fizycznym  pow odow ało n ies łychaną ilość 
w yp ad ków  i  to często śm ie rte lnych  na sku tek obsunię­
cia się z iem i, w a d liw e j obudow y w yko pó w , zby t b lis ­
k iego odrzucania ziem i, przedwczesnego p rze rw an ia  
się wody, b ra k u  uśw iadom ien ia  ro b o tn ik ó w  i  k ie ro w ­
n ic tw a .

Nowa techn ika  u w a ln ia  cz łow ieka o d . tego niebez­
pieczeństwa, da jąc m u  pew ny i  sp raw ny oręż —  m a­
szynę. A b y  maszyna m ogła spełn iać postaw ione je j 
zadanie —  u w ie lo k ro tn ie n ie  w y s iłk u  i  w yd a jn ośc i ob­
sługującego ją  cz łow ieka —  m usi być ona zap ro je k to ­
w ana i  zbudowana tak , aby cz łow iek m óg ł z ca łym  
zau fan iem  i  spokojem  k ie row ać nią. To zostało osią­
gn ię te  w  ZSRR przez zastosowanie przez k o n s tru k to ró w  
radz ieck ich  zasad n a u k i o ochron ie p racy  do budow y 
maszyn, a przez k ie ro w n ik ó w  przem ysłu  —  do opraco­
w an ia  procesów technolog icznych, o rg an izac ji m ie jsca 
p racy i  ca łoksz ta łtu  stosunków  życ iow ych  rob o tn ików .

D la  p rz y k ła d u  w eźm y ty lk o  p rzem ysł sam ochodowy 
i  to ty lk o  stosowane tam  procesy spawania. Do n ie ­

R ys. 1. K o p a rk a  k ro c z ą c a  E  Sza 14/65 (k a r tk a )
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daw na spawanie ka ro se rii w yko nyw a no  albo c a łk o w i­
cie ' ręcznie, albo p rzy  użyc iu  stosunkow o p ry m ity w ­
nych  urządzeń. P rzed k ilk u n a s tu  la ty  w  Zakładach 
im . M o ło tow a  w prow adzono p ie rw szy  au tom at do spa­
w a n ia  pod łużnych  szwów w  k a rie ra c h  półosi, k o lu ­
m ienkach  k ie ro w n ic y  itp . Szybkość spawania w y n o ­
s iła  początkow o 20 do 30 m e tr. bież. na godzinę, p rzy  
ty m  spawano łu k ie m  o tw a rty m , co pom im o zaopatrze­
n ia  obsług i au tom atu  w  szkła ochronne, pow odow ało 
n ie je d n o k ro tn ie  schorzenia oczu, a jakość spoiny nie 
zawsze b y ła  doskonała. O sta tn io  s łyn n y  p ro f. P a t  o n 
opracow ał au tom at do spawania pod w a rs tw ą  topn ika , 
szybkość spawania w zrosła  do 160 mb/godz., a ilość po­
rażeń w z ro ku  u  opera to rów  spadła do zera.

Równocześnie w prow adzono w  fa b ryka ch  samocho­
dów  autom atyczne m aszyny o w ie lu  e lek trodach  do 
spawania ca łych w ęz łów  sam ochodowych, na p rzyk ła d  
karose rii. Z m n ie jszy ło  to znakom ic ie  pracochłonność 
w yko na n ia  pud ła  samochodu, w yda jność p racy  z w ię k ­
szyła się 5 -k ro tn ie  a w  poszczególnych przypadkach 
dochodzi do 40 razy  w  stosunku do poprzednio stoso­
w anych  metod.

Z a k ła d y  „K ra s n y j d w ig a tie l“  św iadom ie po s taw iły  
sobie zadanie u ła tw ie n ia  w a ru n k ó w  p racy p rzy  o b ija ­
n iu  sk rzyń  z m aszynam i bednarką. W  ty m  celu skon­
struow ano i  zbudowano m aszynę do przecinan ia  taśm  
sta low ych  i  równoczesnego W yb ijan ia  o tw o ró w  na 
gwoździe. Po w p row adzen iu  w  życie tego procesu zna­
cznie w zrosła  w yda jność pracy, a w y p a d k i skaleczeń 
p rzy  ręcznym  przec inan iu  taśm y i  p rze b ija n iu  bed­
n a rk i p rze b ija k ie m  lu b  bezpośrednio gwoździem , obec­
n ie  należą do rzadkości.

S pó jrzm y jeszcze na ta k  w ie lk ie  przem ysły, k tó ry m i 
są w  ZSRR przem ysł w ę g lo w y  i  leśn ic tw o . P rzem ysł 
w ę g low y je s t to gałąź gospodark i na rodow e j poch łan ia ­
jąca na jw iększe ilośc i pracy. P a rtia  i  rząd zw raca ją  
specja lną uwagę na ten w ażny odcinek. C zyn i się 
ogrom ne w y s iłk i w  celu ja k  na jw iększego u ła tw ie n ia  
p racy  g ó rn ika  przez w szechstronną m echanizację i  au­
tom atyzac ję  procesów -wydobycia w ęg la  i  p lanow e usu­
w an ie  osta tn ich , będących jeszcze w  użyc iu  operac ji 
ręcznych.

G rupa  k o n s tru k to ró w  radz ieck ich  w yna laz ła , op ra ­
cowała i  w p row a dz iła  do przem ysłu  zna kom ity  ko m ­
b a jn  K K P -1 . Jest to kom b a jn  zaopatrzony po raz 
p ie rw szy  w  p ra k tyce  górn icze j w  napęd pneum atycz­
ny. W  ten sposób nareszcie pow sta ła  m ożliw ość w p ro ­
wadzenia ko m b a jn ó w  do kop a ln i, w  k tó ry c h  w yd z ie la ­
ją  się gazy i  pow sta je  dużo py łu . K o m b a jn  zaopatrzo­
no w  nowe o ryg in a ln e  urządzenia do przecinan ia  w ę­
gla. O pera to r na kom b a jn ie  K K P -1  w y k o n u je  pracę 
20 rębaczy. Zastosowanie tego ko m b a jn u  na je dn ym  
od c inku  w  K o p a ln i im . R um iancew a podw o iło  w yd o b y ­
cie węgla, w yda jność p racy  w zros ła  2,3 raza, koszty 
w łasne spadły o 25%.

K ilk a d z ie s ią t kop a lń  w  Zag łęb iu  D on ieck im  w p ro w a ­
dz iło  apara tu rę  do sygna lizac ji ce n tra liza c ji i  b lo ko ­
w an ia  tra n sp o rtu  podziemnego w ed ług  system u inż. 
S t i e p a n c z e n k o .  A p a ra tu ra  ta  została opracow a­
na specja ln ie  d la  kop a lń  w ydz ie la jących  gazy i  py ł. 
D yspozytor re g u lu je  z jednego p u n k tu  ca ły  ruch  pod­
z iem ny w  kop a ln i. W prow adzenie autom atyczne j re ­
g u la c ji ruch u  zw iększy ło  w yda jność tra n sp o rtu  pod­
ziemnego o 20%. Skasowano s tanow iska i  zaw ody 
zw ro tn iczych  i  sygna liza to rów  ruch u  pociągów  pod­
ziem nych.

M echan izacja  p racy w p ro w a d z iła  poważne zm iany 
w  składzie zaw odów górn iczych, w  charakterze i  w  
fo rm ach p racy  gó rn ików . C entra lną  jednostką  w  k o ­
p a ln i s ta ł się m echan izator, to  je s t człow iek, k tó ry  ca ł­
kow ic ie  opanował technikę . W  k ró tk im  czasie tysiące 
b y ły c h  rębaczy i  ładow aczy stało się m aszyn istam i 
na kom bajnach , ładow arkach  i  in n ych  maszynach. P ra ­
ca tych  łu d z i op iera się na podstaw ie g łębok ie j w ie ­
dzy technicznej zapew nia jące j t na jw yd a tn ie jsze  w y -

R ys. 2. O p e ra to r  J . B u łg a k o w  s te ru ją c y  d ź w ig n ia m i k o p a rk i

korzys tan ie  maszyn. Coraz ba rdz ie j upow szechn ia ją 
się zespolone brygady , w  k tó ry c h  rob o tn icy  opanow a li 
k ilk a  zawodów.

W prow adzenie w  g ó rn ic tw ie  w ie lk ic h  ilośc i now ych  
m aszyn zm usiło  do zasadniczej zm iany o rg an izac ji p ra ­
cy i  p ro d u k c ji w  kopa ln iach. W prow adzono pracę 
w ed ług  ha rm onogram ów  i  tzw . „ c y k l na dobę“ . P rzy  
ty m  system ie ca ły  c y k l rob ó t w ydobyw czych  i  po­
m ocniczych w  kopa ln i, sk łada jący się z w y rę b u  i  od­
staw y węgla, p rzestaw ian ia  kom b a jnów  i  tra n sp o rte ­
ró w  na nowe m ie jsca p racy  oraz w yk o n y w a n ia  n ie ­
zbędnej obudow y górn icze j je s t p rzeprow adzany 
w  okresie jedne j doby w  czasie 3 zm ian. W  ty m  jedna 
zm iana jes t ca łkow ic ie  poświęcona w y k o n y w a n iu  t y l ­
ko  rob ó t pom ocniczych.

W ydajność p racy cyk liczne j w  kopa ln iach  Zagłęb ia 
D onieckiego p racu jących  ty m  systemem w zros ło  o 20% 
w  stosunku do przeciętnego poziom u całego zagłębia.

M echan izacja  i  au tom atyzacja  obe jm u je  rów n ież 
i  pow ierzchn ię. Ustalono, że na leży ca łkow ic ie  zme­
chanizować i  zautom atyzow ać w szystk ie  procesy tak,
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aby praca ro b o tn ik a  og ran iczy ła  się je d yn ie  do ko n ­
t r o l i  p racy  maszyny. Postanow iono do m aks im um  
uprościć u k ła d y  tra n sp o rtu  i  in n y c h  procesów techno­
log icznych na po w ie rzchn i oraz p o k ryć  te ren y  kopa lń

R ys. 3. W ie lo p u n k to w y  a u to m a t do  s p a w a n ia  b ło tn ik ó w  do  
sa m o ch o d u  G A Z -51 , z a s tą p ił ca łą  l in ię  do  s p a w a n ia  ręcznego . 

W y d a jn o ś c i 150—200 b ło tn ik ó w  n a  g o d z in ę .

zie len ią , d ro g i asfa ltem  i  w p row adz ić  estetyczne ogro­
dzenia.

G ru n to w n y m  zm ianom  u lega ją  w a ru n k i życiow e gór­
n ikó w . G ó rn icy  radzieccy o trz y m u ją  n a jh ig ie n ic z n ie j-

sze p rzechow aln ie  odzieży, w span ia łe  n a try s k i oraz 
opiekę p ro fila k ty c z n ą  przed chorobam i zaw odow ym i.

W  le śn ic tw ie  ju ż  w  ub. ro k u  1951 w yw ózka  d rew na  
przem ysłow ego z lasów  zw iększy ła  się o 17°/o w  sto­
sunku  do r. 1950. Zm echanizowana śc inka i  z ry w k a  
d rew na w zros ła  1,7, za ładunek 2,2, w yw ózka  1,2 raza. 
Ilość p rzeds ięb io rs tw  leśnych z ca łkow ic ie  zm echan i­
zowaną ścinką, z ry w k ą  i  zwózką drew na, p rzy  w p ro ­
w adzen iu  potokowego system u p racy  osiąga ju ż  po­
w ażną liczbę —  200. Są to przeds ięb io rs tw a wzorcowe, 
do k tó ry c h  będą w y ró w n y w a ć  się inne.

Szereg leśnych p rzeds ięb io rs tw  w p ro w a d z iło  całodo­
bow ą pracę z w yko rzys ta n iem  sprzętu ja k  c ią gn ików  
i  w c iąga rek m echan icznych w  ciągu dw óch i  trzech 
zm ian. Pozw ala to na p rzygo tow an ie  odpow iedn ich 
ilo śc i d rew na i  zapew nienie c iąg łe j i  ry tm iczn e j pracy.

W id z im y  tu  jasno, że każde nowe osiągnięcie w  dzie­
dz in ie  now e j te c h n ik i je s t rów n ież  osiągnięciem  w  dzie­
dz in ie  och rony pracy. P raca sta ła  się ła tw ie jszą , w ie l­
ka  w yda jność ju ż  n ie  w ym aga w ie lk ieg o  w y s iłk u  f i ­
zycznego, k tó ry  został zastąp iony w y s iłk ie m  um ys ło ­
w ym . N iebezpieczna i  m ało  w y d a jn a  praca ręczna, np. 
kopan ie  łopa tą  —  została p ra w ie  ca łkow ic ie  zastąpiona 
pracą um ysłow ą —  k ie row a n iem  maszyną.

W y n ik ie m  m echan izacji i  au tom atyzac ji jes t ochrona 
p racy  i  na odw ró t. O chrona p racy  sta ła  się nauką  pod­
lega jącą ty m  sam ym  regu łom  i  ty m  sam ym  p ra w id ło ­
wościom  co każda in ne  nauka.

In te g ra ln e  zw iązan ie  się n a u k i o ochron ie p racy  
z na u ka m i techn icznym i w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  da­
ło  re z u lta ty  przekraczające na jśm ie lsze m arzenia. Ś w ia t 
pod w p ły w e m  tych  czyn n ikó w  z dn ia  na dzień zm ie­
n ia  swe oblicze. M a rtw e , zno jne pus tyn ie  ożyw ają , 
za kręg iem  p o la rn ym  ro z k w ita ją  m iasta  i  przem ysł. 
S to lice  położone w  cen trum  k o n tyn e n tu  sta ją  się p o r­
ta m i w ie lu  mórz. Jeziora śród lądow e łączą się z m orza­
m i i  pow sta ją  —  now e morza.

Reasum ując, m ożem y s tw ie rdz ić , że m echanizacja 
i  au tom atyzacja  w  oparc iu  o naukę  o ochron ie  p racy 
p o zw o liła  p rzem ys łow i i  w szechstronnej technice ra ­
dz ieck ie j s tw orzyć  w iekopom ne dzieła.

DO NASZYCH PRENUMERATORÓW

Z dn iem  1 stycznia 1953 r. nastąp i zm iana w  dotychczasowym  system ie p re n u m e ra ty  czasopism tech­
n icznych, a m ia no w ic ie  zostaje zniesiona p renum era ta  kredy tow ana .

W  zw iązku  z ty m  w szystk ie  urzędy, in s ty tu c je  i  p rzeds ięb iors tw a państw ow e, k tó re  k o rzys ta ły  w  ro ku  
1952 z te j fo rm y  p re n u m e ra ty  i  chcą zapew nić sobie ciągłość o trzym yw a n ia  czasopism techn icznych  od 
1 stycznia 1953 r., p o w in n y  zam ów ić czasopisma w  na jb liższym  urzędzie pocztowym .

W  ty m  celu na leży dokonać p rze dp ła ty  z góry, na jp óźn ie j do 15 g ru d n ia  1952 r.

W szystk ie  u rzędy pocztowe zosta ły  zaopatrzone w  aktua lne  ce n n ik i i  udz ie la ją  w ycze rpu jących  in fo rm a c ji.  

U rzędy  pocztowe n ie  będą p rz y jm o w a ły  p re n u m e ra ty  wstecz za okresy ub iegłe .
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A L IN A  P R Ó S Z Y Ń S K A  
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

Twórcza socjalistyczna współpraca
A u to rk a  om aw ia  ud z ia ł n a u k i w  budow ie  p rzem ys łu  socja listycznego ZSRR przyśp iesza­

ją cy  w ykonan ie  p lanów  i  zw iększający tem po rozw o ju . P odkreśla  konieczność p lanow an ia  
prac nauko w ych  w  opa rc iu  o po trzeby p rzem ysłu , w za jem n y w p ły w  n a u k i na p ra k ty k ę  i  p ra k ­
t y k i  na  naukę. O m aw ia w spółpracę naukow ców  radz ieck ich  z p rzem ysłem  i  je j  osiągnięcia. 
W skazuje na łączność po lsk ich  nąukow ców  z przem ysłem , socja listyczne um o w y o współpracę  
i  ud z ia ł in s ty tu tó w  naukow ych  w  op raco w yw a n iu  p lanów  zak ładów  p ro d u k c y jn y c h  i  podnoszeniu  
k w a lif ik a c ji.

P rzodu jąca nauka  radziecka osiągnęła w span ia łe  
sukcesy d z ię k i k ie ro w n ic tw u  w ie lk ie j p a r t i i  L e n ina  —■ 
S ta lina . Po raz p ie rw szy  w  h is to r ii s ta ła  się ona zdo­
byczą i  w łasnością  całego ludu . Ro la p rzodu jące j nau­
k i ra d z ie ck ie j coraz ba rdz ie j w zrasta  w  okresie prze-, 
chodzenia od soc ja lizm u do kom un izm u , jes t ona bo­
w ie m  po tężnym  czynn ik ie m  przysp iesza jącym  stw orze­
n ie  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  d la  bu dow y kom un izm u.

N iezw yciężona s iła  ra d z ie ck ie j n a u k i leży w  jedności 
te o r i i i  p ra k ty k i,  stanow iące j gw ara nc ję  dalszego je j 
rozw o ju . P a rtia , tow arzysz S ta lin  uw aża ją  tw órcze 
łączenie te o r ii z p ra k ty k ą  za po s tu la t w a ru n k u ją c y  
w sze lk i postęp. T eoria  ro z w ija  się na g runc ie  p ra k ty k i,  
s łuży p ra k tyce , rozw iązu je  w ysu n ię te  przez n ią  za­
gadn ien ia , da n ym i p ra k ty k i k o n tro lu je  sw oje koncep­
cje, w yznacza jąc jednocześnie p ra k tyce  d ro g i rozw o ju . 
Ż yc ie  po tw ie rdza  słowa tow . S ta lina : „no w e  d rog i 
n a u k i i  te c h n ik i w y tycza ją  n ie raz n ie  ludz ie  znan i 
w  nauce, a ludz ie  zupełn ie  n ieznan i w  św iecie n a uko ­
w ym , prośc i ludzie , p ra k ty c y , no w a to rzy '". T a k im  p ra k ­
ty k ie m  b y ł M ic z u rin , k tó ry  w zbogac ił i  podn iós ł na 
now e w y ż y n y  bio log ię , ta k im  now a to rem  b y ł C i o ł ­
k o w s k i ,  z k tó rego  id e i czerp ie współczesna tech­
n ik a  lo tn icza . P ra k ty c y  —  no w a to rzy  podnoszą na w y ż ­
szy szczebel radziecką naukę, techn ikę , przem ysł.

We w spó lne j tw ó rcze j dz ia ła lności lu d z i n a u k i i  p ra k ­
t y k i  p rz e ja w ia ją  się now e socja lis tyczne s tosunk i 
m iędzy pracą p ro d u k c y jn ą  a nauką. Radzieccy uczeni 
są je d n ym  z czo łow ych oddz ia łów  og rom nej a rm ii p ra ­
cu jących , k tó ra  pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i,  p ro w a dz i 
w a lk ę  o budowę kom un izm u; re a lizu ją c  w ie lk ie  ide je  
M a r k s a  —  E n g e l s a  —  L e n i n a  —  S t a l i n a .  
P raca rad z ie ck ich  uczonych została w ysoko oceniona. 
W  re fe rac ie  o 34 roczn icy  W ie lk ie j R e w o lu c ji Paździer­
n ik o w e j Ł . B e r  i  a po w ie dz ia ł: „W e  w szys tk ich  na ­
szych. osiągnięciach ogrom na ro la  przypada rad z ie ck ie j 
nauce. Nasi uczeni rozw ią za li osta tn io  ca ły  szereg b a r­
dzo w ażnych p rob lem ów  naukow ych , posiadających  
doniosłe znaczenie d la  naszej gospodark i i  obronności. 
Uczeni radzieccy w  szeregu gałęzi w iedzy z a ję li p ie rw ­
sze m ie jsce w  ro zw o ju  św ia to w e j n a u k i“ . P o d k re ś lił 
on p rzy  tym , fa k t  pog łęb ien ia  i  rozszerzenia w sp ó łp ra ­
cy uczonych z p ra co w n ika m i przem ysłu. „T a  droga  ■— 
m ó w ił tow . B e ria  —  wskazana rad z ie ck im  naukow com  
przez tow . S ta lina , droga ścisłego łączenia n a u k i 
z p ra k ty k ą , s ta ła  się zasadniczą drogą ro zw o ju  ra ­
dz ieck ie j n a u k i, po tężnym  źród łem  postępu n a u k i 
i  te ch n ik i. Z w iązek  n a u k i z p ra k ty k ą  nie  ty lk o  pomaga 
lepszemu w d raża n iu  naukow ych  osiągnięć w  przem ysł, 
ale i  wzbogaca naukę dośw iadczeniem  i  tw órczą  m yś lą  
ogrom ne j a rm ii rac jo n a liza to ró w  i  no w a to rów  prze­
m ysłu , transp ortu , ro ln ic tw a “ .

T w órcza  w spó łp raca lu d z i n a u k i i  p rzem ysłu  —  to 
społeczny, p a trio ty c z n y  ruch , spow odow any dążeniem  
lu d z i radz ieck ich  do przyspieszenia tem pa ro zw o ju  
w szys tk ich  dz iedzin  na uk i, te ch n ik i, e ko n o m ik i i  k u l­

tu ry . R uch ten  został p rzyg o tow any  ta k im  uk ładem  
stosunków , w  k tó ry c h  każdy dzia łacz na p o lu  n a u k i 
i  p rzem ysłu  s ta je  się jednocześnie a k ty w n y m  b u d o w n i­
czym  kom un izm u. W spółpraca ta ka  je s t n ie ro ze rw a ln ie  
zw iązana z u s tro je m  soc ja lis tycznym  i  w y n ik a  z pod­
staw  państw ow e j i  społecznej s tru k tu ry . G łów ny  cel 
tego ro d za ju  w spó łdz ia łan ia  p ra c o w n ik ó w  n a u k i i  p rze­
m ys łu  —  to  ja k  na jszybszy rozw ó j w szys tk ich  s ił w y ­
tw ó rczych  K ra ju  Rad, dążenie do zbudow an ia  w  ja k  
n a jk ró tszym  czasie kom un izm u.

Osiągnięcie tego celu zw iązane je s t przede w szyst­
k im  z organ izac ją  s ta łych  i  b lis k ic h  k o n ta k tó w  nau­
kow ych  in s ty tu c ji A ka d e m ii N auk, branżow ych  in s ty ­
tu tó w  naukow o-badaw czych  i  w yższych ucze ln i za­
rów no  m iędzy sobą ja k  i  z w ie lk im i zak ładam i p rze ­
m ys ło w ym i odpow iedn ich  p ro filó w . „K o n ta k t  ten  —  
m ó w ił w  re fe rac ie  na IV  p len um  C entra lnego 
K o m ite tu  Z w ią zku  Zawodowego p ra c o w n ik ó w  w y ż ­
szych szkół i  in s ty tu c ji nauko w ych  prezes A ka d e m ii 
N a uk  ZSRR akadem ik  A . N i e s m i e j a n o w  —  po­
w in ie n  prze ja w ia ć  się w  osobiste j styczności p ra co w ­
n ik ó w  n a u k i z , je d n e j s trony  i  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z ­
nego personelu, p rzo do w n ików  p racy  i  ra c jo n a liza to ­
ró w  —  z . d ru g ie j. P o w in ien  on m ieć sw ó j w y ra z  we  
w sp ó ln ym  dysku to w a n iu  p lanów , w y n ik ó w  prac na u ­
kow ych  i  zagadnień ra c jo n a liz a c ji p ro d u k c ji. P ow in ien  
on być rea lizow any w  s ta łe j łączności o rg an izac ji spo­
łecznych, odpow iedn ich  in s ty tu c ji nauko w ych  i  p rze­
m ys łu , we w spó lnym  u s ta lan iu  ko n k re tnych  p rzedm io­
tów , zakresu i  fo rm  w spó łp racy“ .

P opu la ryzow an ie  doświadczeń b lis k ic h  za in teresow a­
n ia m i nauko w ych  in s ty tu c ji i zak ładów  przem ysłow ych  
pow inno  być je dn ym  z zasadniczych zadań o rgan izac ji 
zw iązkow ych . R ealizację  tych  zadań m ożna osiągnąć 
przez o rgan izow an ie  k o n fe re n c ji i  na rad  z udzia łem  
zarów no p rze d s ta w ic ie li św ia ta  n a u k i ja k  i  personelu 
in żyn ie ry jno -techn icznego , ra c jo n a liz a to ró w  i  p rzodow ­
n ik ó w  pracy.

Tego rod za ju  bezpośrednie k o n ta k ty  naukow ców  
z p ra co w n ika m i p ro d u k c ji są niezbędne d la  re a liz a c ji 
następu jących po s tu la tó w , w ysu n ię tych  przez prezesa 
A k a d e m ii N a u k  ZSRR A . N i e s m i e j  a n o w a  
w  w ym ie n io n ym  re fe rac ie :

1. „U o gó ln ien ie  doświadczeń p ra cy  p rzem ys łu  i  po­
szczególnych zak ładów  w  celu postaw ien ia  przed 
na uko w o-badaw czym i in s ty tu ta m i tem a tó w  i  p ro ­
b lem ów , posiada jących duże znaczenie naukow e 
i  gospodarcze,

2. w drożen ie  no w ych  osiągnięć in s ty tu tó w  nauko w o- 
badawczych w  p ra k ty k ę , p rzy  jednoczesnym  w y ­
ko rzys ta n iu  doświaczenia, pom ocy i  m oż liw ośc i 
zak ładów  p ro d u kcy jn ych ,

3. szerokie spopu laryzow anie , naukow e podbudow a­
n ie  i  w skazan ie now ych  dziedzin  zastosowania do­
św iadczeń p rzo d o w n ikó w  p ra cy  i ra c jo n a liza ­
to rów ,
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4. bezpośrednia pom oc zakładom  przem ys łow ym  ze 
s tro n y  in s ty tu tó w  naukow o-badaw czych  w  roz­
w ią z y w a n iu  zagadnień, zw iązanych z ic h  p ro ­
dukc ją ,

5. dopom aganie p rzo do w n ikom  pracy, ra c jo n a liza to ­
rom , in żyn ie ry jn o -te ch n iczn e m u  pe rsone low i 
w  podnoszeniu k w a lif ik a c ji“ .

Jednym  z g łów n ych  sposobów pog łęb ian ia  w spó łp racy 
n a u k i i  p rzem ysłu  pow inno  być ta k ie  p lanow an ie  prac 
naukow o-badaw czych , k tó re  ra c jo n a ln ie  i  w e w ła śc i­
w y m  czasie uw zg lędn ia  żądania, w ysuw ane w  w y n ik u  
ro zw o ju  gospodark i na rodow e j i  k u l tu r y  k ra ju . Jest 
to konieczne d la  zapew nien ia  drogą osiągnięć n a u k i 
s ił w y tw ó rc z y c h  narodu. Jest to  konieczne rów n ie ż  i  d la  
samej na uk i, poniew aż czerp ie ona z p ra k ty k i nowe 
zadania, ro z w ija  się pod je j w p ły w e m  i  p rz y  je j po­
m ocy sprawdza swoje w y n ik i.  Np. prace zw iązane 
z w ie lk im i b u d o w la m i kom u n izm u  s ta w ia ją  now e za­
dan ia  przed teore tyczną m echan iką, a pom yślne roz­
w iązan ie  tych  zadań w p ły w a  z k o le i na p ra k ty k ę  b u ­
dow y, pozw a la  zaoszczędzić w ie le  m ilio n ó w  ru b li.  
W zbogacenie n a u k i p ra k ty k ą  —  to  jeden z n a jw a ż ­
n ie jszych  w a ru n k ó w  je j w zro s tu  i  rozw o ju . D la tego do 
op racow an ia  p la n ó w  prac in s ty tu tó w  nauko w o-b ad aw ­
czych na leży w łączyć przem ysł, a na w e t poszczególne 
w iększe zak ład y  p racy. Z apew n i to p lanom  ścisłe po­
w iązan ie  z życiem  i  po trzebam i gospodarki na rodow e j. 
Tow . S t a l i n  w skazu je , że w  epoce kom u n izm u 
p lanow o zorgan izow ana gospodarka na rodow a będzie 
bazować na wyższej technice zarów no w  dziedzin ie  
p rzem ys łu  ja k  i  ro ln ic tw a . Im  w y ż s z a . techn ika , ty m  
ba rdz ie j n ieodzow na je s t ścisła w spó łp raca  n a u k i 
z p ro du kc ją , ty m  szersze po le do w spó łp racy  n a u ko w ­
ców  i  p ra k ty k ó w . W spółpraca ta  jes t szczególnie n ie ­
zbędna p rzy  op raco w yw a n iu  p la n ó w  prac in s ty tu tó w  
och rony  pracy, dz ia ła lność k tó ry c h  je s t ta k  n ie roze r­
w a ln ie  i  bezpośrednio zw iązana z cz ło w ie k ie m  p ro d u k ­
c ji. M a ona bow iem  na celu s tw orzen ie  h ig ien icznych  
i  bezpiecznych w a ru n k ó w  pracy, w y e lim in o w a n ie  zbęd­
nego w y s iłk u  fizycznego. Cel ten  m ożna osiągnąć g łó w ­
n ie  przez m echanizację, au tom atyzac ję  oraz he rm e- 
tyzację , k tó re  n a jp e w n ie j odsuw ają  cz łow ieka  od n ie ­
bezpiecznych s tanow isk  pracy, bądź iz o lu ją  źród ło  
zagrożenia. Postęp in d u s tr ia liz a c ji w  Z w ią z k u  Radzie­
ck im  p o w o ła ł do życ ia  now e dyscyp lin y  techniczne, ja k  
np. au tom atyka  i  te lem echanika. W y w a r ły  on decydu­
ją c y  w p ły w  na pracę cz łow ieka, czyniąc ją  bezpiecz­
ną, lżejszą i  ba rd z ie j w yd a jn ą  i  odegra ły  ogrom ną ro lę  
w  zw iększan iu  tem pa b u d o w n ic tw a  kom unizm u.

W  op a rc iu  o e le k tro n ik ę  i  rad io te chn ikę  pow sta ją  
w  ZSRR system y a u to m a ty k i i  te lem echan ik i, k tó re  
po zw a la ją  k ie row a ć  na odległość n a jb a rd z ie j s k o m p li­
k o w a n y m i procesam i techno log icznym i w  przem yśle 
n a fto w ym , m e ta lu rg icznym , b u d o w n ic tw ie  maszyn, 
p rzem yśle  chem icznym  i  innych .

W spółpraca naukow ców  i  p ra k ty k ó w  p rzy  op racow y­
w a n iu  p la n ó w  posiada duże znaczenie rów n ie ż  i  d la  
p rzem ysłu . D z ię k i w sp ó łu dz ia ło w i p ra c o w n ik ó w  M o ­
skiew skiego In s ty tu tu  O chrony  P racy  w  op racow an iu  
p la n ó w  techn icznych  je dn e j z fa b ry k  ob rab ia rek , zo­
s ta ły  zap ro jektow ane urządzenia zm niejsza jące hałas 
i  zapy len ie  h a l fab rycznych . U rządzenia te  zostaną 
w yko na ne  prze fa b rykę , p rzyczyn ia jąc  się do po p ra w y  
w a ru n k ó w  p racy za trud n ionych  w  n ie j rob o tn ików .

T w órcza  w spó łp raca lu d z i n a u k i i  p ro d u k c ji od g ry ­
w a dużą ro lę  p rzy  w d raża n iu  do gspoddark i narodow e j 
w y n ik ó w  badań i  osiągnięć naukow ych .

„M ożn a  pow iedzieć bez przesady  —  m ó w ił tow . 
S t a l i n  na X V I I I  zjeździe W K P (b) —  że pod w zg lę ­
dem  te c h n ik i p ro d u k c ji,  pod wzg lędem  s topn ia  n a ­
sycenia p ro d u k c ji p rzem ysłow e j i  ro ln ic tw a  now ą tech­
n ik ą  —  k ra j nasz za jm u je  pierwsze m ie jsce w  p o ró w ­
na n iu  z ja k im k o lw ie k  in n y m  kra jem , gdzie stare u rzą ­
dzenia w iszą ja k  ku le  u  nóg p rzem ysłu  i  ham u ją  w d ra ­
żanie no w e j te c h n ik i“ .

P rzekazan ie w y n ik ó w  badań do zastosowania w  p ra k ­
tyce potrzebne je s t w  n ie  m n ie jszym  s topn iu  n iż  bezpo­
średn ie j p ra cy  p ro d u k c y jn e j rów n ież  i  samej nauce. 
Jest to bow iem  n a jp ew n ie jszy  sposób spraw dzenia 
p ra w id ło w o śc i rozw iązań  naukow ych , n a jb a rd z ie j 
rac jo n a ln a  fo rm a  w sp ó łp racy  n a u k i z życiem . P rz y ­
k ła d ó w  p o tw ie rdza jących  ogrom ne znaczenie ta k ie j 
w spó łp racy m ożna by  p rzytoczyć bardzo w ie le , w y s ta r­
cza je d n a k  w y m ie n ić  ty lk o  parę  z dz iedz iny ośw ie tle ­
n ia , k tó re  je s t is to tn y m  elem entem  och rony pracy. 
I  ta k  In s ty tu t  F iz y k i A ka d e m ii N a uk  ZSRR p rzy  w sp ó ł­
p racy  W szechzw iązkowego In s ty tu tu  E le k tro techn icz ­
nego, Państwow ego In s ty tu tu  Optycznego i  M o sk iew ­
sk ie j F a b ry k i Ż a rów ek opracow ał pod k ie ro w n ic tw e m  
S. W a w i ł o w a  nowe lum in iseency jne  lam py, k tó re  
są trz y k ro tn ie  oszczędniejsze od z w y k ły c h  lam p  e lek­
tryczn ych  i  da ją  św ia tło  posiadające w łaśc iw ośc i św ia ­
t ła  dziennego. M oskiew ska F a b ryka  Ż a rów ek pod ję ła  
ju ż  m asową p ro d u kc ję  tych  lam p.

Zespół fachow ców  M oskiew skiego In s ty tu tu  O chrony 
P racy  op racow a ł n o rm y  sztucznego ośw ie tlen ia  (ró w ­
nież i  lum in iscency jnego) fa b ry k  be tonu  i  s tanow isk 
p rzy  be tonow an iu  na budow ie  cym lańskiego h y d ro - 
węzła. N o rm y  te zosta ły  ju ż  zastosowane w  p rak tyce , 
zapew nia jąc ogrom ną popraw ę w a ru n k ó w  p ra cy  ro b o t­
n ik o m  za tru d n io n ych  p rzy  te j w sp an ia łe j b u d o w li k o ­
m un izm u.

Żaden k ra j n ie  przeprow adza za k ro jo n e j na ta k  
szeroką skalę m echan izac ji p rzem ys łu  i  ro ln ic tw a . 
W  Z w ią zku  R adz ieck im  zosta ły ju ż  p ra w ie  ca łkow ic ie  
zm echanizowane n a jb a rd z ie j pracoch łonne i  najcięższe 
prace: w ydobyc ie  w ęgla, ru d  i  in n y c h  bogactw  n a tu ­
ra ln ych .

M echan izac ja  rob ó t z iem nych, szczególnie w ażna d la  
w ie lk ic h  b u d o w li kom u n izm u  posuw a się naprzód sie­
d m io m ilo w y m i k ro k a m i. N a szeroką skalę p ro w a dz i się 
prace nad au tom atyzac ją  p ro d u k c ji w  przem yśle  m a­
szynowym , m e ta low ym , chem icznym , spożywczym  
i  w ie lu  innych . Radzieccy k o n s tru k to rz y  zbu do w a li 
w ie le  now ych , o ryg in a ln ych  maszyn, odpow iada jących  
ca łkow ic ie  po s tu la tom  no w e j te ch n ik i, a w ięc i  och ro ­
n y  pracy, te c h n ik i op a rte j na  dużych szybkościach, 
p rz y  równoczesnej kom p leksow e j m echan izac ji i  au to­
m a tyza c ji procesów p ro d u kcy jn ych .

R ea lizu jąc zasadę śc is łe j w spó łp racy  z p ra k ty k ą , na u ­
kow cy  M oskiew skiego In s ty tu tu  O chrony P racy p rzy  
w spó łp racy  k o le k ty w u  p ra c o w n ik ó w  cym lańskiego 
hyd row ęz ła  p rze p ro w a d z ili analizę w a ru n k ó w  p racy  
p rz y  budow ach i  op raco w a li p ro je k ty  m echan izac ji 
i  he rm e tyzac ji procesu ro z ła d u n ku  cem entu z samo­
chodów  i  za ładunku  do e lew a to rów . Prócz tego op ra ­
c o w a li on i nowe m odele odzieży, ob uw ia  i  o k u la ró w  
ochronnych, p rzystosow anych do różnych  w a ru n k ó w  
i s tanow isk pracy.

P rzytoczone p rz y k ła d y  św iadczą o stosow an iu przez 
p ra k ty k ę  różnych  dziedzin  życ ia  gospodarczego osią­
gnięć naukow ych . Jednakże zdarza się jeszcze czasem, 
że p ra co w n icy  p rzem ys łu  p rzyzw ycza je n i do us ta lo ­
nego to ku  p racy n iechętn ie  odnoszą się do w drażan ia
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w y n ik ó w  prac naukow ych . P rzekonan ie  p ra cow n ikó w  
p rzem ysłu  o korzyściach stosowania osiągnięć na uk i, 
dopom ożenie im  w  te j p ra cy  przez organ izow an ie  
w spó łzaw odn ic tw a —  oto ogrom ne po le do dz ia łan ia  d la  
zw iązków  Zawodowych.

J a k  ju ż  wskazano —  śc is ły  k o n ta k t z przem ysłem  
wzbogaca naukę. „N auka , k tó ra  zerw ała  łączność 
z p ra k ty k ą , z dośw iadczeniem  —  cóż to za na uka “  
uczy tow . S t a l i n .  W spólna praca in s ty tu c ji nauko ­
w ych  z zak ładam i p rzem ys łow ym i, spó łdz ie ln iam i p ro ­
d u k c y jn y m i i  P G R -am i w yko n yw a n a  na podstaw ie 
um ów  o w spó łp racę lu b  dok ła dn ie  skoo rdynow anych  
p lan ów  je s t jedną  z na jis to tn ie jszych  fo rm  łączności 
n a u k i z przem ysłem .

N ow e agregatowe system y k o n tro li i  regu low an ia  
opracowane przez In s ty tu t  A u to m a ty k i i  Te lem echan ik i 
A k a d e m ii N a u k  ZSRR p rzy  w spó łp racy  b ranżow ych  
in s ty tu tó w  i  p rzem ys łu  s tw a rza ją  możność u n if ik a c ji 
p rzyrządów , uproszczenia schem atów  au tom atyzac ji, 
obniżenia kosztów  i  p rze jśc ia  na m asową p ro du kc ję . 
Przyśpieszy to  znacznie tem po a u tom a tyzac ji p rze ­
m ysłu.

Jedną z w ie lu  fo rm  tw ó rcze j w spó łp racy  n a u k i 
z przem ysłem  je s t bezpośrednia pomoc i  n a u ko w y  na d ­
zór nad  w ie lk im i zak ład am i p rze m ys ło w ym i i  budo­
w la n y m i kom unizm u. I  ta k  M osk iew sk i In s ty tu t 
O chrony P racy w spó ln ie  z A kadem ią  N a u k  ZSRR 
i  M osk iew sk im  In s ty tu te m  E nerge tycznym  opracow uje  
p ro je k t rac jona lnego  ośw ie tlen ia  w yko p ó w  u ła tw ia ją c  
pracę ekskaw a to rów  na w ie lk ic h  bu do w la ch  k o m u ­
n izm u. Prace In s ty tu tu  w  dziedzin ie  ośw ie tlen ia  i  u rzą ­
dzeń w e n ty la c y jn y c h  w ykonane d la  cym lańskiego h y -  
drow ęzła, w yko rzys tyw a n e  są obecnie przez b iu ra  
p ro je k to w e , p racu jące  d la  „K u jb y s z e w h y d ro b u d o w y “ .

Zasłona pow ie trzna  opracowana przez In s ty tu t,  w  ra ­
m ach pom ocy d la  M osk iew sk ie j F a b ry k i Sam ochodów 
im . S ta lina , z doskona łym  rezu lta te m  została zasto­
sowana w  M osk iew sk ie j Fabryce C iężarówek, pa row o­
zow n i m oskiew skiego m e tra  i  w ie lu  in n ych  zakładach.

A kad em ia  N a u k  ZSRR pow o ła ła  specja lne kom is je , 
k tó ry c h  zadan iem  je s t okazyw ać ja k  n a jd a le j idącą 
pomoc w ie lk im  b u do w lo m  kom u n izm u  i  dopomagać 
p rze m ys łow i w  ro z w ią zyw a n iu  na jw a żn ie jszych  d la  
gospodark i na rodow e j prob lem ów .

Ta ścisła, tw ó rcza  w spó łp raca  n a u k i z p ra k ty k ą  ma 
jeszcze jeden aspekt, bardzo is to tn y  d la  obu s tron  
a m ia no w ic ie : uogó ln ian ie  i  po pu la ryzow an ie  osiągnięć 
i dośw iadczeń w y b itn y c h  ra c jo n a liz a to ró w  i  p rzodow ­
n ik ó w  pracy, poszczególnych zak ładów  przem ysłow ych, 
w reszcie ca łych  ga łęzi p rzem ysłu . Chodzi tu  p rzy  ty m  
n ie  o zare jes trow an ie  ty c h  osiągnięć i  p rzekazanie ich  
in nym , lecz o naukow ą  ocenę doświadczeń, w ykazan ie  
ich  now ych  cech i  okreś len ie  d róg  rozw o ju .

S oc ja lizm  w y z w o lił tw órcze s iły  i  ta le n ty  m ilio n ó w  
lu dz i. W n ik liw e  przebadan ie doświadczeń ra c jo n a liza ­
to ró w  i  p rzo dow n ików , popu la ryzac ja  tych  dośw iad­
czeń —  to  spraw a o dużym  znaczeniu państw ow ym . 
P ow sta je  tu  znow u konieczność bardzo ścis łe j w spó ł­
p ra cy  zw iązków  zaw odow ych z p ra c o w n ik a m i n a u k i 
i  p ro d u k c ji w  p rzyg o to w yw a n iu  k o n fe re n c ji i  na rad  
p ro d u kcy jn ych , pośw ięconych ty m  zagadnieniom , a co 
na jw ażn ie jsze  w  re a liz a c ji re z u lta tó w  ic h  pracy.

T w órcza  w spó łp raca uczonych i  p ra co w n ikó w  p ro ­
d u k c ji zosta ła rozszerzona rów n ież  i  w  dziedzin ie  
p rzyg o tow yw an ia  w y k w a lif ik o w a n y c h  k a d r i  to  zarów ­
no personelu inżyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  ja k  i  ro b o tn i­
ków . M osk iew sk i In s ty tu t O chrony P racy  zorgan izow ał

w  ro k u  1951 sem inaria  z ochrony pracy na 120 mos­
k ie w sk ich  zakładach pracy. Na kursach  d la  personelu 
inż .-techn. przeszkolono ponad 3000 osób. P racow n icy 
In s ty tu tu  zorgan izow a li w  ca łym  szeregu zakładów  
przem ysłow ych ja k  rów n ież na w ie lk ic h  budow lach 
kom un izm u —  gab ine ty  ochrony pracy, w  k tó ry c h  ro ­
bo tn icy  zosta ją przeszkolen i w  stosowaniu bezpiecz­
nych m etod pracy. Zorgan izow ano ca ły  szereg w y ­
k ła d ó w  z dz iedziny ochrony p racy  d la  p ra cow n ikó w  
b iu r  p ro je k to w ych , m in is te rs tw  i  zarządów g łów nych 
zw iązków  zaw odowych.

Tw órcza w spó łp raca n a u k i z p ra k ty k ą  je s t podsta­
w ow ą treśc ią  socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a  w  w a ­
ru n ka ch  p racy  n a uko w ych  in s ty tu c ji.  Pom aga ona 
w  u z y sk iw a n iu  w sp an ia łych  osiągnięć w  ro z w o ju  nau­
k i  i  p ra k ty k i.  S ta łe je j pog łęb ian ie  i  rozszerzanie zo­
stało zapew nione d y re k ty w a m i X IX .  Z jazd u  P a r t ii 
w  spraw ie  p ią tego p ięc io le tn iego  p la n u  ro zw o ju  ZSRR 
na la ta  1951— 1955: „Połepszyć pracę in s ty tu tó w  n a u ­
kow o-badaw czych i  pracę naukową, w yższych zak ładów  
naukow ych , w yko rzys ta ć  w  w iększym  s topn iu  s iły  n a u ­
kow e w  ce lu  rozw iązan ia  na jw a żn ie jszych  zagadnień  
ro zw o ju  gospodark i na rodow e j, upow szechn ian ia  p rzo ­
dującego dośw iadczenia, zapew n ia jąc szerokie stoso­
w an ie  w  p ra k tyce  w yn a la zków  naukow ych . Pop ierać  
w szechstronnie uczonych w  op raco w yw a n iu  prob lem ów  
teo re tycznych  w szys tk ich  dziedzin  w iedzy  i  u trw a la ć  
w ięź n a u k i z p ro d u k c ją “ .

O grom ne osiągnięcia n a u k i ra d z ie ck ie j są skarbnicą, 
z k tó re j czerpie p rz y k ła d  i  na tchn ien ie  nauka  pańs tw  
d e m o kra c ji lu do w e j, a w  te j liczb ie  i  P o lsk i. „P rzed  
in te lig e n tn c ją  techniczną  —• w skazu je  tow . B i e r u t  
na I I  K ongresie  In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  P o lsk ich  — 
stanęło dziś w ie lk ie , h is to ryczne zadanie: podn iesien ie  
w  czasie m o ż liw ie  ja k  n a jk ró ts z y m  poziom u techn icz­
nego naszego p rzem ysłu  i  ca łe j naszej gospodarki 
na rodow e j przez tw órcze w yko rzystan ie ... w  p ie rw szym  
rzędzie o lb rzym ich  i  w sp an ia łych  osiągnięć n a u k i 
i  te c h n ik i radz ieck ie j, k tó re  udostępnia nam  w  ca łe j 
rozciąg łości zap rzy jaźn iony  z n a m i w ie lk i K r a j S ocja­
liz m u “ . Celem  soc ja lis tyczne j te c h n ik i je s t d o b r o  
c z ł o w i e k a .  T roska  o zapew nienie zd ro w ych  i  do­
godnych w a ru n k ó w  p ra cy  o lb rz y m im  m asom p ra c u ją - 
ją cych  je s t p rzedm io tem  dz ia ła lnośc i szczególnie in ­
s ty tu tó w  och rony pracy.

Tem atyka , m etody pracy, fo rm a  w spó łp racy  z p rze ­
m ysłem  rad z ie ck ich  in s ty tu tó w  och rony p ra cy  s ta ły  
się źród łem  in s p ira c ji dz ia ła lnośc i C entra lnego In s ty ­
tu tu  O chrony P racy. Zasada ja k  n a jb a rd z ie j ścisłej 
w spó łp racy  z przem ysłem  je s t ju ż  przez C IO P  w  d u ­
żym  s topn iu  rea lizow ana.

P ro je k ty  p lan ów  prac na ukow o-badaw czych  poszcze­
gó lnych  zak ładów  In s ty tu tu , opracowane w  oparc iu  
o p rob lem atykę , zgłoszone przez m in is te rs tw a  i  cen­
tra ln e  zarządy przem ysłu  są dysku tow ane ze z lecenio­
daw cam i w  to k u  ich  usta lan ia . Jako  zasadę p rzy ję to  
uw zg lędn ian ie  w  p la n ie  przede w s z ys tk im  ta k ic h  za­
gadn ień spośród w ysu n ię tych , k tó ry c h  rozw iązan ie  bę­
dzie m ogło być w yko rzys ta ne  w  w iększe j ilośc i zak ła ­
dów  przem ysłow ych , je ś li ju ż  n ie  w  całe j ga łęzi p rze­
m ysłu , ro ln ic tw ie  czy bu do w n ic tw ie .

O czyw iście n ie  w yk lu cza  to zajęcia się przez In s ty ­
tu t  prob lem em , is to tn y m  ty lk o  d la  n ie w ie lu  zakładów  
p ra cy  lu b  na w e t ty lk o  jednego, je że li zak ład  ten  ( ja k  
np. N ow a H u ta ) posiada doniosłe znaczenie d la  naszej 
gospodarki. P rzed ysku tow an y i  e w en tu a ln ie  uzupe ł­
n ion y  lu b  skorygow any na sku tek uw ag p rzeds taw i­
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c ie li p rzem ysłu , p ro je k t p lan u  prac nauko w o-b ad aw ­
czych poszczególnych zak ładów  In s ty tu tu  zosta je jesz­
cze poddany zao p in io w a n iu  przez w łaśc iw e  branżow o 
zarządy g łów ne zw iązków  zaw odow ych i  depa rta­
m en ty  te c h n ik i za in teresow anych m in is te rs tw . T a k i 
system  op racow an ia  p la n ó w  g w a ra n tu je  śc is ły  zw iązek 
p rac na ukow o-badaw czych  z is to tn y m i po trzebam i na ­
szej gospodark i na  o d c in ku  och rony  pracy, zapew nia 
możność oddz ia ływ an ia  na pracę In s ty tu tu  tych , k tó ­
rz y  z te j p ra cy  będą k o rz y s ta li —  ro b o tn ik ó w  —  b u ­
dow n iczych  socja lizm u.

W spółpraca taka  ja k k o lw ie k  bardzo korzys tna  dla  
obu s tron  n ie  b y ła b y  je d n a k  pe łna, gdyby  ogran icza ła  
się ty lk o  do om ów ionych  fo rm . Toteż p ra cow n icy  C IO P 
w z ię li obecnie a k ty w n y  udz ia ł w  o p raco w yw a n iu  p la ­
nów  techn icznych  zak ładów  przem ys łow ych  na 1953 
rok.

„Z agd n ien ie  och rony p racy  —  m ó w ił na I I  K ongresie  
In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  m in is te rs tw  E. S z y  r  —  stać 
się m usi zagadnieniem , u ję ty m  w  p lan ie  p racy  każdego 
b iu ra  p ro jektow ego, kons truk to rsk iego , każdego in s ty ­
tu tu  naukowo-badawczego, każdego p la n u  usp raw n ień  
techn iczno-organ izacy jnych  w  zakładach p ra cy “ .

W  rezu ltac ie  w sp ó łp racy  na uko w ców  C IO P  p rzy  
us ta la n iu  p la n u  technicznego zak ładów  p ro d u k c y jn y c h  
zap ro jek tow ano  szereg urządzeń u sp raw n ia jących  lu b  
m echan izu jących n a jb a rd z ie j pracoch łonne i  ciężkie 
prace w  w ie lu  zakładach p rzem ysłow ych . Z a k ła d y  te 
są żyw o zainteresowane, aby w yko na ć  zap ro jek tow ane 
urządzenia, p rz y  czym  spraw a ta  będzie n ie w ą tp liw ie  
p rzedm io tem  dużego za in teresow ania  zw iązków  zaw o­
dow ych i  w łaśc iw ych  m in is te rs tw .

W spółpraca p ra c o w n ik ó w  n a u k i z p ra k ty k ą  n ie  ogra­
n icza się ty lk o  do op racow an ia  p lanów , lecz trw a  nada l 
p rzy  ich  re a liz a c ji i  w d raża n iu  os iągnię tych w y n ik ó w . 
S ocja lis tyczne um o w y o w spółpracę, k tó re  jeden 
z p ie rw szych  w p ro w a d z ił w  Polsce C e n tra ln y  In s ty tu t  
O chrony P racy  zapew n ia ją  ciągłość w spó łdz ia łan ia  
n a u k i i  p ra k ty k i.  P ie rw sza taka  um ow a została zaw arta  
w  m a ju  rb . pom iędzy C IO P a Z a k ła d a m i C yn ko w ym i 
„S zop ien ice“ , d ruga  (rów n ież  w  m a ju ) z „U rsusem “ . 
W  um ow ach tych  usta lone zosta ły  z je dn e j s tro n y  k o n ­
k re tn e  zobow iązania In s ty tu tu , a z d ru g ie j zobow iąza­
n ia  zak ładu  pracy. Że um ow a tego ty p u  je s t n ie zm ie r­
n ie  ko rzys tna  zarów no d la  In s ty tu tu  ja k  i  d la  za k ła d ó w  
p ro d u kcy jn ych , św iadczy fa k t  je j szerokiego rozpow ­
szechnienia. W  okresie  od m a ja  do paźdz ie rn ika  rb . 
In s ty tu t  za w a rł ca ły  szereg da lszych um ów  o w sp ó ł­
pracę z zak ład am i p rze m ys ło w ym i i  P G R -am i. W iększa 
część p rac na ukow o-badaw czych  na ro k  1953 będzie 
rea lizow ana w e w sp ó ln ym  w y s iłk u  p ra c o w n ik ó w  C IO P 
i  p rzem ysłu  na bazie um ó w  o socja lis tyczną współpracę.

Rów nież i  inne  in s ty tu ty  naukow e (np. In s ty tu t  E ko­
n o m ik i i  O rgan iza c ji P rzem ysłu, In s ty tu t  O d le w n i­
c tw a) w eszły ju ż  na drogę w spó łp racy  z przem ysłem  
na podstaw ie tego rod za ju  um ow y.

R ea lizu jąc swe zadania określone um ow am i o w spó ł­
pracę, p ra co w n icy  C IO P  na w ią zu ją  bezpośredni, oso­
b is ty  k o n ta k t z p rzo d o w n ika m i p ra cy  i  ra c jo n a liza to ­
ra m i p ro d u k c ji. O pracowane w  m yś l um o w y p ro je k ty  
m aszyn lu b  urządzeń są re fe row ane  przez p ra co w n ikó w  
C IO P  na na radz ie  p ro d u k c y jn e j w  zakładzie  pracy. 
P rzod ow n icy  pracy, rac jo n a liza to rzy , in ż y n ie ry jn o -  
techn iczny personel zak ładów  m a ją  możność k ry ty c z ­
ne j oceny re ferow anego p ro je k tu , w n ies ien ia  ta k  cen­

nych, bo w y n ik a ją c y c h  z dośw iadczenia, z p ra k ty k i — 
popraw ek i  uzupe łn ień.

„M ię d zy  w a lk ą  p ra k tyczn ą  o postęp techn iczny  — 
m ó w ił tow . B i e r u t  —  a badan iam i teo re tycznym i 
w  zakresie n a uk  technicznych is tn ie je  ja k  n a jśc iś le j­
szy zw iązek. W szelkie od ryw a n ie  n a u k i od p ra k ty k i,  
je s t z g ru n tu  błędne, a w  dziedzin ie  n a uk  techn icznych  
oderw anie ta k ie  by łoby  szczególnie rażące i  szkod liw e  
d la  ich  ro zw o ju “ .

C IO P  w  coraz w iększym  s topn iu  op ie ra  się 
w  sw ych pracach w łaśn ie  na p ra k tyce  i  doświadcze­
n iu  p rzo d o w n ikó w  pracy, na  śm ia łym  no w a to rs tw ie  
rac jon a liza to ró w . K ilk a  techn icznych  zagadnień, k tó ­
ry c h  rozw iązan ie  nasuw ało  bardzo poważne trudnośc i
—  zostało opanowane w łaśn ie  dz ięk i pom ysłom  ra c jo ­
na liza to rów , k tó re  na uko w cy C O IP  p o d b ud ow a li teo­
re tyczn ie  i  rozp racow a li.

U m o w y o w spó łp racę zapew n ia ją  rów n ież  szybkie  
i  ra c jo n a ln e  w yko rzys ta n ie  w y n ik ó w  prac nauko w ych  
C IO P —  ic h  wdrożenie . P rob le m  w d raża n ia  w y n ik ó w  
prac badaw czych zosta ł przez C IO P  w y s u n ię ty  ja ko  
p ie rw szo p lano w y i  chociaż początkow o n a p o tyka ł na 
duże trudnośc i, obecnie, ja k  św iadczą o ty m  zarządze­
n ia  Przewodniczącego P K P G  —  je s t ju ż  ca łkow ic ie  
docen iony i  odpow iedn io  postaw iony. N ie  m a chyba 
żadnej w ą tp liw o śc i, że spo tykana jeszcze praca n ie ­
k tó ry c h  in s ty tu tó w  n a uko w ych  tzw . praca „n a  sk ła d “
—  n ie  może p rzyn ieść żadnej ko rzyśc i naszej ro z w ija ­
jące j się gospodarce na rodow e j. T y lk o  szybkie  i  pełne 
w yko rzys ta n ie  re z u lta tó w  p ra cy  na uko w e j przez prze­
m ys ł s tw arza  podstaw y do w y k o n y w a n ia  i  p rzekracza­
n ia  p la n ó w  p ro d u kcy jn ych , do p rzed te rm inow ego w y ­
konan ia  w ie lk ic h  zadań P lanu  Sześcioletniego.

Dużą pomoc w  re a liz a c ji ty c h  zadań s tan ow i stałe 
podnoszenie k w a lif ik a c ji  zarów no persone lu  in żyn ie ­
ry jno -techn icznego  ja k  i  ro b o tn ik ó w  za trud n ionych  
w  przem yśle, bu do w n ic tw ie , ro ln ic tw ie . N a sw o im  od­
c in k u  C IO P w spó ln ie  z CRZZ i  b ra n żo w ym i zarządam i 
g łó w n y m i zw iązków  zaw odow ych a k ty w n ie  w sp ó łp ra ­
cu je  z przem ysłem  w  szkolen iu  p ra cow n ikó w . Z o rga n i­
zowano szereg ku rs ó w  och rony p racy  d la  personelu 
in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  i  u ruchom iono  p rz y  w ie lu  
zakładach p rzem ysłow ych  szereg gab ine tów  ochrony, 
p racy, w  k tó ry c h  ro b o tn icy  szkolą się w  bezp. m etodach 
pracy, (Z ak łady  im . S ta lina  w  Poznaniu, S tocznia 
G dańska i  inne). P raco w n icy  C IO P  w y g ło s ili w ie le  
odczytów  i  re fe ra tó w  na ko n fe ren c jach  i  na radach 
pracow n iczych  przem ysłu , zorgan izow anych przez 
z w ią zk i zawodowe i  NO T.

N auko w cy  C IO P  coraz s iln ie j zacieśn ia ją  w ięzy 
tw ó rcze j soc ja lis tyczne j w sp ó łp racy  z p ro du kc ją , 
z p ra k ty k ą . Każde osiągnięcie, każdy na w e t d ro bn y  
sukces odnies iony przez In s ty tu t  na ty m  od c inku  sta je  
się bazą d la  dalszego ro z w o ju  no w ych  fo rm  w spó ł­
pracy, s ta je  się bodźcem d la  jeszcze ba rd z ie j in te n syw ­
nego w y s iłk u , d la  jeszcze o fia rn ie jsze j p ra cy  całego 
k o le k ty w u  In s ty tu tu . R ozum ie on bow iem , że ty lk o  
w  ścis łe j łączności n a u k i z p ra k ty k ą  w  codziennej 
tw ó rcze j w sp ó łp racy  m ożna osiągnąć pozy tyw ne  w y ­
n ik i  w  p ra cy  na ukow e j, m ożna osiągnąć w yko na n ie  
i  p rzekraczan ie  p lan ów  p ro d u k c y jn y c h . Łączy nas 
w szys tk ich  bo w iem  jeden w ie lk i,  w sp ó ln y  cel, k tó re m u  
służym y, um acn ian ie  F ro n tu  Narodowego w  w a lce  
o po kó j i  P la n  Sześcioletni, w  w a lce  o szczęśliwą 
przyszłość naszej O jczyzny.
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D r H E N R Y K  H U M M E L

Nauka I. P. Pawłowa a higiena pracy
W w y k o n a n iu  postanow ień zjednoczonej sesji A k a d e m ii N auk ZSRR i  A k a d e m ii N a uk  M e­

dycznych, szereg badaczy zastosowało naukę I.  P. P aw łow a do badań dziedziny h ig ie ny  pracy. 
Badania te n iezb ic ie  w yka za ły , że m etodą o d ruch ów  w a ru n ko w ych  m ożna n ie  ty łk o  u s ta lić  w  po­
w ie trz u  obecność tru ją c y c h  subs tanc ji w  stężeniu ta k  d robnym , że n ie  dadzą się dotychczasow ym i 
m etodam i s tw ie rdz ić , ale naw e t m ożna usta lać dopuszczalne stężenia graniczne.

P rob lem  wzajem nego stosunku u s tro ju  i  środow iska 
jes t zagadnieniem  w ie lk ie j w a g i d la  ca łe j n a u k i m e­
dycyn y  w  ogóle, a d la  g łów ne j d yscyp lin y  p ro fila k ty c z ­
ne j, ja k ą  je s t h ig iena, w  szczególności. Bez w łaśc i­
wego zrozum ien ia  stosunku, ja k i zachodzi m iędzy us­
tro je m  lu d z k im  i  ś rodow isk iem  otaczającym  n ie  m oż­
na ro z w ija ć  tych  nauk.

P rob lem  ten je s t tra k to w a n y  różn ie przez przedsta­
w ic ie li różnych  filo zo ficzn ych  k ie ru n k ó w  n a u k  p rz y ­
rodniczych.

Z w o len n icy  k ie ru n k u  i d e a l i s t y c z n e g o  
w  naukach p rzyrodn iczych  uw aża ją, że u s tró j jes t od 
środow iska niezależny. Rozw ój i  fu n k c je  życiow e w e ­
d ług  tego błędnego po jęc ia  uzależnione są od w e­
w n ę trznych  s ił n iem a te ria lnych . S iła m i ty m i m a ją  
być: s iła  życiow a, po le b iologiczne, geny itd . Choroby 
są dziedziczne i  żadne ś ro d k i p ro fila k tyczn e , zm ie rza­
jące w  k ie ru n k u  uzd row ien ia  otoczenia, n ie  mogą im  
zapobiec. Jedyny ra tu n e k  w idzą  w  eugenice; stąd 
na jb a rdz ie j re a kcy jn e  w n io s k i o rasow ej d y s k ry m i­
na c ji, k a s tra c ji osób dziedzicznie obciążonych, uśm ie r­
can iu  ęhórych. W  ten sposób h ig iena  sta je  się na ­
rzędziem  faszyzm u.

Z w o len n icy  m e c h a n i s t y c z n e g o  m a t e ­
r i a l i z m u  uw aża ją, że u s tró j zna jd u je  się w  ró w ­
nowadze z zew nę trznym  środow isk iem  i  że rozw ó j 
jego i  zachow anie k ie row ane  są p ra w a m i zew nę trz­
nego środow iska. P ry m itw n i c i m a te ria liś c i sprow a­
dza ją w  ten sposób czynności b io log iczne do czynności 
fizycznych  i  chem icznych. W  konsekw enc ji pow sta je  
fa łszyw y  pogląd, że u s tró j lu d z k i w ła śc iw ie  je s t m a­
szyną.

Jedynie słuszne u jęc ie  stosunku w zajem nego u s tro ju  
do otoczenia za jm u je  m a t e r i a l i z m  d i a ­
l e k t y c z n y ,  ta k  ja k  go u ją ł i  uzasadnił I. P. 
P a w ł ó w .

U s tró j i  środow isko w ed ług  te j n a u k i tw o rzą  jedność. 
Rozw ój i  zachow anie się u s tro ju  określane są przez 
zew nętrzne środow isko, zachodzą one je dn ak  w ed ług  
p raw , w łaśc iw ych  u s tro jo w i żyw em u. B łę dn ym  b y ł­
by  pogląd, że u s tró j je s t b ie rn y m  ob iektem , pod lega ją­
cym  d z ia ła n iu  je d yn ie  s ił w ew nę trznych . Ś rodow isko 
zewnętrzne, o d dz ia ływ u ją c  na u s tró j, n ie  w yp row adza  
go w p ro s t ze stanu rów now ag i, a w y w o łu je  w  n im  
skom p likow ane  reakcje , m ające na celu przystosow a­
n ie  się u s tro ju  do w a ru n k ó w  środow iska, ale rów nież 
i  środow iska do u s tro ju . Reakcje te są ściśle in d y ­
w idua lne , uw aru nkow an e  n ie  ty lk o  dośw iadczeniem  f i ­
logenetycznym  ga tunku , ale rów n ież  doświadczeniem  
k o n k re tn y m  danego u s tro ju  —  ontogenetycznym .

Z rów now ażen ie  lu b  przystosow anie się u s tro ju  do 
środow iska w e d łu g  fiz jo log iczn e j n a u k i I .  P. P a- 
w  ł  o w  a składa się w ięc z dw óch w za jem n ie  p rze­
n ika ją cych  się procesów: przystosow ania  się u s tro ju  
do środow iska i  środow iska do us tro ju .

Bodźce św ia ta  zewnętrznego, n iep rze rw a nym  po to­
k iem  spadając na u s tró j lu d z k i,, p rzy jm ow a ne  są 
przez receptory  i  przeprow adzone do k o ry  m ózgowej, 
tam  są analizow ane i  in fo rm u ją  one u s tró j lu d zk i 
o stan ie środow iska zewnętrznego. Pod w p ły w e m  tych  
oddz ia ływ ań  pow sta ją  w  m ózgu im p u lsy , k tó re  przez 
substancję podko row ą i  n e rw y  przewodzone są do 
narządów  w ew nę trznych  i  do u k ła d ó w  u s tro ju . W ła ­
ściwe na rządy u s tro ju  są przez te im p u ls y  w p row adza­
ne w  stan czynny, od czego zależy zachowanie się 
u s tro ju . Jednocześnie następu je  m ob iliza c ja  narządów  
w ew nę trznych , w  celu dostosowania przem iany  m a­
te r ii,  k rw ioob ie gu , oddychan ia i  in n ych  fu n k c ji do 
w y tw o rzon e j sy tu a c ji zew nętrzne j. Szczególnie ja s ­
k ra w o  zaznacza się to  p rzy  wzm ożonej pracy. Reakcja 
u s tro ju  na oddz ia ływ an ie  św ia ta  zew nętrznego ja ko  
je d n o lite j całości jes t dlatego ta k  doskonała i  sp raw ­
na, że na jw yższy  oddz ia ł centra lnego system u n e r­
wowego —  k o ra  m ózgowa —  k ie ru je  w szystk im , co się 
dzie je  w  u s tro ju . D la  no rm a ln e j dz ia ła lnośc i życ iow ej 
u s tro ju  kon ieczny jes t n ieustanny po tok  bodźców ze­
w nę trznych , pobudza jący jego czynności, po d trzym u ­
ją cy  go w  stan ie roboczym , o r ie n tu ją c y  go w  sy tua c ji 
zew nętrzne j i  pom agający m u  przystosować się do 
n ie j. O kreśla  to jego zachowanie się, a d la  człow ieka 
rów n ież  b ieg jego m yś li.

Szczególną cechą sform ow anego przez P aw łow a  sto­
sunku wzajem nego u s tro ju  i  środow iska jes t m yśl, że 
reakc ja  u s tro ju  na  ten  sam bodziec zależy n ie  ty lk o  
od u s tro ju  i  s iły  tego bodźca, ale rów n ież  i  od stanu, 
w  ja k im  u s tró j się zna jdu je . S tan ten  okreś la ją : h i­
s to ria  jego ro z w o ju  i  życia , jego f i lo -  i  ontogeneza.
I. P. P aw łów , ja k  w iadom o, o d k ry ł zależność re a k c ji 
u s tro ju  od ty p u  jego u k ła d u  nerw ow ego i  uw aża ł p rzy  
ty m  ty p  u s tro ju  nerwowego, ja k o  cha rak te r w y tw a ­
rza jący  się pod w p ły w e m  w ychow an ia  na podstaw ie 
okreś lone j bazy dziedziczności.

„Sposób postępowania cz łow ieka i  zw ierzęcia  uza­
leżn iony jes t n ie  ty lk o  od cech w rodzonych  u k ła d u  
nerwowego, ale rów n ież  od w p ły w ó w , ja k ie  oddzia­
ły w a ły  i  w ciąż oddz ia ływ a ją  na u s tró j w  czasie jego  
indyw idu a ln eg o  is tn ien ia , to znaczy zależy od ciągłego 
w ych ow yw an ia  lu b  nauczania w  na jszerszym  znacze­
n iu  tych  s łów “ .

W  ten sposób rea kc ja  u s tro ju  na w p ły w y  zew nętrz­
ne zależy od w łaściw ości dziedzicznych i  osobistego do­
św iadczenia życiowego danego u s tro ju , k tó re  łącznie 
ok re ś la ją  ty p  jego wyższej dz ia ła lnośc i ne rw o w e j.

O grom ną zasługą I.  P. P aw łow a  je s t w y k ry c ie  m e­
chanizm u, k tó ry  zn a jd u je  podstaw ę w  osobistym  do­
św iadczeniu u s tro ju . D o w ió d ł on, że m echan izm  ten 
polega na pow staw an iu  czasowych zw iązków  ne rw o ­
w ych , czy li odruchów  w a ru n ko w ych ; z ja w isko  to  do 
czasów P aw łow a  by ło  w  nauce n ie  znane. O ile  o d ru ­
chy bezw arunkow e są dośw iadczeniem  ga tunku , to  od­
ruch y  w a ru n ko w e  u trw a la ją  doświadczenia in d y w id u ­
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alne danego konkre tnego  u s tro ju , I. P. P aw łó w  uw a­
ża ł p rzy  tym , że od ruchy w a run kow e  mogą u trw a la ć  
się dziedzicznie i  stawać się od rucham i bezw arunko­
w ym i.

N auka  I.  P. P aw łow a to n ie  ty lk o  teoria , dająca 
k lu cz  do m ateria lis tycznego po jm ow an ia  wyższej dzia­
ła lnośc i centra lnego u k ła d u  nerw ow ego u s tro ju , ale 
rów n ież  m ająca ogrom ne znaczenie d la  p ra k ty k i.  W ie l­
k ie j w a g i o d k ryc ia  I. P. P aw łow a zn a jd u ją  coraz szer­
sze zastosowanie we w szystk ich  dzia łach b io lo g ii i  m e­
dycyny, a m iędzy n im i w  h ig ien ie , a w  szczególności 
w  h ig ie n ie  pracy.

Połączona sesja A k a d e m i i  N a u k  ZSRR 
i  A k a d e m i i  N a u k  M e d y c z n y c h  (od 
26.VI —  4.VII.1950 r.) poświęcona b y ła  przebudow ie 
f iz jo lo g ii n a uk  k lin ic z n y c h  i  n a u k i h ig ie ny  na pod­
staw ie n a u k i I. P. Paw łow a. P rzebudow a ta  w ym aga 
przede w szys tk im  rozw iązan ia  dw óch organ iczn ie  z so­
bą złączonych zagadnień. P ierwsze z n ich  to zasadni­
cza strona p rob lem atu  —  polega na nadan iu  takiego 
k ie ru n k u  badaniom  na uko w ym  w  dziedzin ie  h ig ieny , 
k tó ry  by  ca łkow ic ie  odpow iada ł is toc ie  n a u k i I. P. 
P aw łow a. Jest rzeczą konieczną, aby h ig ien iśc i, sto­
jąc  pew n ie  na po zyc ji m a te ria lizm u  d ia lektycznego, 
dok ładn ie  u ś w ia d o m ili sobie podstaw y teoretyczne 
i  d ro g i rozw o jow e  radz ieck ie j n a u k i h ig ieny , ja k  to 
w skazał I. P. P aw łów .

D ru g im  zagadnieniem  je s t opracow anie ta k ie j m e­
to d y k i badań h ig ien icznych , k tó re  b y  da ły  możność 
rozw iązyw an ia  p ro b lem ów  n a tu ry  h ig ien iczne j, zgod­
nie  z postanow ieniem  p a w ło w sk ie j sesji A ka d e m ii 
N a uk  ZSRR i  A k a d e m ii N a u k  M edycznych.

Postanow ien ia  te są rea lizow ane w  ZSRR przez po­
szczególne k o le k ty w y  naukowe.

W  L e n i n g r a d z k i m  P a ń s t w o w y m  
P e d a g o g i c z n y m  I n s t y t u c i e  M e d y ­
c z n y m  zastosowano m etodę od ruchów  w a ru n k o ­
w ych  do w y k ry w a n ia  w  pow ie trzu , w  g leb ie  i  w  środ­
kach spożywczych lo tn y c h  substanc ji zna jd u ją cych  się 
w  ta k  d robnych  stężeniach, że un ie m o ż liw ia ło  to  w y ­
k ry w a n ie  ic h  z w y k ły m i f iz yczn ym i i  chem icznym i m e­
todam i, lu b  też zmuszało do stosowania m etod, do k tó ­
rych  po trzebna b y ła  skom p likow ana  apara tu ra .

Do doświadczeń tych  użyto  psy ze w zg lędu na ich  
w yczu lony  zm ysł węchu. U  dw óch dośw iadcza lnych 
psów w ypracow ano przede w szys tk im  stałe od ruchy 
w a run kow e  u jem ne na pew ien zapach. W y jaśn ić  na­
leży, że od ruchy w a ru n ko w e  mogą być doda tn ie  lu b  
u jem ne, to je s t sko jarzone z uczuciem  p rzy je m n ym  
lu b  też z uczuciem  n iep rzy jem n ym , np. bólu. Po ć w i­
czeniach trw a ją c y c h  szereg tygodn i, psy te  zupe łn ie  
bezbłędnie reagow ały  na dany okreś lony  zapach, od­
różn ia jąc  go od innych , naw e t podobnych. W obec te ­
go, że p rzy  podaw an iu  do w ąchan ia  danej substanc ji 
zadawano psu bó l, psy reagow a ły  na zapach o b ja ­
w a m i s trachu i  złości. Na podstaw ie u jem n ych  od­
ru ch ó w  w a ru n ko w ych  stw ierdzono, ja k ie  stężenie da­
ne j substanc ji by ło  w yczuw a lne  d la  psów, gdyż obniża­
ją c  stężenie w  po w ie trzu  można b y ło  znaleźć granicę, 
poniże j k tó re j psy zachow yw a ły  się obojętn ie . W  ten 
sposób stw ierdzono, że na podstaw ie od ruchów  w a ­
ru n ko w ych  m ożna w y k ry w a ć  stężenia substancji, n ie  
dające się w y k ry ć  in n y m i m etodam i (3).

Jako d ru g i p rz y k ła d  rea lizo w a n ia  wskazań sesji 
P aw łow sk ie j przy toczyć na leży w y n ik i doświadczeń, do­
konyw anych w  K i j o w s k i m  I n s t y t u c i e

H i g i e n y  P r a c y  i  C h o r ó b  Z a w o d o ­
w y c h  (4).

Badan ia te do tyczy ły  różnorodnych  zagadnień z dzie­
dz iny  h ig ie ny  p ra cy ; n ie k tó re  z n ich  tu  przytoczym y.

P rzy  pracach nad polepszeniem  w a ru n k ó w  p racy  w  
h u tn ic tw ie , d la  usta len ia  re a k c ji u s tro ju  ro b o tn ikó w  
na c z y n n ik i zewnętrznego środow iska pracy, zastoso­
w ano obok dotychczasowych m etod badania (tem pera­
tu ra  skóry, tem pe ra tu ra  c ia ła, zm iany  tę tna, pocenie 
się itd .) m etody badania stanu czynnościowego k o ry  
m ózgowej (szybkość re a k c ji w z ro ko w o -ru ch o w e j, czu­
cie c ieplne inne).

M etodę re a k c ji w z ro ko w o -ru ch o w e j zastosowano 
p rzy  badan iu  w a ru n k ó w  p racy na  po lach ba w e łn ia ­
nych.

P rzy  us ta lan iu  sposobów ograniczenia u tra ty  wody 
przez u s tró j p rzy  pracach w  dzia łach gorących, b y ły  
przeprowadzane badania p rzy  zastosowaniu m etody od­
ru ch ó w  w a ru n k o w y c h  nad p rzyw rócen iem  w łaśc iw e j 
w y m ia n y  w ody, ja k  rów n ież  rów no w ag i osm otycznej 
u s tro ju . Zastosowano w  ty m  celu specja lny b ia łk o w o - 
w ita m in o w y  napó j, zaw ie ra jący  ca ły  szereg substan­
c j i  sm akowych, dz ia ła jących  na recep to ry  przewodu 
pokarm owego. Sposób ten da ł w y n ik  doda tn i w  sen­
sie zm niejszenia p ragn ien ia  i  u trzym a n ia  b ilansu  w od­
nego.

Zagadn ien ie zw alczan ia w  ro ln ic tw ie  za truć, w y w o ­
ła nych  używ an iem  substanc ji tru ją cych , nasunęło ba­
daczom p ro b lem  usta len ia  dopuszczalnych stężeń p y ­
łó w  tru ją c y c h  w  pow ie trzu . W  k o n k re tn y m  p rzypad­
k u  chodziło o „ t io fo s “ . Zastosowano m etodę od ruchów  
w a run kow ych . Do doświadczeń użyto  k o ty , u  k tó ry c h  
uprzedn io  zosta ły w ypracow ane trw a łe  zarów no do­
da tn ie  ja k  i  u jem ne od ruchy  w a ru n ko w e  na  bodźce 
św ie tlne  i  dźw iękowe.

Z w rócono p rzy  ty m  uwagę na in d y w id u a ln e  róż­
n ice w  dynam ice ko ro w e j u  tych  zw ie rzą t. G dy u je d ­
nych  prędko  po w s taw a ły  doda tn ie  i  u jem n ie  od ruchy 
w a runkow e , u  in n y c h  w  tych  sam ych w a run kach  od­
ru ch y  te w ys tęp ow a ły  znacznie w o ln ie j.

W skaźn ikam i dz ia łan ia  tio fo su  na w yższy u k ła d  n e r­
w o w y  ko tó w  b y ły : długość uta jonego okresu, szybkość 
re a k c ji ruch ow e j, zakłócenie rozróżn ian ia  podn iet, cha­
ra k te r  zan ikan ia  i  ponownego pow staw an ia  w yp raco ­
w anych  w  n ich  od ruchów  w a run kow ych . K o ty  z w y ­
p ra cow anym i t rw a ły m i od rucham i w a ru n k o w y m i pod­
dano jednorazow em u o d dz ia ływ an iu  w  ciągu 4 godzin 
rozpylonego tio fo su  o stężeniu 0,01 i  0,008 m g / li t r  (stę­
żenia niższe w  dośw iadczeniach poprzednich n ie  w y ­
w o ła ły  żadnych ob jaw ów ).

P rzy  stężeniu tio fo su  0,01 m g / li t r  dz ia ła ją cym  w  c ią ­
gu 4 godzin stw ie rdzono, że wyższe czynności 
u k ła d u  nerw ow ego zosta ły zakłócone. W y s tą p iły  zm ia ­
n y  w  postaci wzm ożenia procesów czynnego ham ow a­
n ia  wew nętrznego, a następn ie tłu m ie n ie  procesów 
podniecenia. Te zm iany  t rw a ły  w  ciągu 1— 2 doby, 
po czym  od ruchy  w a ru n ko w e  z ja w ia ły  się ponownie.

T io fos w  stężeniu 0,008 m g / li t r  n ie  w yka za ł żadnego 
dz ia łan ia  na od ruchy w a ru n ko w e  u  k o tó w  dośw iad­
czalnych.

Na podstaw ie  w y n ik ó w  ty c h  doświadczeń usta lono, 
że stężenie tio fo su  0,01 m g / l i t r  na leży uznać za stęże­
n ie  graniczne (progowe), k tó ry m  ju ż  w ykazać można 
oddz ia ływ an ie  na wyższe czynności nerw ow e.

A na log iczne w y n ik i o trzym ano p rzy  doświadczeniach 
na szczurach
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P odkreś lić  ns leży, że w yraźne  zm iany  w  czynnościach 
mózgu stw ie rdzono p rzy  b ra k u  ja k ic h k o lw ie k  zm ian 
k lin iczn ych .

Tą samą m etodą usta lono dopuszczalne w  pow ie trzu  
stężenie d la  iio fo su , pow yże j k tórego ju ż  w ystępu je  
zatrucie . S tw ie rdzono m ianow ic ie , że p rzy  stężeniu tio~ 
fosu 0,015 —  0,02 m g / l i t r  w ys tęp u je  śm ierć ju ż  po 
4 godzinach. T a k  w ąska stre fa , dzieląca stężenie 
śm ie rte lne  od stężenia progowego, w skazu je  na w yso­
ką  toksyczność tio fosu, wobec czego dopuszczalne n a j­
niższe stężenie na leżało m o ż liw ie  da leko odsunąć od 
stężenia progowego. B io rąc to pod uwagę, badacze 
u s ta lili ja ko  na jw yższe stężenie dopuszczalne 
0,0001 m g /litr .

Badan ia  te do w iod ły , że m etoda od ruchów  w a ru n k o ­
w ych  da je  możność us ta lan ia  dopuszczalnych stężeń 
substanc ji tru ją c y c h  w  pow ie trzu .

Dośw iadczenia te badacze uw aża ją  ja ko  zapoczątko­
w anie  w ie lk ie j p racy  zastosowania p a w ło w sk ie j m ate - 
ria lis tyczn e j f iz jo lo g ii do h ig ie ny  pracy, ja ko  podstaw y 
je j rozw oju .
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Z doświadczeń ZSRR
Szkolenie w dziedzinie higieny pracy studentów sanitarno-higienicznych 

wydziałów instytutów medycznych

Szkolen ie w  ZSRR k a d r p rzysz łych  le ka rzy  sani­
ta rnych , ja ko  h ig ie n is tó w  p racy  i  w  dziedzin ie  chorób 
zaw odow ych osiągnęło poziom  bardzo w yso k i, dz ięk i 
p rzed łużen iu  s tud iów  na w ydz ia łach  san ita rn o -h ig ie ­
n icznych o dw a semestry. M im o  to, że studenci p rze­
chodzą po 5 -ym  ro k u  p ra k ty k ę  le tn ią  w  dziedzin ie  h i­
g ieny p racy  i  chorób zaw odowych, obecnie w p ro w a ­
dzono 6 -ty  ro k  nauczania celem doszkolenia w  tych  
dziedzinach, a w  12-ym  semestrze w y k o n u ją  w  teren ie  
pracę  w  swej p rzysz łe j specja lności. R ok  1950/51 jes t 
p ie rw szym  ro k ie m  prow adzen ia 6-go ro k u  nauczania, 
chociaż jeszcze n ie  w szystk ie  in s ty tu ty  m edyczne w  
ZSRR przeszły na 6 -ty  ro k  szkolenia. Z  pom iędzy n a j­
w iększych in s ty tu tó w  m edycznych szkolenie to w p ro ­
wadzono na san ita rn o -h ig ien icznym  w ydz ia le  K ijo w ­
skiego In s ty tu tu  im . A . A . Bohom olca i  na w ydz ia le  
san ita rn o -h ig ien icznym  I  odznaczonego orderem , M o ­
skiew skiego In s ty tu tu  Medycznego.

W iadom ości o w y n ik a c h  z I  ro k u  tego szkolenia 
podam y w ed ług  a rty k u łó w , zam ieszczonych w  N r  3 
m iesięczn ika „ G i g j e n a  i  S a n  i  t  a r  j  a“  z 1952 r. 
Są one odpow iedzią na w ezw an ie  re d a k c ji tego cza­
sopisma, k tó ra  docenia jąc wagę zagadnienia, zw róc iła  
się z prośbą do czy te ln ikó w , b io rących  udz ia ł w  o r­
gan izow aniu  szkolenia na w ydz ia łach  sa n ita rn o -h ig ie ­
n icznych  na 6 -ty m  ro k u  stud iów . W spom niane a r ty k u ­
ły  zaw ie ra ją  op in ię  o celowości i  w n iosk i, ja k ie  nasu­
nę ły  się ty m  au torom  w  zw iązku  z organ izac ją  szko­
len ia  na 12-vm  semestrze. Są to  a r ty k u ły  P. I .  B  a- 
r a n n i k o w a ,  pod ty tu łe m  „P ie rw sze  dośw iadcze­
nie  z prow adzen ia  zajęć na 12-ym  semestrze san ita rn o ­
h ig ien icznym  w y d z ia łu “  (z w y d z ia łu  san ita rn o -h ieg ie - 
nicznego K ijo w sk ie g o  In s ty tu tu  M edycznego im . A . A . 
Bohom olca) i  Z. I. I z r a e l s o n a .  Sam odzielna 
praca san ita rna  s tuden tów  12-go sem estru w yd z ia łu  
san ita rno-h ig ien icznego nagrodzonego orderem  im . L e ­
n in a  Medycznego In s ty tu tu .

Sposób przeprow adzen ia zajęć na 12-ym  semestrze 
b y ł nieco różny na tych  dw óch w ydzia łach , ja k  ró w ­
nież au torzy przechodzą do nieco odm iennych w n ios­
ków . Wobec powyższego podam y treść obu a r ty k u ­
łów

P. I.  B a r a n n i k o w  podaje, że p rzy  organ izo­
w a n iu  p rac na 6 -ym  ku rs ie  w yd z ia łu  san ita rn o -h ig ie ­
nicznego należało w ziąć pod uwagę w ie le  okoliczności, 
a m ia now ic ie : to, że M in is te rs tw o  O chrony Z d row ia  
w  ZSRR n ie  p rze w id u je  na ty m  ku rs ie  spec ja lizac ji: 
że prace p o w in n y  być ta k  zorganizowane, żeby s tu ­
denci n ie  p o w ta rza li swej le tn ie j p racy  w  ty m  se­
mestrze, i  że zajęcia p ra k tyczn e  p o w in n y  być podsta­
w ione  na współczesnym  poziom ie naukow ym , bez żad­
nych  uproszczeń, ja k  to n ie k ie d y  m ogło m ieć m iejsce 
w  czasie le tn ie j p ra k ty k i na stacjach san ita rno -ep ide ­
m io log icznych.

P rog ram  zajęć obe jm ow a ł: zagadnienia h ig ie n y  k o ­
m un a lne j 72 godziny, ep idem io log ii, h ig ie n y  p racy i  h i­
g ieny szkolne j po 60 godzin, h ig ie ny  odżyw ian ia  48 go­
dzin, o rg an izac ji ochrony zd ro w ia  24 godziny. Prócz 
tego studenci pracow ać m ie li w  k lin ic e  chorób za­
w odow ych. R ozkład zajęć usta lony został przez k o ­
m is ję  m etodyczną w  ten sposób, że każdy s tudent p rze ­
chodził c y k l każdej z tych  dyscyp lin . A u to r  uważa, 
że jes t to bardzo ważne i  szczególnie korzys tne  dla 
s tudentów , p rzysz łych  h ig ie n is tó w  pracy, dlatego że 
prócz p ra k ty k i z dz iedziny h ig ie ny  p racy  i  chorób za­
w odow ych, s tudent n a byw a ł w iadom ości z dziedziny 
h ig ie ny  kom una lne j, ep idem io log ii, h ig ie ny  odżyw ia ­
n ia  i o rgan izac ji ochrony zdrow ia . Zaznaczyć należy, 
że na h ig ienę  p racy i  choroby zawodowe z 10-tygod- 
n iowego sem estru w ydz ie lono 3 tygodnie.

W  zakładach p racy  studenci ba da li w a ru n k i pracy, 
w  labo ra to ria ch  —  p ró by  pobranego pow ie trza , a na­
stępnie z k a te d ry  każdej d yscyp lin y  od czy tyw a li swoje 
sprawozdan ia i  swoje w n iosk i, dotyczące po p raw y w a ­
ru n k ó w  p racy  w  każdym  ze zbadanych ob iektów .

Podam y tu  ty lk o  p rog ram  zajęć z dz iedziny h ig ie ny  
p racy i  chorób zaw odowych. Schem at p rzedstaw ia  się 
następująco:

1) In s tru k ta ż  studentów  . . . .  2 godziny
2) E kspertyza jednego p ro je k tu  prze­

bu do w y zak ładu  lu b  oddzia łu  . . 4

3) Zazna jom ien ie  się z pracą z p u n k ­
tu  medycznego i  p rzestud iow anie  m a­
te ria łu . tyczącego zachorowalności 12
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4) S an ita rne  zbadanie zak ładu  albo 
oddzia łu . S an ita rn o -ośw ia to w a  po­
gadanka d la  ro b o tn ik ó w  . . . .  18

5) A na liza  pobranych  w  przeds ięb ior­
s tw ie  p rób  w  la b o ra to r iu m  k a te d ry  . 12

6) P raca w  p o lik lin ic e  In s ty tu tu  H i­
g ieny P racy i  Chorób Z aw odow ych . 8

7) In d y w id u a ln y  re fe ra t studenta, w y ­
głoszony na k a te d rz e .............................4

Razem 60 godzin

In n e  k a te d ry  h ig ie n y  organ izow a ły  prace studentów  
w ed ług  schem atów podobnych.

Sprawozdan ie z przebiegu zajęć a u to r kończy w  spo­
sób następu jący:

„ Uw ażam  dlatego za konieczne podz ie lić  się swoim  
dośw iadczeniem  z przeprow adzen ia  zajęć na 12 se­
mestrze w y d z ia łu  san ita rno-h ig ien icznego, że o rgan iza­
c ja  p racy  na ty m  końcow ym  semestrze je s t etapem  
n a jb a rd z ie j odpow iedz ia lnym  d la  w yszko len ia  lekarza  
san ita rnego“ .

Z. I. I z r a e l s o n  w  sw oim  a rty k u le , op isu jąc 
p rogram  zajęć s tuden tów  w y d z ia łu  san ita rn o -h ig ien icz ­
nego, d z ie li się sw ym i spostrzeżeniam i i  podaje oce­
nę p rac studentów .

W obec nieco odm ienne j o rg an izac ji szkolenia, pew ­
nych szczegółów program u, a naw e t ba rdz ie j celowego 
u jęc ia  zagadnienia p rzy toczym y zasadniczą treść a r ty ­
ku łu .

A u to r  poda je: „J a k  w iadom o, p lan  nauczania na 
6 ro k u  p rze w id u je  sam odzielną lekarską  pracę studen­
tów  12 sem estru. D la  s tudentów  w yd z ia łó w  san ita rno - 
-h ig ien icznych  polega to na w y k o n y w a n iu  p racy san i­
ta rn e j i  p rzec iw  ep idem iczne j ta k ie j, ja k ą  p rzeprow a­
dza ją lekarze san ita rno -ep idem io log iczne j s łużby orga­
nów  och rony zdrow ia .

P rog ram  k a te d ry  h ig ien iczne j i  M oskiew skiego, od­
znaczonego O rderem  Len ina, In s ty tu tu  Medycznego  
przy  o rgan izow an iu  prac studentów , w ychodz i z za­
łożeń następu jących:

1. Z a jęc ia  s tudentów  12 sem estru p o w in n y  być p ro ­
wadzone tak, ja k  sam odzielna praca lekarska  na s ta ­
c jach san ita rno-ep idem io log icznych  (obw odow ej, m ie j­
sk ie j, okręgow ej).

2. Pracę należy p row adzić  w e d łu g  ty lk o  jednego p ro ­
f i lu  w  ciągu całego semestru, dlatego że ograniczony  
czas (10 tygodn i) n ie  pozwala ob jąć w szystk ich  gałęzi 
służby sa n ita rn e j i  p rzec iw ep idem iczne j“ .

Należy podkreś lić , że p ro g ra m  ten zasadniczo różn i 
się od p rogram u stosowanego w  K ijo w ie .

M etodyczna narada k a te d r h ig ien icznych  u s ta liła , że 
n ie  na leży jeszcze p racy  w  k ie ru n k u  ob ranym  uważać 
ty lk o  ja k o  specja lizac ję  przyszłego lekarza  san ita rne­
go. P rzy  na leżyte j o rgan izac ji p racy  studenci, p ra cu ­
ją c  w  okreś lonym  k ie ru n k u  san ita rnym , mogą nabyw ać 
dośw iadczenia w  danej dziedzinie. W szystkie  je dn ak  
gałęzie rad z ie ck ie j służby san ita rne j m a ją  ty le  w spó l­
nych  cech, że m ożna (i należy), p ra cu jąc  w  jedne j 
dziedzin ie, nabyw ać kon iecznych doświadczeń d la  każ­
dej san ita rne j dzia ła lności. W  rzeczyw istości w  ciągu 
11 sem estru nauczania studenci na byw a ją  w iado ­
m ości z każdej ga łęzi h ig ie ny , k tó re  będą potrzebne 
w  ich  p rzysz łe j pracy. O sta tn i 12 semestr po w in ie n  
dać studentom  możność zastosowania w  p ra k tyce  ca­
ło ksz ta łtu  w iadom ości, ja k ie  n a b y li w  Ins ty tuc ie . W o­

bec czego n ie  zachodzi konieczność odbyw an ia  p ra k ­
ty k i we w szys tk ich  is tn ie ją cych  dzia łach służby san i­
ta rne j.

K a te d ry  h ig ien iczne p rzy  o rgan izow an iu  p ra k ty k i 
s tudentów  b io rą  pod uwagę, co następu je :

(a) Sam odzielna praca s tuden tów  na stacjach sa­
n ita rno -ep idem io log icznych  w yko nyw a na  być p o w in ­
na pod bezpośrednim  k ie ro w n ic tw e m  le ka rzy  san ita r­
nych  ty c h  s tac ji, ka te d ra  je d n a k  przez ca ły czas po­
w in n a  k ie row ać p racam i, zapew nia jąc studentom  k o n ­
su ltac ję  naukow ą, a w  razie po trzeby ko n s u ltu ją c  ró w ­
nież lekarza s tac jii K a te d ry  p o w in n y  dać studentom  
możność w y k o n y w a n ia  n iezbędnych badań w  swoich 
labo ra to riach , ja k  rów n ież  korzystać z ap a ra tu ry  dla 
przeprow adzan ia badań w  terenie.

(b) Zasadniczą treśc ią  p rac studen tów  pow inno  być 
sam odzielne w yko n yw a n ie  tych  prac z dz iedziny sa­
n ita rn e j i  przeciw ep idem iczne j, k tó re  są stale w y k o n y ­
wane przez le ka rzy  s łużby san ita rno-ep idem io log iczne j. 
Dążyć je dn ak  należy, żeby w śród  tych  prac b y ły  ró w ­
nież prace, w ym aga jące pog łęb ionych badań nauko ­
wych. M ogą to być codzienne zagadnienia organów  
służby och rony zd ro w ia  z ty m  je d n a k  zastrzeżeniem, 
że d la  rozw iązan ia  ich  potrzebne będzie p rzeprow a­
dzenie szerszych badań san ita rnych. Tem aty  mogą byc 
rów n ież dawane studentom  przez ka ted rę  w  po ro ­
zum ien iu  ze stacją  san ita rno-ep idem io log iczną.

(c) K ażdy student, p racu jący  w  pew ne j ga łęzi sa­
n ita rn e j, po w in ie n  m ieć możność zaznajom ienia się ze 
stanem san ita rn ym  całego danego re jo n u  ja k  rów n ież 
z dz ia ła lnością  państw ow e j in sp e kc ji san ita rne j i  sta­
c j i  san ita rno-ep idem io log iczne j w  re jon ie , w  k tó ry m  
odbyw a p ra k tykę .

(d) Prace s tuden tów  p o w in n y  być celowe i  pożytecz­
ne n ie  ty lk o  z p u n k tu  w idzen ia  pedagogicznego, ale 
rów n ież  ja k o  pomoc d la  organów  ochrony zdrow ia . 
C zy li, że m a te ria ły  zbierane i  op racow yw ane przez 
studen tów  p o w in n y  być przez stacje w yko rzystyw ane.

Podobnie, ja k  na w ydz ia le  h ig ie n iczno -sa n ita rnym  
K ijo w sk ie g o  In s ty tu tu  M edycznego, p ra k ty k a  b y ła  p ro ­
wadzona w  6 p ro fila ch . P raca b y ła  zorganizow ana 
w  ten sposób, że każdem u asystentow i p rzydzie lano 
określoną liczbę studentów , k tó ry  k o n tro lo w a ł ich  w  
teren ie. Pńócz tego w  usta lony  dzień tygodn ia  s tu ­
denci zb ie ra li się p rzy  ka tedrach , gdzie z w yk le  w  obec- 

. ności k ie ro w n ik a  ka te d ry , a n iek ie dy  i  le ka rzy  re jo ­
now ych , zda w a li sprawozdanie z dokonanych czynno­
ści, po czym  następowała fachow a dyskusja .

A u to r  ocenia w y n ik  prac studentów , k tó rz y  odby­
w a li p ra k ty k ę  w  w ie lu  re jonach  M oskw y, ja ko  doda t­
n i. S tw ie rdza  on, że opanow a li on i m etody pracy, 
m o g li po raz p ie rw szy  zastosować w  p ra k tyce  nabyte 
w iadom ości, pozna li trudn ośc i swej p rzyszłe j p racy 
i  nauczy li się je  pokonywać.

Jako p rzyk ła d y , obrazujące zakres i  poziom  prac 
studentów , au to r cy tu je  w y c ią g i z dw óch k a r t  spra­
wozdawczych z prac zleconych studentom . P ierwsza 
s tuden tka  O .M .H. p racow a ła  na san ita rno -ep idem io ­
log iczne j s ta c ji żdanowskiego re jo n u  w  M oskw ie . W y ­
kona ła  ona prace następujące:

1. Tem at zasadniczy: „P ro f ila k ty k a  za truć  o łow iem  
w  fab ryce  samochodów m a ło litra żo w ych “ . Śledząc bieg 
p ro d u k c ji, s tudentka sam odzie ln ie w y k ry w a ła  w szyst­
k ie  operacje, naraża jące p racu jących  na dz ia łan ie  o ło­
w iu ; badała pow ie trze  na zawartość o łow iu , opracó-
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w a ła  san ita rne c h a ra k te ry s ty k i rod za ju  prac i  dała 
w skazów ki, ja k  uzd row ić  w a ru n k i pracy. S tuden tka  
ta p rzy  te j p racy  u trz y m y w a ła  s ta ły  k o n ta k t z k l in i ­
k ą  chorób zaw odow ych In s ty tu tu  H ig ie n y  P racy A k a ­
de m ii N auk M edycznych w  ZSRR.

2. Bieżące zadania prak tyczne :
(a) badania san ita rne poszczególnych dz ia łów  fa ­
brycznych , .
(b) badanie stanu sanitarnego całego szeregu za­
k ła d ó w  p rzem ysłu  m ie jscow ego ( fa b ry k  papy, 
zak ładów  od lew niczych itd .),
(c) badanie stanu sanitarnego w  jedne j z fa b ry k  
przem ysłu  gum owego (połączone z zaznajom ie­
n iem  się z w a ru n k a m i w y tw ó rczośc i w ysoko 
zm echanizowanej),

(d) opracow anie p lanu  p o p ra w y  h ig ie n y  w  za­
k ładach  w y ro b ó w  em a liow anych  na 1951,

(e) sprawdzenie e fek tyw nośc i w e n ty la c ji w  dz ia­
le  te rm iczn ym  i  w  dzia le  p o k ry w a n ia  m e ta li 
w  je d n ym  z zak ładów  bu dow y maszyn,

(f) sprawozdanie z w yko n a n ia  zarządzeń p ro f i­
la k tyczn ych  p rzec iw  g ryp ie  w  fab ryce  szczotek 
i  w  szw aln i,
(g) sprawozdanie z w yko na n ia  je d n o lity c h  k o m ­
pleksow ych p lan ów  w  fab ryce  obuw ia  f ilc o w e ­
go, w  fab ryce  w y ro b ó w  em a liow anych i  innych .

3. Zbadan ie stanu obsług i leczn iczo -san ita rne j p ra ­
cu jących (szeregu przedsięb iorstw ).

4. A n a liza  m a te ria łó w , dotyczących zachorowalności 
ro b o tn ik ó w  w  fab ryce  sam ochodów m a ło litra żo w ych  
(za I  k w a r ta ł 1950 r. i  I  k w a r ta ł 1951 r.).

•5. Ekspertyza san ita rna  p ro je k tó w :
(a) w e n ty la c ji (przem ysł gum ow y),
(b) pomieszczeń b y to w ych  (zakłady chemiczne). 

6. Prace dziedzin  pok rew nych :
(a) ud z ia ł w  p rz y ję c iu  ho te lu  robotniczego (za­
k ła d  „P od jom n ik .“ ), ,
(b) badanie ho te lu  robotniczego p rzy  fab ryce  
w łók ie nn icze j,
(c) badanie san ita rne s to łó w k i p rzy  fab ryce  
w łók ie nn icze j.

D ruga  s tudentka I.A .K . pracow a ła  na m ie js k ie j sta­
c j i  san ita rno-ep idem io log iczne j. W ykona ła  ona prace 
następujące:

1. T em at zasadniczy: „P ro f ila k ty k a  za truć  zawodo­
w ych  w  p rzes ięb io rs tw ach w tó rn e j ob rób k i m e ta li ko ­
lo ro w y c h “ . V / tra kc ie  w y ko n yw a n ia  te j p racy zbadała 
san ita rne w a ru n k i w  3 przedsięb iorstw ach i  p rzeana li­
zow ała m a te ria ły  dotyczące zachorowań zawodowych.

Na podstaw ie tych  danych opracow ała sprawozdanie, 
k tó re  z łoży ła  m ie js k ie j s tac ji san ita rno -ep idem io lo ­
gicznej.

2. Bieżące prace p rak tyczne : B adanie san ita rne Fa­
b ry k i im . K la ry  Z e tk in , szw a ln i „K ra s n y j W o in “ , przę­
dza ln i czesankowej, fa b ry k i „O sw obożd ionny j T ru d “ , 
od le w n i ru r ,  oddzia łu  „W a n ilin “  zak ładu  p e r fu m e ry j­
nego, zak ładu  w y ro b ó w  brązow o-m osiężnych, a rte li 
„K ra s n y j P a rtiza n “ , ko m b in a tu  fu trza rsk iego , od lew n i 
czcionek.

3. Zbadan ie stanu obsług i m ed yko -sa n ita rn e j p ra ­
co w n ikó w  w  Zak ładz ie  im . W. M . M o ło tow a  i  inne.

4. Ekspertyza san ita rna  trzech p ro je k tó w .
5. Badan ie san ita rne s to łów k i.
6. Inn e  prace: opracow anie p ro je k tó w  zarządzeń le ­

karza  naczelnego s tac ji san ita rno-ep idem io log iczne j 
i  in fo rm a c ji z różnych  dziedzin.

Jeżeli ogran iczyć się ty lk o  do cy tow anych  w y ją tk o ­
wo z k a r t  p rac studentów , to  przekonać się można, że 
w y k o n y w a li on i różnnorodne prace z dz iedz iny h i­
gieny, k tó rą  m ożna by  w yko na ć  ty lk o  w  kon takc ie  
z dz ia ła lnością  s ta c ji san ita rno-ep idem io log iczne j. P ra ­
ca s tuden tów  została oceniona przez le ka rzy  s tac ji 
ja ko  pożyteczna d la  re jonów , w  k tó ry c h  p racow a li 
p ra k ty k a n c i. A u to r  w yc iąga  następujące ca łkow ic ie  
słuszne w n iosk i:

1. „ Sam odzielne prace s tudentów  12 sem estru na  
stacjach san ita rno-ep idem io log icznych  (dokonywane  
w  bezpośrednim  kon takc ie  z ka ted ram i) znacznie 
w zm acnia p rzygo tow an ie  m łodych  le ka rzy  san ita rnych ;

2. W  ciągu jednego sem estru n ie  da się p rzep row a­
dzić p ra k ty k i s tudentów  we w szys tk ich  gałęziach s łuż­
by san ita rno-ep idem io log iczne j. Treść p ra k ty k i należy  
ogran iczyć okreś lonym  p ro file m  dz ia ła lnośc i le k a r­
s k ie j“ .

N a podstaw ie danych, zaw artych  w  om ów ionych 
dwóch a rtyku ła ch , sta je  się w yraźne , ja k  p rzygo tow a­
n i są lekarze w  dziedzin ie  ochrony zdrow ia , lu d z i p ra ­
cu jących i  że w  ZSRR k ra ju  p rzodu jące j tech n ik i, 
ochrona p racy nadąża za postępem tech n ik i.

Sanitarne problemy przy budowie kanału Wołga-Don

R oboty na m ia rę  dotąd n ie  spotykaną, k tó re  zm ien ią  
w a ru n k i k lim a tyczne , a co za ty m  idzie, w p ły n ą  na 
stan san ita rn y  m ie jscow ości, w  k tó ry c h  są dokonywane, 
po s taw iły  przed nauką  radziecką i  organam i ochrony 
zdrow ia  bardzo rozleg łe  i  tru d n e  p rob lem y.

P rob lem y te b y ły  i  są dotąd rozpa tryw ane  na łam ach 
prasy fachow e j i  na posiedzeniach na jpow ażn ie jszych 
naukow ych  o rg an izac ji le ka rsk ich . O pracowano szcze­
gółowo, na podstaw ie na uk i, ś ro d k i zapobiegające po­
w s taw an iu  ep idem ii i  in n y c h  schorzeń w śród  p racu ­
jących  i  w śród  ludności. Ś ro d k i te b y ły  stosowane je d - 
dnocześnie z p racam i w  terenie.

Tem u zagadnien iu  pism a fachowe, a przede w szyst­
k im  m ies ięczn ik  „G  i  g j  e n  a i  S a n i t a r i a “  
pośw ięc ił szereg a r ty k u łó w  porusza jących różne s tro ­
n y  ta k  skom plikow anego i  bez precedensu problem u. 
M ies ięczn ik  „ S o w i e t s k a j a  M e d i c i n a “

N r. 7 z 1952 r. (M oskw a) zamieszcza a r ty k u ł A . G. Z a- 
1 i  k  i  n, pod ty tu łe m  „O rgan iza c ja  ochrony zd ro ­
w ia  —  zabezpieczenie san ita rne  budow y W ołga-D on“ .

Z  a r ty k u łu  tego m ożem y sobie przedstaw ić, ja k  roz­
leg łe  i  tru d n e  p ro b lem y nasunęły się organom  ochrony 
zd ro w ia  i  ja k  p ro b lem y te rozw iązano.

K a n a ł sp ław ny W ołga-D on, im , W. I. Le n ina  — 
p ierw sza budow la  kom un izm u, je s t ju ż  zbudowany. 
W ody D onu n a p e łn iły  C im lańsk i, K a rp o w s k i i  inne 
w ie lk ie  w odozb io ry. P ow stanie w ie lk ic h  w odozb io rów  
w  dotąd suchych re jonach  S ta ling radu  i  Rostowa nie  
ty lk o  zm ie n iło  ob licze gospodarcze ty c h  oko lic , ale 
rów n ież  i  przyrodę.

W  zw iązku  z tą  budow ą dokonane zosta ły przez o r­
gana och rony zd ro w ia  w ie lk ie  prace p ro fila k tyczn e , 
p rzygo tow u jące  pod w zględem  san ita rn ym  te ren  pod 
budowę. W iadom o, że zagranicą, w sku te k  zaniedbania
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tego rodza ju  prac p rzy  budow ie  now ych  w odozbiorów , 
przez d łu g i czas woda ic h  by ła  ta k  zanieczyszczona, że 
zupe łn ie  n ie  nadaw ała się do p ic ia , a w  oko licy  osied li 
pow sta ły  liczne ogniska m alaryczne.

W  ZSRR, k ra ju  zwycięskiego soc ja lizm u i  b u d u ją ­
cego się kom un izm u, spraw y ekonom ii i  sp raw y ochro­
ny  zd ro w ia  lu d z i są ściśle z sobą zw iązane i  zagadnie­
nie  san itarnego p rzygo tow an ia  pod budow ę w ie lk ic h  
urządzeń hyd ro techn icznych  postaw ione je s t na p ie rw ­
szym m ie jscu.

W spólne w y s iłk i P aństw ow e j In s p e k c ji S an ita rne j 
i  S łużby S an ita rno-E p idem iczne j da ły  możność p rze­
prow adzen ia całego szeregu celowych, zap lanow anych 
prac, k tó re  u c h ro n iły  zarów no p racu jących  p rzy  b u ­
dow ie, ja k  i  ludność od ep idem ii i  zap ew n iły  te reno­
w i, na k tó ry m  b y ły  przeprowadzone prace, zdrow e w a­
ru n k i na przyszłość.

Na p ie rw szy  p lan  w ysu nę ły  się prace zw iązane z sa­
n ita rn y m  p rzygo tow an iem  łożyska przysz łych w odo­
zb iorów . P rzygo tow an ia  po lega ły na dok ładym  oczysz­
czeniu te renów  po osiedlach lu b  gospodarstwach ro l­
nych i  hodow lanych ; szczególną uwagę należało zw ró ­
cić na usunięcie cm entarzy i  oczyszczenie m ie jsc 
w  k tó ry c h  byw a  zakopyw ana pad lina , d la  zapobieże­
n ia  rozm yw a n iu  ich  przez fale.

Celem usta len ia  zakresu prac do w yko na n ia  zbadane 
zosta ły przez p ra co w n ikó w  s ta c ji san ita rno -ep idem io ­
log icznych w szystk ie  osiedla na teren ie , k tó ry  m ia ł być 
zatopiony. M a te r ia ły  te, po op racow an iu  i  scaleniu, 
przesłane zosta ły do P a ń s t w o w e g o  I n ­
s t y t u t u  P r o j e k t o w a n i a  P r z e d -  
d s i ę b i o r s t w  O c h r o n y  Z d r o w i a ,  
celem opracow ania technicznego p ro je k tu  sanitarnego 
przygo tow an ia  łożyska wodozbiorów .

D ru g im  ba rdzo ' w ażnym  zagadnieniem  o rgan izac ji 
san ita rne j by ło  opracow anie i  zastosowanie całego sze­
regu środków , m a jących  zabezpieczyć p rze c iw  pow sta­
w a n iu  ognisk m alarycznych . Bezpośrednio po ogłosze­
n iu  postanow ien ia  rządowego o budow ie  kan a łu  W o ł- 
ga-Don, I n s t y t u t  M a l a r i i ,  P a r a z y ­
t o l o g i i  i  H e l m i n t o l o g i i  M in is te rs tw a  
O chrony Z d ro w ia  u s ta lił,  ja k  będzie się przedstaw ia ło  
zagrożenie m a la rią  przysz łych os ied li nadbrzeżnych, 
ja k  rów n ież p rzys tą p ił do opracow ania p lanu  zapobie­
gania m a la rii.

W  celu w yko na n ia  ta k  ważnego i  rozległego zadania 
p racow n icy  m ie jscow ych  s tac ji p rzec iw m a la rycznych , 
łącznie z p ra co w n ika m i In s ty tu tu , p rze p ro w a d z ili m a- 
la ro log iczne badania terenu. Na podstaw ie tych  badań 
została ściśle usta lona prognoza m a la r ii po za lan iu  tych  
te renów  i  us ta lony ostatecznie p lan  zapobiegania m a­
la r ii.  Prognoza ta m a w ie lk ie  znaczenie p ro fila k tyczn e  
dla  w y b o ru  te renu pod budowę osied li. Nowe osiedla 
budow ane są poza s tre fa m i p rze w id yw a nych  p ły tk ic h  
roz lew isk  wód, w  k tó ry c h  może ro z w ija ć  się kom ar, 
przenoszący m alarię . Ze w zg lędów  p ro f i la k ty k i p rze-

c iw m a la ryczne j osiedla z te renów  podlega jących zato­
p ien iu , na k tó ry c h  w ed ług  prognozy m ogło nastąpić 
pogorszenie pod względem  narażenia na m a la rię , b y ły  
przenoszone do s tre f niezagrożonych.

Na terenach, na k tó ry c h  ze w zg lędów  gospodarczych, 
n ie  można b y ło  dokonać tak iego przesiedlenia , pom im o 
is tn ie n ia  p ły tk ic h  roz lew isk  w ód, zosta ły p rze p ro w a­
dzone in żyn ie ry jn o -h yd ro te ch n iczn e  prace, m ające na 
celu ochronę os ied li p rzec iw  m a la rii. W  ten sposób za­
bezpieczone zosta ły : m iasto K ałacz na Donie, stanica 
N iźn ie -M aks im o w ska ja , chu to r S ta lin d o rf i  inne.

D la  tych  osied li, w  k tó ry c h  na leży p rzew idyw ać 
w zros t narażenia na m a la rię , zap ro jektow ano cały 
kom pleks leczn iczo -p ro fila k tyczn ych  środków  zapobie­
gawczych.

W  celu spraw ow an ia  nadzoru  ścisłego stosowania 
n o rm  san ita rnych  p rzy  budow ie  kan a łu  spławnego 
W ołga-D on, a w  szczególności prac, tyczących się sa­
n ita rnego  p rzygo tow an ia  łożyska w odozb io rów , zorga­
n izow ano specja lną grupę państw ow ych  in spek to rów  
san ita rn ych  W s z e c h z w i ą z k o w e j  P a ń ­
s t w o w e j  I n s p e k c j i  S a n i t a r n e j .  
Prócz tego organizow ane b y ły  w y ja z d y  na te ren  bu ­
dow y fachow ców  te j in s ty tu c ji.

Dużą pracę w y k o n a ły  organa służby san ita rn o -ep i­
dem io log iczne j obsługujące ro b o tn ik ó w  pracu jących  
p rzy  usuw an iu  lasów  z terenu. W  zw iązku  z budow ą 
usuwane b y ły  w ie lk ie  po łacie lasów, wobec czego na ­
leżało rozmieszczać ro b o tn ik ó w  w  prow izo rycznych  
m ieszkan iach w  bezpośrednie j b liskośc i te renu  robót. 
W sku tek  tego w y ło n iło  się zagadnienie p ro f i la k ty k i 
chorób zakaźnych. P racow n icy  s tac ji san ita rno-ep ide­
m io log icznych  w y w ią z a li się z tego zadania zadow ala­
jąco. Na te ren ro b ó t sk ie row ana b y ła  specja lna b ry ­
gada, k tó ra  w yko na ła  w ie lk ą  pracę z dz iedziny p ro f i­
la k ty k i chorób zakaźnych, ja k  rów n ież  n ios ła  le k a r­
ską pomoc d rw a lom . G rupa  p ra co w n ikó w  te j b ryg a ­
dy za pracę swą o trzym a ła  honorow e odznaczenie od 
zarządu budow y.

Prace, dotyczące san itarnego p rzygo tow an ia  terenu 
do zatopienia , zakończono ca łkow ic ie  w  te rm in ie .

N a brzegach w odozb io rów  rozmieszczone zosta ły no ­
we, dobrze zaplanow ane osiedla. P aństw o finansow a ło  
ś rod k i na przesiedlenie ko łchozów , k tó re  n ie  ty lk o  
p rze s ie d liły  się, ale rów n ież  o d n o w iły  sw oje m ieszka­
n ia , a naw e t ju ż  zbudow a ły  nowe dom y. W  osiedlach 
pow sta ją  szkoły i  szpitale.

Z c h w ilą  zakończenia rob ó t przygotow aw czych ło ­
żysk w odozb io rów , gdy w ody D onu w ysz ły  ze starych 
brzegów  na m orsk ie  przestw orza —  zaczyna się now y 
etap prac san ita rnych  p rzy  budow ie  now ych  osiedli. 
W y ła n ia ją  się nowe zagadnienia, k tó re  na leży ro z w ią ­
zać, ażeby zapewmić ja k  na jlepsze w a ru n k i życia. 
G łów nym  zagadnieniem  . je s t zapobieganie zanieczysz­
czeniu w ód w  kana łach spławnych.

O pracow a ł d r H. H um m el

Czytajcie radzieckie dzienniki i czasopisma —

źródło wiedzy o życiu i pracy narodów ZSRR
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M g r R O M A N  G A R L IC K I 
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony Pracy

O  zgłaszaniu i rejestracji wypadków w zatrudnieniu
(G łos w  d ysku s ji c. d,. z n r  10152)

Ogólne kierunki reformy
P un k tem  w y jśc ia  zm ian system u re je s tra c ji i  e w i­

de n c ji w yp ad ków  w  za tru d n ie n iu  pow inno  być w yc ią g ­
nięcie  kon sekw enc ji z d w u  podstaw ow ych fa k tó w , 
a m ia no w ic ie : z uspołecznien ia zak ładów  p ro d u kcy jn ych  
i  z is tn ien ia  w  każdym  uspołecznionym  zakładzie p ra ­
cy s ta łe j i  system atycznej a k c ji bezpieczeństwa i  h ig ie ­
n y  pracy, opa rte j na specja lnych organach bhp, w  k ie ­
ro w n ic tw ie  zak ładu  p racy i  w  zak ładow e j o rgan izac ji 
zw iązkow ej.

W  stosunku do podstaw ow e j masy w ypadków , a w ięć 
do w yp a d kó w  w  p ro d u k c ji, odpada ją zasadnicze „ubez­
p ieczeniowe“  po s tu la ty  d la  system u re je s tra c ji, 
a w  szczególności pos tu la t s tw ie rdzen ia  w iarogodności 
i  szybkości doniesienia. O dpadają rów nież, p rz y n a j­
m n ie j w  stosunku do w yp a d kó w  le k k ic h , pos tu la ty  
szybkości i  dokładności doniesienia o każdym  w yp ad ­
k u  d la  ce lów  wąsko u ję te j in sp e kc ji p racy, ja k o  orga­
nu k o n tro li przestrzegania p rzep isów  ochronnych.

D la  uspołecznionych zak ładów  p racy ty p u  p rzem y­
słowego system re je s tra c ji i  ew id e n c ji w yp a d kó w  m o­
że i  po w in ie n  być  usta lony ca łkow ic ie  pod ką tem  w i­
dzenia potrzeb a k c ji zapobiegania w ypadkom , obe j­
m u jące j zarów no po trzeby o rganów  ochrony p racy w  
sam ym  zakładzie pracy, ja k  w  nadrzędnych kom órkach  
ochrony p racy w  a d m in is tra c ji gospodarczej i  w  p ion ie  
zw iązkow ym , ja k  wreszcie po trzeby in s ty tu c ji nauko ­
w ych  i  s ta ty s ty k i w yp ad kow e j zapobiegawczej. . Sy­
stem re je s tra c ji uw zg lędn ia jący  po trzeby a k c ji zapo­
biegawczej n ie w ą tp liw ie  zaw ierać będzie dostatecznie 
dokładne dane o każdym  w ypadku , w ystarcza jące dla  
celów  ubezpieczeniowych i  in spe kcy jn o -ko n tro ln ych .

D la  w yp a d kó w  w  drodze do p racy i  z p racy, d la  
w ypad ków  w  zakładach p racy p ry w a tn y c h  i  d la  w y ­
padków  w  uspołecznionych zakładach ty p u  b iu ro w o - 
usługowego na leży pozostaw ić bez zm ian system obec­
ny. Konieczność u trzym a n ia  dochodzeń w ypadkow ych  
przez oddz ia ły  ZUS i  k o n tro li w a ru n k ó w  p racy przez 
organy in s p e k c ji w  odnies ien iu  do każdego w yp ad ku  
nie  ulega żadnej w ą tp liw ośc i, je ś li idz ie  o w yp a d k i 
w  drodze i  w y p a d k i w  zakładach p ryw a tnych .

W  stosunku do uspołecznionych zak ładów  n iep ro ­
d u k c y jn y c h  n ie  m a w p raw d z ie  konieczności spraw dza­
n ia  w iarogodności każdego doniesienia, trzeba na to ­
m iast b rać pod uwagę fa k ty , że w  zakładzie p racy 
b ra k  je s t o rganów  za jm u ją cych  się techniczną ochroną 
pracy.

A k c je  zapobiegawcze muszą w ięc tu  być przesunięte 
w  k ie ru n k u  odrębnych o rganów  technicznej ochrony' 
pracy, k tó re  w in n y  o trzym yw a ć  doniesienia o każ­
dym  w ypadku . D latego też można pozostaw ić tu  sy­
stem obecny, n ie  pode jm u jąc  trudnego i  n iepo trzeb­
nego zadania zm iany  w prowadzonego ju ż  od dawna 
i ogóln ie  znanego system u „don ies ień“  w ypadkow ych .

O sobnym  zadaniem  re fo rm y  system u re je s tra c ji po­
w inno  być  przem yślen ie  zagadnienia r e j e s t r a c j i  
c h o r ó b  z a w o d o w y ' c h .

W yda je  się, że d la  ce lów  a k c ji zapobiegawczej w 
dziedzin ie bezpieczeństwa i h ig ie ny  p racy posiadanie

w  zakładzie  p racy i  w  nadrzędnych organach ochro­
ny  p racy m a te ria łu , obrazującego szkod liw ości zw ią ­
zane z danym  dzia łem  pracy, je s t rzeczą p ierw szorzęd­
ne j w agi. R e jestrac ja  chorób zaw odow ych m a cele 
w y łączn ie  zapobiegawcze, dlatego łączenie J e j z fo r ­
m a ln y m i obow iązkam i w  zakresie ' zgłaszania chorób 
zaw odowych, okreś lonym i w  dekrecie o chorobach za­
w odow ych z 1927 r., je s t raczej niepotrzebne. O kre ­
ślenie zakresu chorób zaw odow ych re jes trow anych  
w  zakładach p racy pow inno  być w  p ie rw szym  rzędzie 
zależne od potrzeb a k c ji h ig ie ny  p racy  w  danych za­
kładach, a n ie  pow inno  być  raczej zw iązane przepisa­
m i fo rm a ln y m i. N a jw ażn ie jszą  spraw ą je s t tu  o k re ­
ślenie lekarzy , k tó rz y  po w o łan i b y lib y  do s tw ie rdze­
nia  zawodowęgo cha rak te ru  choroby oraz usta len ie, co 
w łaśc iw ie  na leży re jes trow ać (p ierwsze stw ierdzenie , 
poszczególne p rzyp a d k i n iezdolności, czy też przebieg 
choroby u  poszczególnych chorych itp.).

Wobec konieczności rozstrzygn ięc ia  tych  w stępnych 
py tań  sprawę re je s tra c ji chorób zaw odow ych p o m i­
n iem y na razie p rzy  fo rm u ło w a n iu  dalszych w n iosków .

Rejestracja wypadków w pracy w uspołecznio­
nych zakładach produkcyjnych i analogicznych

Na ja k ic h  ba rdz ie j szczegółowych zasadach pow inna  
być oparta  re je s tra c ja  i  ew idenc ja  w yp ad ków  w  p ra ­
cy w  uspołecznionych zakładach p rzem ysłow ych, b u ­
dow lanych , transp o rtow ych  itp .

P i e r w s z ą  z a s a d ą  w in n o  być objęcie re ­
je s tra c ją  w szys tk ich  w ypadków , to je s t ściślej m ów iąc 
m o ż liw ie  w szys tk ich  urazów . O bjęcie re jes trac ją  ozna­
cza spisanie ak tu  re jes tracy jnego  (n a zw ijm y  go k a r tą  
w ypadkow ą), k tó ry  by  zaw ie ra ł dane potrzebne dla  
a k c ji zapobiegawczej, a w ięc opis w yp a d ku  ta k  u ło ­
żony i  ta k  dok ładny , aby na jego podstaw ie można 
b y ło  ok re ś lić  przyczynę w yp a d ku  i  obm yśleć ś rod k i 
zapobiegawcze. Ze w zg lędu na konieczność spisania 
te j k a r ty ,  co absorbuje w  pew nej m ierze k ie ro w n ic tw o  
techniczne, pos tu la t re je s tra c ji w szys tk ich  w yp ad ków  
można ogran iczyć do w yp a d kó w  pow odu jących  n ie ­
zdolność do p racy na przeciąg choćby jednego dnia, 
lu b  —  co p ra k tyczn ie  ła tw o  us ta lić  —  konieczność 
p rze rw an ia  p racy  do końca dn ia  roboczego (zm iany), 
ta k  ja k  to  obecnie n o rm u je  in s tru k c ja  ZUS o re je s tra ­
c j i  w yp ad ków  p rzy  pracy. R e jes trac ja  w yp ad ków  
drobnych, w ym aga jących  ty lk o  p ierw sze j pom ocy (opa­
tru n k u ) bez p rze ryw an ia  pracy, nasuw a łaby duże p ra k ­
tyczne trudności.

Z p ra k ty k i ubezpieczeniowej w iadom o, że zdarzają 
się w yp a d k i, n ie  pow odujące p rz e rw y  w  pracy, k tó ­
rych  s k u tk i w ys tęp u ją  dopiero po u p ły w ie  pewnego  
czasu i  ob e jm u ją  n ieraz trw a łą  u tra tę  części zdolności 
do zarobkow ania . W yp a d k i ta k ie  są je d n a k  rzadkie , 
zw iązek przyczynow y m iędzy w yp ad k iem  a późn ie j­
szym i jego s ku tka m i byw a  tu  często h ipo te tyczn y  i  n ie ­
raz s k u tk i te w ys tęp u ją  w  zw iązku  z is tn ie n ie m  u  po­
szkodowanego innego, n iew ypadkow ego schorzenia.

K a r t a  w y p a d k o w a  p o w i n n a  z a ­
w i e r a ć  o p i s  w y p a d k u  tak  dok ładny , aby
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na jego podstaw ie m oż liw e  b y ło  usta len ie  przyczyn  
zarów no bezpośrednich ja k  i  is to tn y c h *). N ie  w y ­
starczy zatem  samo określen ie  czynności ro b o tn ik a  
w  c h w ili w yp ad ku , okreś len ie  czynn ika  kaleczącego 
i  podanie m echanicznego przebiegu zdarzenia, ale ko ­
nieczne je s t zw rócen ie uw ag i na  stan maszyn, narzę­
dzi, urządzeń ochronnych, na rozp lanow an ie  pomiesz­
czenia, na stan podłóg, schodów, d rab in , na w sze lk ie  
zaniedbania w  ty m  zakresie i  ich  pow ody, na stan 
w yszko len ia  rob o tn ika , in s tru k ta ż u  w  m etodach p racy 
bezpiecznej, na  stan dozoru nad przestrzeganiem  za­
sad bezpieczeństwa itd .

W yda je  się, że d la  uzyskania dobrego opisu w yp ad ku  
i  d la  w ydobyc ia  na ja w  w szys tk ich  okoliczności w y ­
ja śn ia ją cych  jego p rzyczyny, pomocne może być po­
k ie row a n ie  opisem, w  fo rm ie  odpow iedn io  dobranych 
py tań  w  fo rm u la rz u  k a rty , zam iast in s tru k c ji o spo­
sobie je j w yp e łn ia n ia . N ie  w yd a je  się celowe za­
mieszczenie osobnych ru b ry k  „op is  w y p a d k u “  i  „p rz y ­
czyny w yp a d ku “ , ja k  to ma m ie jsce w  obecnym  fo r ­
m u la rzu  doniesienia. K w e s tia  us ta lan ia  przyczyn , pod­
staw ow a dla  s ta ty s ty k i zapobiegawczej oraz d la  ko n ­
tro li i  p lanow an ia  a k c ji zapobiegawczych, w ym aga 
zarów no je d n o lito śc i ja k  i  pewnego oderw ania  się od 
specyficznych oko liczności danego w ypadku . Ogólne 
określan ie  rod za ju  p rzyczyny  w ed ług  p rz y ję te j k la s y ­
f ik a c j i  dokonyw ane na m ie jscu  w yp ad ku  przez bezpo­
średn ich  k ie ro w n ik ó w , m og łoby zatem  n ie raz u tru d n ia ć  
dalsze prace.

K a r t a  w y p a d k o w a  n ie  m a być je dn o ra ­
zow ym  zare jestrow an iem  w ypadku , lecz p o w i n n a  
b j ć  a k t e m  s t a ł y m ,  uzupe łn ianym  danym i 
o zarządzeniach pow ypadkow ych  i  o przebiegu n iezdo l­
ności do pracy. N iezależnie od odpisów  k a r t  p rzesy­
ła nych  do kom órek  nadzorczych i  s ta tys tycznych k a r ­
ta w yp ad kow a  pow in na  pozostawać na stałe w  zak ła ­
dzie p racy i  s łużyć tu  k o n tro li w yko na n ia  zarządzeń 
pow ypadkow ych  i  d la  w p isyw a n ia  całego przebiegu 
n iezdolności do pracy. O czyw iście na ka rc ie  może być 
w p isany z pe łną dokładnością  ty lk o  przebieg czasowej 
n iezdolności (okres leczenia) i  to  ty lk o  w  granicach 
okresu zasiłkowego. W  p ra k tyce  obe jm u je  to pełne 
dane o czasowej n iezdolności, gdyż liczba w yp ad ków  
pow odu jących  leczenie ponad 6 m iesięcy (obecnie okres 
zas iłkow y  w ynos i przew ażnie 9 m iesięcy) n ie  p rze­
kracza u łam ka  p rocen tu  ogółu w ypadków . K a r ta  w y ­
padkow a n ie  może zaw ierać ścis łych danych o t rw a ­
łe j n iezdolności i  je j stopniu , k tó re  mogą być usta lone 
po us tan iu  okresu zasiłkowego, a w ięc n ieraz po w y j­
ściu poszkodowanego z danego zak ładu  pracy. Jed­
nak dane przypuszczalne, usta lane przez lekarza np. 
po 4 tygodn iach  niezdolności i  leczenia, będą p ra w d o ­
podobnie ju ż  w  znacznie m n ie jszym  stopn iu  odbiegać 
od przysz łych  usta leń in s ty tu c ji ubezpieczeniowej.

T ak ie  uzupe łn ien ie  k a r ty  w yp ad kow e j pozw o li na 
usta len ie  g loba lnych  s tra t danego p rzedsięb iorstw a 
w sku te k  czas,owej n iezdolności, da le j na usta len ie  ogól­
nych  s tra t społecznych w sku te k  u razów  w ypadkow ych  
(i ew. chorób zaw odow ych) i  usta len ie  przeciętnego 
czasu niezdolności i  w skaźn ika  ciężkości w yp a d ku  oraz 
wreszcie na dokładne a n ie  h ipo te tyczne podz ia ły  w y ­
pa dków  w ed ług  ich  sku tków .

W prow adzenie sta łych  k a r t  w yp ad kow ych  może być 
wreszcie k ro k ie m  w stępnym  dla obserw ac ji poszcze­
gó lnych p ra c o w n ik ó w  pod ką tem  w idzen ia  podlegania 
w ypadkom . System  doniesień o poszczególnych w y ­
padkach u n ie m o ż liw ia ł ca łkow ic ie  obserw ację w yp a d ­
k ó w  ja k o  z ja w iska  zależnego n ie  ty lk o  od zew nę trz­
nych  czynn ikó w  ale i  od człow ieka, jego zachowania 
się i  pom yłek.

S p r a w o z d a w c z o ś ć  w y p a d k o w a  
w in n a  ob jąć n ie  ty lk o  op isy poszczególnych w yp ad ków  
ale i  łączne periodyczne zestaw ienia w yp ad ków  dla 
zak ładów  p racy i  ich  oddzia łów . Te łączne zestaw ie­
n ia  w in n y  być uważane za ró w n ie  podstaw ow ą i  za­
sadniczą część sprawozdawczości w yp ad kow e j ja k  opis 
i  analiza poszczególnych w ypadków , choć pow sta ją  one 
w tó rn ie  na podstaw ie in d y w id u a ln y c h  k a rt.

Jeżeli w  zakresie s ta ty s ty k i w yp ad kow e j m am y 
w p row adz ić  w  życie w skazan ia Len ina , je ś li s ta tys tyka  
ta  n ie  m a być w yc h w y ty w a n ie m  po jedynczych fa k tó w  
w  ode rw an iu  od całości, lecz m a u jm ow a ć  te fa k ty  
ja ko  całość, w  ich  w za jem nym  p o w ią z a n iu *)“ , to 
p ie rw szym  k ro k ie m  na te j drodze pow in no  być p o tra k ­
tow an ie  każdego zak ładu  p racy  ja k o  „ je d n o s tk i“  sta­
tys tyczne j, k tó re j cechy badam y. Cecham i ty m i są czę­
s to tliw ość  i  ciężkość w ypadków , przebieg tych  w skaź­
n ik ó w  w  czasie, rozk ład  is to tn ych  przyczyn  w yp a d ­
k ó w  i ich  zm iany  itp . Te cechy zak ładu  p racy  ja ko  
„ je d n o s tk i“  sta tystyczne j w ypadkow ośc i będą m og ły  
być zestaw iane z da nym i o o rg an izac ji p racy, o n a k ła ­
dach na bezpieczeństwo pracy, o o rg an izac ji i  fu n k ­
c jonow an iu  o rganów  ochrony pracy, z ksz ta łtow an iem  
się w yd a jn ośc i pracy, z rac jon a lizac ją  i  m echanizacją 
p racy  i  rozw o jem  ru ch u  p rzodow n ic tw a  i  z w ie lu  in -  
n y m i jeszcze cechami ch a ra k te ryzu ją cym i zakład 
pracy.

W  statystyce w yp ad kow e j je s t to ten sam k ro k  na ­
przód, ja k im  w  statystyce zachorowalności w  p rze­
m yśle  je s t prze jśc ie  od poszczególnych w yp a d kó w  za­
chorow ań do osoby chorego, ja ko  podstaw ow e j je d ­
n o s tk i s ta tystyczne j, a da le j do badania zachorow a l­
ności na tle  c h a ra k te ry s ty k i ca łe j załog i w zgl. poszcze­
gó lnych  zespołów, ich  sk ładu  w ed ług  w ie k u  itp .**).

Radziecki system rejestracji i ewidencji 
wypadków

W zorem  d la  zap ro jek tow a n ia  system u re je s tra c ji w y ­
pa dków  w  uspołecznionych zakładach p rzem ysłow ych 
i  analog icznych mogą być radz ieck ie  p rzep isy o re je ­
s tra c ji i  e w id e n c ji w y p a d k ó w  zw iązanych z p ro d u k ­
cją.

Zasady re je s tra c ji i  e w id e n c ji w yp a d kó w  w  p ro d u k ­
c j i  unorm ow ane są w  zarządzeniu P rezyd ium  W CSPS 
z 8.IX.1939 r.

Podstawowe zasady tego zarządzenia są następujące: 
R e je s tra c ji pod lega ją  w szystk ie  w y p a d k i w  p ro d u k ­

c ji, pow odujące niezdolność do p racy  co n a jm n ie j przez 
1 dzień roboczy. P rzy  każdym  ta k im  w yp a d ku  k ie ­
ro w n ik  oddz ia łu  (m ajste r) obow iązany je s t p rzep row a­
dzić dochodzenia i  w  ciągu 24 godzin sporządzić a k t 
w yp ad kow y , k tó rego  kop ie  przesyła  się g łów nem u in ­
ży n ie ro w i przedsięb iorstw a, o rg an izac ji zw iązkow e j 
i  in sp e k to ro w i ochrony pracy. A k t  w yp a d ko w y  obe j­
m u je  rów n ież  zarządzenia w ydane d la  usunięcia  p rz y ­

*) O m ó w ie n ie  z a g a d n ie n ia  u s ta la n ia  p rz y c z y n  p o d a je  A . 
M a z u r k i e w i c z .  Z a p o b ie g a w c z a  s ta ty s ty k a  w y p a d k ó w  
w  z a k ła d z ie  p ra c y .  B e z p ie c z e ń s tw o  i  H ig ie n a  P ra c y  N r  7—8, 
1852. s tr .  197.

*) M a rk s iz m -L e n in iz m  a s ta ty s ty k a .  P o lg o s , 1951, s tr .  43.
**) O ty m  k ie r u n k u  ro z w o ju  ra d z ie c k ie j s ta ty s ty k i  z a c h o ro ­

w a ń  p iszą  M . M . M a z u r  i  N.  A .  W i g d o r c z y k  
w  S o w ie c k o je  Z d ra w o o c h ra n ie n je .  N r  2. 1952.
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czyny w ypadku , po czym  w  odpow iedn im  te rm in ie  
zw iązkow a ko m is ja  och rony p racy i  g łó w n y  in ż y n ie r 
spraw dza ją  w yko na n ie  tych  zarządzeń i  w y n ik i te j 
k o n tro li w p is u ją  do akt. Dane o przebiegu niezdolności 
w p isu je  do a k tu  a d m in is tra c ja  przeds ięb io rs tw a na 
podstaw ie zaśw iadczeń szp ita lnych, k a r t  choroby itp .

W  razie zajścia w yp a d ku  śm ierte lnego lu b  pow odu­
jącego praw dopodobn ie  trw a łą  niezdolność do zarobko­
w an ia  (zupełną lu b  częściową), a także p rzy  w ypadkach 
zb io row ych  (aw a ry jn ych ), gdy poszkodowanych jes t 
trzech lu b  w ięce j ro b o tn ikó w , oprócz norm alnego t r y ­
bu re je s tra c ji is tn ie je  obow iązek natychm iastow ego 
zaw iadom ien ia  inspek to ra  och rony p racy i  p rzep row a­
dzenia przez niego zbadania okoliczności w ypadku . 
O w ypadkach  śm ie rte lnych  sporządza się dodatkowe 
odrębne doniesienia, k ie row a ne  bezzwłocznie do nad­
rzędnych kom órek  zw iązkow ych  i  gospodarczych.

K ażdy zak ład  p racy sporządza co k w a r ta ł zestaw ie­
nie  w yp a d kó w  w  p ro d u k c ji w  u b ie g łym  kw a rta le , po­
dające podz ia ł w yp a d kó w  na g ru py  w ed ług  d n i n ie ­

R e c e

„Medycyna Pracy“, k w a r ta ln ik ,  kw iec ie ń— czerw iec 
1952 N r  2.

Na wstęp ie pomieszczono w yg łoszony przez A. A . 
L e t a w i e t a  na sesji na ukow e j In s ty tu tu  H ig ie ny  
P racy  i  Chorób zaw odow ych A.M .N .Z.S.R .R ., z ud z ia ­
łem  In s ty tu tu  H ig ie n y  P racy i  Chorób Z aw odow ych 
R e p u b lik  Z w ią zkow ych  5 lu tego  1952 r., re fe ra t pod 
ty tu łe m : „N a u ka  I. P. P aw ło w a  a zadania w  dziedzin ie  
h ig ie ny  i  p a to lo g ii p ra cy “ . R e fe ra t ten  b y ł zamieszczo­
n y  w  m ies ięczn iku  „G ig ien a  i  S a n ita r ia “  N r  7, 1951 r., 
tłu m a czy ł d r  K . R yder.*)

„W spó lna  sesja A k a d e m ii N a uk  ZSRR i  A ka d e m ii 
N auk M edycznych ZSRR, poświęcona zagadnieniom  
n a u k i I. P. P aw łow a  w  dziedzin ie  f iz jo lo g ii,  sta ła  się 
na jw iększym  w ydarzen iem  życia  naszego k ra ju . Posia­
da ona w ie lk ie  znaczenie zarów no d la  f iz jo lo g ii,  m edy­
cyny k lin ic z n e j, ja k  i  d la  w szys tk ich  ga łęzi h ig ieny. 
M a te ria lis tyczn a  nauka  I.  P. P aw łow a  o wyższej dzia­
ła lnośc i u k ła d u  nerwowego, o stosunkach zachodzących 
pom iędzy u s tro je m  a zew nę trznym  środow isk iem , 
o n iepodzie lności u s tro ju , zastosowana do opracow ania 
zagadnień h ig ieny , f iz jo lo g ii p racy i  p a to lo g ii chorób 
zaw odowych, odsłania nowe, szerokie ho ryzon ty  d la  
ro zw o ju  tych  dz iedz in “ .

Z  re fe ra tem  ty m  po w in ie n  zaznajom ić się każdy le ­
ka rz  i  każdy techn ik , z a jm u ją cy  się zagadnieniem  h i­
gieny, f iz jo lo g ii i  p a to lo g ii pracy.

M . C h  w- a t  o w  a —  ,¿W pływ d ie ty  odm ienne j
zaw artość b ia łk a  na za truc ia  m eta  —  dw un itrobenze - 
nem “ .

N a w stęp ie au to rka  stw ie rdza  potrzebę opracowania 
tego tem atu  uzasadnia jąc to w  sposób następu jący:

„O dżyw ian ie  ochronne w  przem yśle na leży do sze­
roko  lecz em p iryczn ie  stosowanych metod, zw alczan ia 
za truć  zaw odowych. Badan ia  os ta tn ich  la t  z w ró c iły  
uwagę na ro lę  b ia łk a  i  zaw ie ra jących  s ia rkę  am ino ­
kw asów , m e tio n in y  i  cys tyny, ja k o  czyn n ikó w  de tok- 
sykacy jnych  w  us tro ju .

F a k ty  te b y ły  bodźcem do w yko n a n ia  n in ie jsze j 
pracy, k tó re j treśc ią  b y ła  próba odpow iedzi na p y ta ­
nie: czy poziom  b ia łk a  w  p o żyw ie n iu  i  jego skład ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  m e tio n in y  i  cys tyny  
w p ły n ą  na przebieg za truc ia  dw un itrobenzenem  
u szczurów“ .

Do doświadczeń użyto  70 szczurów. Po 12 tygodn iach 
zaczęto przeprowadzać bardzo dokładne badania zab i­
tych  szczurów. Dośw iadczenia te p o zw o liły  dojść do 
w n ioskó w  następu jących:

*) R e fe ra t te n  w  o b s z e rn y m  s tre s z c z e n iu  z a m ie ś c iliś m y  na  
la m a c h  „B e z p ie c z e ń s tw a  i  H ig ie n y  P ra c y “  w  ro k u  u b ie g ły m  
(p rz y p . red .).

zdolności oraz zaw ie ra jące  rów n ież  dane o liczb ie  za­
trudn io nych , w  szczególności ro b o tn ik ó w  i  o ogólnej 
liczb ie  d n i n iezdolności do p racy straconych w sku te k  
w ypadków . Te zestaw ienia z poszczególnych zak ła ­
dów  pracy, przesyłane w ed ług  szczebli o rg an izac ji go­
spodarczych i  zw iązkow ych , s tanow ią  podstaw ę dla 
sporządzania da lszych zb io ro w ych  zestaw ień do po­
szczególnych zjednoczeń, cen tra ln ych  zarządów  i  m i­
n is te rs tw . Są one zasadniczym  m a te ria łe m  dalszych 
opracowań statystycznych.

K o n k l u z j e

S praw ę w prow adzen ia  w  życie nowego systemu 
sprawozdawczości w  zakresie w yp a d kó w  w  p racy  w  
uspołecznionych zakładach p ro d u k c y jn y c h  na leży uznać 
za ak tu a ln ą  i  p iln ą . N ow y system sprawozdawczo­
ści o p a rty  w  zasadzie na w zorach radzieck ich , p o w i­
n ien w  p ie rw szym  rzędzie czynić zadość potrzebom  
a k c ji och rony p racy  i  zapobiegania w yp ad kom  i  po­
w in ie n  przyczyn ić  się do ro zw o ju  i  postępu te j akc ji.

n z j e

1) zw ierzęta  dośw iadczalne w yka za ły  zaham owanie 
wzrostu, obniżenie poziom u H b  oraz uszkodzenie w ą ­
troby, ś ledziony i  nerek,

2) zw ierzęta  doświadczalne, o trzym u jące  w  pożyw ie ­
n iu  36% i  24% kaze iny, w yka za ły  w iększą to le ran c ję  
na tru c iz n y  n iż  w  pozostałych grupach dośw iadcza l­
nych “ .

J. N  o w  a c k  i ' —  „K o p ro p o r f ir in a  i  je j rozpoznaw ­
cze znaczenie w  p rz e w le k łe j o ło w icy “ .

W yjaśn iw szy  pochodzenie k o p ro p o rf iry n y , au to r po­
da je sposoby u zysk iw an ia  je j w  moczu. N a podstaw ie 
przeprow adzonych badań au to r p rzychodz i do w n iosku , 
że oznaczenie k o p ro p o rf iry n y  w  m oczu je s t je dn ym  
z na jczu lszych w ska źn ikó w  uszkodzenia u s tro ju  
w  p rze w le k łe j o łow icy  i  że w  p rze w le k łe j o łow icy  
z re g u ły  w ys tępu je  ko p ro p o rfiry n a .

J. F r e y t a g ,  J.  B r z o z o w s k i .  —  „W p ły w  
pracy z azo tn iak iem  na zdrow ie  ro b o tn ikó w  ro ln y c h “ .

Tem atem  p racy są obserw acje na m ie jscu  pracy, 
k tó ry c h  celem b y ło  poznanie w p ły w u  wysiewanego 
azo tn iaka na u s tró j człow ieka. Spostrzeżenia tyczą się 
56 osób. Na podstaw ie obserw ac ji au to rzy s tw ie rdza ją , 
że azo tn iak w  pew nych  w a run kach  sta je  się czynn i­
k iem  szkod liw ie  dz ia ła jącym  na zd row ie  ro b o tn ik ó w  
ro lnych .

W e w n ioskach au to rzy da ją  p ra k tyczn e  w skazów ki, 
ja k  m ożna uch ron ić  p ra cow n ikó w , używ a jących  p rzy  
p racy azotn iak, od zatruć.

J. P r z y ł ę c k a  —  „T e ch n ika  bakterio log icznego  
badania po w ie trza “ .

A u to rk a  d z ie li się sw ym i dośw iadczeniam i, ja k  na ­
leży posług iw ać się p rzy  badaniach bakte rio log icznych  
pow ie trza  m etodą H o lla en d ra  i  D a lla  V a lle .

W. Z a h o r s k i  —  „R o la  leczniczo-badawczego  
ośrodka chorób zaw odow ych w  św ie tle  doświadczeń 
p o lik l in ik i chorób zaw odow ych“ .

A u to r  usta la  w łaśc iw e  zadania ośrodków  leczniczo- 
badawczych i  p o lik l in ik  chorób zaw odowych. A u to r  
podkreśla , że ośrodk i te n ie  są odm ianą a m b u la to riu m  
leczniczego specja listycznego i  n ie  mogą go zastępo­
wać. Zadan ie  ty c h  ośrodków  je s t znacznie szersze.

„W  p laców kach  badawczych chorób zaw odow ych 
w p raw d z ie  rów n ież  przeprow adza się badanie je d ­
nostek pode jrzanych  czy ju ż  chorych na choroby za­
wodowe, lecz ta  praca usługow a leka rska  n ie  je s t je ­
d y n y m  celem p o lik l in ik i lu b  ośrodka chorób zawo­
dow ych“ .

A . H o r s t  —  „K l in ik a  p rz e w le k łe j o ło w ic y “ .
Jest to  w y k ła d  k lin ic z n y  o o łow icy. Zagadn ien ie u ję ­

te je s t w ycze rpu jąco  i  p o pu la ryzu je  w śród  lekarzy 
w iadom ości o o łow icy.
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W  p racy  te j budzą zastrzeżenia ty lk o  w skazów ki 
au tora —  ja k  m a postąp ić  le ka rz  p ro fi la k ty k , s tw ie r­
dziwszy u p ra co w n ikó w  w ch łan ia n ie  lu b  ob ja w y 
o łow icy.

C horych i  pode jrzanych na o łow icę au to r d z ie li na 
4 g rupy . Do p ierw sze j g ru p y  zalicza osoby z o b ja w a ­
m i w c h ła n ia n ia  o łow iu , bez do leg liw ośc i podm iotow ych . 
Tę grupę uzna je  za zdo lną do p racy  bez zatrzeżeń. Do 
g ru p y  d ru g ie j zalicza osoby z ob ja w a m i w ch łan ia n ia  
o ło w iu  i  n ie w ie lk im i do leg liw ośc iam i po dm io tow y­
m i i  p rzedm io tow ym i. Ta grupa je s t też zdatna do do­
tychczasowej p racy  z zastrzeżeniem  częstego badania. 
Do g ru py  trzec ie j zalicza osoby z w y ra ź n y m i o b ja w a ­
m i p o dm io tow ym i i  p rzedm io tow ym i. A u to r  uważa, że 
g rupa  ta  jes t zdolna do p racy  pod w a ru n k ie m  przesu­
n ięc ia  je j do oddz ia łu  tego samego zakładu, gdzie n ie  
m a styczności z o łow iem . W reszcie g rupa  czw arta  —  
to są p rzyp a d k i c iężk ie j o łow icy, k tó re  w ym a ga ją  le ­
czenia.

Jako  k ry te r ia  zaliczenia do p ierw sze j g ru p y  i  do 
pozostaw ien ia p rzy  p racy p rz y  o łow iu , au to r op iera 
się na do leg liw ościach podm io tow ych , n ie  poda jąc ja ­
k ich . Jest to  k ry te r iu m  bardzo zawodne, dlatego że 
nasz ro b o tn ik  n ie  m a zw ycza ju  skarżenia się na do le­
g liw ości, do k tó ry c h  szybko się p rzyzw ycza ja . O bser­
w ac je  w ie lo le tn ie  w skazu ją , że ro b o tn ik , żeby u trz y ­
m ać się p rzy  sw o je j pracy, za ta ja  na w e t ta k ie  o b ja w y  
podm iotow e, ja k  napady k o lk i o łow icze j. S tosując 
w skazów k i au tora, na pewno w  w ie lu  przypadkach 
chorego na o łow icę pozostaw im y p rzy  p racy i  n a ra z i­
m y go na prze jśc ie  do g ru p  następnych.

Z a liczonych  do g ru p y  d ru g ie j, a w ięc ju ż  d o tkn ię tych  
o łow icą au to r uważa za m oż liw e  pozostaw ienie p rzy  
p racy w  w a runkach , w  k tó ry c h  o łow icą będzie się po­
głęb ia ła . Jest to zupe łn ie  niedopuszczalne, gdyż nie  m o­
żemy czekać aż z d ru g ie j g ru p y  z rob i się trzecia  albo 
czw arta , lecz na leży na tychm ia s t po s tw ie rdzen iu  o ło­
w ic y  u p ra co w n ikó w  przesunąć do innego zak ładu  
pracy. N a leży stw ie rdz ić , że w  fab ryce  aku m u la to rów , 
o k tó re j au to r m ów i, o łów  m ożna w y k ry ć  w  pom iesz­
czeniach pracy, w  k tó ry c h  n ie  je s t on używ any, a na ­
w e t na podw órzu fab rycznym . D latego n ie  m ożna po­
zostaw iać cho rych  na o łow icę na te ren ie  zak ładu  pracy.

U suw an ie  p ra co w n ikó w  cho rych  na o łow icę z fa ­
b ry k i naraża jące j na  za truc ie  n ie  g roz i w  naszym  
u s tro ju  ro b o tn ik o w i pozbaw ieniem  pracy, d latego że 
zna jdz ie  on pracę n ie  naraża jącą go na  ołow icę. W  p ro ­
d u k c ji usuw anie  p ra co w n ikó w  n ie  w yw o ła  w iększego 
zamieszania, d latego że w  fab ryce  a ku m u la to ró w  p ra ­
cy n a jb a rd z ie j naraża jące j na zatruc ie , ja k ą  je s t p ra ­
ca sm arow n ika , no w y  p ra c o w n ik  nauczy się w  bardzo 
k ró tk im  czasie. N a leży podkreś lić , że groźba dekom ple- 
tow an ia  za łog i przez lekarza zakładowego w p ły n ie  m o­
b ilizu ją co  na k ie ro w n ic tw o  techniczne, k tó re  zna jdz ie  
w ted y  m ożliw ośc i podn iesien ia  h ig ie n y  pracy.

J. N  o f  e r  —  „M e to d y k a  oceny m ik ro k lim a tu  w  po ­
m ieszczeniach p ra cy “ .

A u to r  s tw ierdza, że zagadnienie jakośc i pow ie trza  
w  pom ieszczeniach p racy  je s t u nas ca łkow ic ie  n ie  do­
ceniane. O pisu je  on ca ły  szereg apara tów  pom ia row ych  
w ilgo tn ośc i pow ie trza , jego te m p e ra tu ry  i  szybkości, 
p ro m ien io w an ia  cieplnego. P rzeprow adza ocenę łącz­
nego w p ły w u  cech fizycznych  a tm osfe ry  na gospodarkę 
ciep lną u s tro ju  i  op isu je  k o m fo r t a tm osferyczny.

E. G o r z e l a k  —  „M e to d y k a  opracow ań s ta ty ­
stycznych w  zastosowaniu do p rac badawczych w  m e­
dycyn ie “ , część I I I .

Jest to praca w y b itn ie  
suje ty lk o  s ta tys tyków .

statystyczna, k tó ra  za in te re -

D r H. H um m el

Liny i łańcuchy —  m g r inż. J ó z e f  H e l b r e c h t .
W yd a w n ic tw o  PW T, 1952 r., str. 55.

Bezpieczny tra n s p o rt łączy się bezpośrednio z orga­
n izac ją  m echanicznego przenoszenia tow a ru , w  k tó ry m  
bardzo w ie lk ą  ro lę  od g ryw a ją  l in y  i  łańcuchy  Te 
urządzenia bow iem  g w a ra n tu ją  bezpieczeństwo tra n s ­
p o rtu  zarów no z u w a g i na obsługę, ja k  rów n ież  z u w a ­
g i na p rze dm io ty  transportow ane.

W  jakośc i l in ,  dostosow aniu ich  rodza ju  do danego 
transportu  tk w i p o tenc ja ł w ypadkow ości.

W  Polsce ka p ita lis ty c z n e j odcinek ten  b y ł zan ied­
bany i  dziś jeszcze b ra k  u  nas w skazów ek eksp loa tac ji 
i  ko n se rw ac ji l in  i  łańcuchów  —  na tom ia s t Z w iązek 
R adziecki posiada ścisłe p rzep isy i  obow iązu jące n o r­
m y  techniczne w  ty m  względzie.

B roszura  inż. H e lb re ch ta  zape łn ia  tę  lukę , da jąc k o n ­
k re tn e  przepisy in s tru u jące , przeznaczone d la  k ie ro w ­
n ik ó w  zak ład ów  pracy, k ie ro w n ik ó w  m agazynów  lin  
i  łańcuchów  oraz d la  dźw igow ych  i  hakow ych.

P odzia ł om aw ianego m a te ria łu  je s t następu jący: l i ­
n y  w łókn ian e , l in y  stalowe, łańcuchy  i  h a k i. Odnośnie 
ty c h  w szys tk ich  zagadnień om ów ione jes t tw o rzyw o , 
rodza j i  k o n s tru kc ja , dobór do danej p racy, obciąże­
nie, w y trzym a łość  na rozerw an ie , k o n tro la  i  badanie, 
obchodzenie się i  p rzechow yw an ie  oraz konserw acja .

O m ów iono także bębny, b lo k i, spinacze, ucha i  za­
bezpieczenia końców  l in  przed rozkręcen iem  i  sm ary 
konserw ujące.

A u to r  k ła dz ie  nacisk na konieczność re g u la rn e j k o n ­
tro li ,  k tó rą  p rze w id u je  zarów no d la  l in  i  łańcuchów  
pod p o tró jn ą  fo rm ą  —  ja ko  k o n tro lę  bieżącą, k o n tro lę  
w  okresach trzym ies ięcznych  i  pó łrocznych, a d la  l in  
w łó k ie n n y c h  doda tkow ą k o n tro lę  co 30 dn i. W  stosun­
k u  do każdej k o n tro li om ów iony je s t szczegółowo je j 
przebieg techn iczny oraz zamieszczone przep isy  ze­
zw a la jące na dalszą eksp loatac ję  lu b  w yco fa n ie  l in y  
z obiegu.

B roszura  zaw ie ra  tab lice  podające szczegółowo n o r­
m y  obow iązu jące w  Z w ią zku  R adzieckim , poza tym  
w zo ry  ob liczeń poszczególnych danych.

P rzew idz iano  obow iązek założenia num erow ane j 
i  osznurowanej k s ią żk i k o n tro li,  podp isanej przez k ie ­
ro w n ic tw o  zak ładu  pracy, do k tó re j w p isu je  się w y n ik i 
k o n tro li podp isanej przez p ra cow n ika  odpow iedz ia l­
nego za gospodarkę lin a m i.

P rzy  om ów ien iu  eksp loa tac ji l in  i  łańcuchów  po ło­
żony je s t nacisk na obow iązek dok ładne j znajom ości 
ciężaru podnoszonego p rzedm io tu .

W a d liw a  obsługa, tw o rzen ie  się supłów , p ę tli, n ie ­
p ra w id ło w e  n a w ija n ie  na bęben oraz n ieu m ie ję tna  re ­
peracja , wskazane są ja k o  jeden z zasadniczych po­
w odów  w ypadkow ości.

P raca inż. H e lb re ch ta  n ie  m a cha rak te ru  opisowego, 
ale s tanow i swego rod za ju  zb ió r przepisów , z k tó ry c h  
każdy posiada uzasadnienie i  w ytłum aczen ie . Napisana 
je s t p rzystępn ie  i  p rz e jrz y ś c ie , udostępn ia jąc swe 
w ska zów k i p ra cow n iko m  o n isk ich  na w e t k w a lif ik a c ­
ja ch  technicznych. Podzia ł je j i  u k ład , a także u jęc ie  
gra ficzne  posiada tę cenną zaletę, że ks iążka ta  z ła ­
tw ością  może służyć ja k o  podręczny zb ió r przepisów, 
na w e t w  bezpośrednim  użyc iu  przez obsługę podczas 
opera tyw nego dz ia łan ia  —• a w ięc, ja k  g łosi wstęp, 
przez hakow ych  i  dźw igow ych , co n ie  um n ie jsza je j 
w a rtośc i d la  personelu inżyn ie ry jno -techn icznego .

Ponieważ praca inż. H e lb rech ta  napisana je s t w  celu 
w a lk i z w ypadkow ośc ią  w  transporc ie , w yd a je  się na ­
w e t słuszne, iż  zakończeniem  je j pow inno  być określe­
n ie  typ o w ych  w yp a d kó w  od s trony  techn iczne j, a to  ce­
lem  zm nie jszenia ich  sku tków . P ierw sza pom oc tech­
niczna, okreś len ie  wysokości przenoszenia ciężarów, 
zakres zasięgu w yp ad ku  w  raz ie  pękn ięc ia  lin y , od­
rz u ty  bębna i  inne  p rz y k ła d y  z w ró c iły b y  uw agę na 
w tó rn e  zagrożenie i  w skaza łyby, być może, k ie ru n e k  
m y ś li ra c jon a liza to rsk ie j.

N ie  postaw iono rów n ież spraw y kon ieczności w ła śc i­
wego ośw ie tlen ia  p rzy  pracach z lin a m i, spraw a ta n ie  
należy do poślednich w  eksp loa tac ji l in  i  łańcuchów , 
z uw ag i na fa k t, iż  zaczepianie haków  odbyw a się czę­
sto, np. w  h u tn ic tw ie , w  pob liżu  pieców, p rzy  św ie tle  
m ieszanym  z odblaskiem , s tw arza jącym  niedostateczne 
w a ru n k i p racy d la  obsługi. Również tra n sp o rt, o ile  
je s t n ie re gu la rn y , odbyw a się często w  m ie jscach p rzy ­
padkow ych, bez zw rócen ia uw ag i na ośw ie tlen ie  prze­
p row adzanych operacji.

P roponowane uzupe łn ien ia , k tó ry c h  b ra k  da je  się od­
czuć, n ie  m a ją  w łaśc iw ie  zasadniczego w p ły w u  na 
jakość om aw iane j pracy.

M. R
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C Z A S O P I S M A  N A U K O  W 0 - T I C U  f i l C Z N I

1. A r « h tU L tu r « 18 6 6 ,— 4 5 ,— 96«— « r - 22 ,56

2. l u d o w n is t w *  P ra e w y a t. 108 — 54  — 2 7 .— 54,— 1 7 .— 13,50

1. G a a e ta  C u k ra w n ic a a 5 4 .— 27 — 33,30 3 6 ,— 18.— 9 .—

4. G aa , W o d a  i  T e e h n . S an i l . 72,— 36 — 18.— 3 6 ,— 18,— 9 .—

k. G o a p o d a rk a  W n d a a 9 6 ,— 4 5 ,— 2 2.50 54,— 2 7 ,— 13,59

4. G o s p o d a rk a  C ia fd n a  ( d w u m ie a i fc r n ik ) 2 7 , - 13,56 — — —

7. I n i v a ie r i a  i B iu J o w B ic tw n 108,— 5 4 , - 2 7 . - 54 — 2 7 ,— 13,50

1. M a te r ia ły  B u d o w la n a 7 2 . - 3 6 .— 18.— 3 6 ,— 1 8 ,— 9 ,—

4. O da ie ż 4 8 ,— 24.— 12.— — — —

16. O c h ro n a  P ra ea /  48 ,— 24 — 12,— — — —

U . P o l ig r a f ik a 3 6 ,— 1 8 , - 4 ,— 1 \ — 9 .— 4 ,5 0

12. P rz e g lą d  B u d e w ła n y 1 6 8 ,— 5 4 . - 2 7 ,— 5 4 ,— 27 — 13.50

is . P rz e g lą d  E la L tra te e la » 1 1 8 . - - 5 4 .— 2 7 , - 54 ,— 2 7 .— 13,50

'.4. P rz e g lą d  C e n d s w y ja y 72,— 3 6 . - 18,— 34,— 18.—

15. P rz e g lą d  M aakaa icanr^ 168.— 1 4 ,— 1 7 ,— 5 4 .— 2 7 .— 13,50

14. P rz e g lą d  P a p ie r a i f * y 5 4 ,— 2 7 .— 33.50 1 6 ,— i« . — 9 .—

17. P rz e g lą d  ik ó r z a a y 5 4 .— 2 7 .— 13 59 1 6 ,— 1 * ,— 9 ,—

l t . P rz e g lą d  S p a w a b iie tw e 64,— 2 7 .— 13,50 3 6 ,— 18,— 9 ,—

19. P rs a m y a i C .h #« icB B y 168,— 5 4 ,— 27.— 5 4 ,— 27,— 13,50

10. P rze  lą d  T e e łe a ie za y 168,— 5 4 . - 2 7 , - 64 ,— 2 7 ,— 13.50

21. P rz e g lą d  T e le k o m w n A 7 2 ,— * 6 .— 18 — 36 — 18.— 9 .—

22. P re e m ye f D rz e w a y 6 4 ,— 2 7 . - 13,58 3 6 ,— 18.— .------'

23. P ra e m va ł K o in y  > Spa# 4 0 . - ♦ 5 — 2 2,50 5 4 ,— 27,— 13,50

24. P rz e m y »  W ió k ie B n ie * . 1 0 8 . - 6 4 ,— 1 7 ,—  ■ 54.— 2 7 ,— 13,50

25. 5 z k lo  • t  a ra  o s ika 5 4 , - 2 7 .— 13,50 1 6 .— 18,— 9 ,—

26. T e c h n ik a  l . o tn  r * a 5 4 , - 2 7 , - 13.59 3 6 .— 18,— 9 .—

27. Pechu ik  a M o to ry z a e y ja » 5 4 - 2 7 ,— ł3  56 3 6 . - 1 .— 9 ,—

2 . C e m e n t W a  p a * .  C ip a 5 4 . - 27 — 13,59 36,— 18.— 9 .—

14. D ro g co w a ia tw a - '7 2 ,— 3 6 .— 18,— 3 6 ,— l f , — 9 .—

30. E n e rg e ty k a 7 2 . - 16.— 18.— 16.— 18.— 9 ,—

31. H u tn ik 14«,— 5 4 ,— 1 7 .— 5 4 ,— 2 7 .— 13,50

32. N a h a 7 2 , - 3 6 . - 1 8 , - 3 6 ,— 18,— 9 ,—

33. P rz e g lą d  G ó rn le a y 198.— 6 4 , - 2 7 ,— 5 4 ,— 27*— 13,50

34. P rz e g lą d  O d le w n ic tw a 7 2 . - 3 6 .— 1 8 . - 36 .— 18,— 9 . -

c z a s o p i s m a  p o p u l a r n o t b c h  n  i  c z n *

35. C h e m ik 64.— 1 7 ,— 13.50 1 8 , - 9 . - 1 ,50

36. H o ry z o n ty  T e c h n ik ' 3 6 ,— 18,— 9 , - — - -

37. M e c h a n ik 1.68,— 54,— 2 7 — 3 6 , - 1 8 , - 9 ,—

38. M o to ry z a c ja 54 ,— 2 7 .— 13.50 1 8 , - 9 ,— 4,50

34. P e ch n ik  P rz e m y k u  S p o ż y w c z e g o 30,— 15,— 7.50 • - - -

40. G o s p o d a rk a  W ę g le m 36,— 18.— . - - - -

41 W ia d o if io ie *  E le k tro te c h n ic z n e 36,— 18,— 9 . - 1 8 , - 9 . - 4 ,50

a . W ia d o m o *? ; T d r k o n u n i k a c y j M 3 6 .— 18.— 9 . - 1 8 , - 4 .50

43. W ia d o m o ś c i G ć rn ic s a 54.— 2 7 , - 13.50 1 8 , - 9 , - 4 ,50

44 W ia d o m o ś c i H u tn ic z e  ( 54 ,— 2 7 , - 13.50 1 8 , - 7 , - 4 ,50

45 W łó k ie n n ic tw o 2 4 .— 1 2 , - 4 . - - — —

ją ce  w a ru n k i p re n u m e ra ty  czasop ism  
te e h n lo en ye h  na ro k  1952:

P rz y  eaaeepi urnach „T e c h n ik  P rze ­
m y s łu  S p o żyw cze g o", „H o ry z o n ty  
T e c h n ik i" ,  „W łó k ie n n ic tw o " ,  „ O -  
d z ie ż " , „G o s p o d a rk a  C ie p ln a " , „O -  
c h re n a  P ra c y "  i  „G o s p o d a rk a  W ę­
g le m "  ze w z g lę d u  na n is k ie  ce ny  o - 
b o w ią z u je  t y lk o  p re n u m e ra ta  n o r­
m a ln a .

P re n u m e ra ta  n o rm a ln a  

S to so w n ie  do  za rządzeń  a M in is te r ­
s tw a  P oczt i  T e le g ra fó w  z d n ia  l i  
k w ie tn ia  1*52 r . N r  P. C. 243, d o ty c h ­
czasow y sposób p rz y jm o w a n ia  zg ło ­
szeń na p re n u m e ra tę  n o rm a ln ą  bez­
p oś re d n io  p rzez  P P K  „R u c h "  zosta­
je  z d n ie m  31 g ru d n ia  1952 r .  skaso­
w a n y .

Z g łoszen ia  na p re n u m e ra tę  n o rm a l­
ną na ro k  1853 p rz y jm u ją  w y łą c z n  e 
u rz ę d y  p ocz to w e  o ra z  lis ton o sze  
m ie js c y  1 w ie js c y .

T e rm in  zg łaszan ia  p re n u m e ra ty  
n o rm a ln e j na o k re s  k w a r ta ln y , p ó ł-  
ro e zn y  lu b  ro c z n y  up łyvva  z d n ie m  
15 każdego m ies iąca  pop rze d za ją ce go  
o k re s  p re n u m e ra ty .

P re n u m e ra ta  u lg o w a

A . Czasopism a n a u k o w o -te c h n ic z n e .

Z  p re n u m e ra ty  u lg o w e j czasop ism
n a u k o w o -te c h n ic z n y c h  k o rz y s ta ć  m o­
gą ty lk o :

1) o s ło n k o w ie  s to w arzysze ń  in ż y ­
n ie ró w  i  te c h n ik ó w  z rzeszonych  
w  N O T  o raz  c z ło n k o w ie  k lu b ó w  
ra c jo n a liz a c ji  i te c h n ik i p rz y  za­
m a w ia n iu  z b io ro w y m  przez m ę­
żów  za u fa n ia  lu b  k o ła  za k ła d o ­
w e  s tow arzyszeń  te c h n ic z n y c h  
N O T  1 o d d z ia łó w  N O T,

2) s tu d e nc i szkó ł w yższych  p rz y  • -  
b o n o w a n iu  z b io ro w y m  przez ko ­
la  n a u k o w e  u cze ln i lu b  In n e  
s to w a rzysze n ia  szkó ł w yższych .

B. C zasopism a p o p u la rn o te c h n ic z n e

Z  p re n u m e ra ty  u lg o w e j czasop ism  
p o p u la rn o te c h n ic z n y c h  k o rz y s ta ć  m o­
gą:

1) c z ło n k o w ie  s to w arzysze ń  in ż y n ie ­
ró w  W te c h n ik ó w  z rzeszonych  w  
N O T  o raz  c z ło n k o w ie  k lu b ó w  
ra c jo n a liz a c ji  i te c h n ik i — p rz y  
abonow an  u  z b io ro w y m  — w  ta k i 
sam sposób Jak p rz y  z a m a w ia n iu  
czasopism  n a u k o w o -te c h n ic z n y c h ,

2) w szyscy p ra c o w n ic y  z a tru d n ie n i w  za k ła d a ch  p ra c y  — p rz y  a b o n o w a n lu  z b io ro w y m  — przez m ężów  za u fa n ia  lu b  k o ła  
za k ła d o w e  s tow arzyszeń  te c h n ic z n y c h  N O T .

I)  s tu d e n c i szkó ł w yższych  p rz y  a bo n o w a n iu  z b io ro w y m  — przez k o ła  n au k o w e  u cze ln i lu b  in n e  s to w a rzysze n ia  s tu d e n tó w , 
4) u c z n io w ie  szkó ł za w o d o w y c h  — p rz y  a b o n o w a n iu  z b io ro w y m  — przez d y re k c ję  szko ły .
T e rm in  s k ła d a n ia  zg łoszeń na p re n u m e ra tę  u lg o w ą  na 1 k w a r ta ł  1913 t .  u p ły w a  z d n ie m  30 lis to p a d a  b r .
Z g łoszen ia  na p re n u m e ra tę  w  n as tę p n ych  k w a r ta ła c h  n a le ży  s k ła d a ć  w  o k re s a c h :

I I  k w a r ta ł  — do 1 m a rca  1553 r .,
I I I  „  — 1 cze rw ca  „
IV  „  — „  1 w rz e ś n ia  „

Z g łosze n ia  na  p re n u m e ra tę  u lg o w ą  p rzez  o d d z ia ły  w o je w ó d z k ie  N O T , k o ła  n a u k o w e  s tu d e n tó w  szkó ł w yższych  o ra z  d y ­
re k c je  sz k ó ł z a w o d o w y c h  n a le ż y  p rz e s y ła ć  do P P K  „R u c h "  w p ła c a ją c  Jednocześnie  na leżność do  P K O  n a  n a s tę p u ją ce  k o n ta :

d la  czasop ism p o r. od 1 do 8
N 10 w 13

\ H 18 .. 22
„ 25 27.

poz. 29 i  Od 36 do 39 o raz  poz. 41 1 42

W arszaw a. C e n tra ln a  E k s p e d y c ja , u l S rebrna 12. k o n to  P K O  N r  I-
dla czasop ism  w g poz. 9, 16, 17, 24 i 45:

— O d d z ia ł P P K  „R u c h "  w  L o d z i, k o n to  P K O  N r V I I -9967/110; 
dla ezasopism  w g  poz. 28 i od  30 do  35. o raz  poz. 40. 43 1 44:
— O d d z ia ł P P K  „R u c h "  — K a to w ic e , k o n to  P K O  N r  111-13783/110.
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